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Rozmowy z Panią 

Miecią czyli wspomnie-

nia o Mieczysławie 

Ćwr lińskiej 

str. 4 

• Ulubieńcy dzieci 

„Bolek i Lolek" już 

wkrótce na naszych 

lamach 

Wyd. A I Ł6dź, nłed~ela ł ponledzłalek I Cena 
2 i 3 września 1973 r 

Rok XXIX Nr 208 (7699) 1 ZfOIJ 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

Życzeniu owocnej procy 
dlu prucownikÓ\Y oświniły 

Wczoraj odbyło się spotkanie kieirownictwa KŁ PZPR z przo­
dującymi pracownikami oświaty, których podejmowali: I se­
kretarz KŁ PZPR B. lfoperski, sekretarz J. Cha-belski, prze­
wodniczący Prez. RN m. Łodzi J. Lo.rens, kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty J. Niewiadomski, kurator Okręgu Szkolnego m. 
Łodzi H. Grenda. 

Aktyw nauczycielski reprezentowaoli m. innymi: Helena Kra­
jewska, Aleksa·ndra Kulesza, Zofia Niemirska, Maria Czarnoc­
ka Anna Kotynia, Władysława Roszczyn, Ryszard Nast, Józef 
M~jda, Bogusław Marcinkowski, Henryk Dorobiński. 

W czasie spotkania nauczyciele podzielili się swoimi doświad­
czeniami w pracy dydaktyczno-wychowawczej jak również O• 

mówione zostały główne kierunki p:acy w nowym roku szkol­
nym. I sekreta.i-z KŁ PZPR B. K~erski na ręce ob~nych 
na spotkaniu nauczycieli złe>żył podziękowanie za dotyichcza­
sową trudną pracę nad kształtowandem serc i umysłów mło­
dego pokolenia 0 raz przekazał najlepsze życzenia owocnej pra­
cy w nowym roku szkolnym dla wszystkich pracowników o­
świa·ty m. Łodzi. 
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R. SZUR1KOWSKl 
mistrzem świata 

Jedna z nainowocześniejszych 
technologii - dla ,,Strzelczyka•• 

• W34 ro cz c~ 
agresji hitlerowskiej na Polskę S. SZOZDA 

wicemistrzem świata 

O WIELKIM TRIUMFIE POL 

SKIEGO KOI,ARSTWA SZOSO 

WEGO PISZEMY NA STR. 8 

I. 
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I ra eapolu 
os! gnęła stadium epidemii 
Zdaniem nlcklórych ekspertów w nych wypadków cholery wzrosła do 

Neapolu, cholera osiąguęla Już sta· 116, a ~29 podejrzewa się o tii cho­
dlum epidemii. Liczba potwlcctlzo· robę. W/adze sanitarne przysłl\PiłY 

do masowych szczepień. Przed o· 
~rodkaml służby zdrowia gromadzi• 
ły się w sobotę tysięczne rzesze prze· 

I 
I rażonych neapolitańczyków, pragną­

cych otrzymać szczepionkę. Zdaniem 

Minister J. Peter I 
lekarzy doslrnnaly środek przeciwko 
wirusowi cholery stanowią cytryny, 
w związku z tym w Neapolu I w 

\ innych miastach podskaczyly gwal-

tłoży wizytę w Polsc!'; I ~~:.~;mc~;~k~:tryn kupowanych na 

Na zaproszenie członka Siu 
ra Polit .vcznego KC PZPR, mi 
nistra spraw zagranicznvch Plłl 
Stefana Olszowskiego w naj 
hli7.szych dniach złożv w Pol 

I 
~ce oficialn~ orzyjacielska wi 
7.ytc czlrinnk KC WSPR, mini 
~ter soraw 7.l\l!rank7.nych WP! 
T"'l""I...,~ Ppłn!" 

-----------------
Sio u 

Tysiące neapolltaóczyk6w opusz• 
czalo w sobotę rodzinne miasto u­
ciekając przed zarazą. Zotnlet"Ze a· 
merykańscy stacjonujący w bazie 
'I -~TO w Neapolu poddawani byli 
I bm. szczepieniom ochronnym. 

Hiszpania I Gr~cja podjęły środki 
o<troźno~cl na lotniskach, portach I 
przej~clach granicznych, pragnąc u­
<tr7e<' się przed cholerą. W NRF 
pewien miody czlowlelc, który po­
wr6cił z Tunezji, pozostaje w Izo• 
racji, ponlewat podejrzewa się u 
niego tę chorobę. Rząd francuski 
potwierdził dwa wypadki cholery w 
Marsylii. 

= = --------------= ---

JAK JUZ INfORl\IOWALISl\fY W 1'dAJU PODPISANY ZO­
STAŁ PRZEZ CENTRALĘ „l\IETALEXPORT" ORAZ J:,ODZKI 
KOl\IBINAT OBRABIAREK „PONAR-JOTES" (Zl\l IM. 
ST. STRZELCZYKA) KONTRAKT Z FIRMĄ SWINDELL­
ORESSLER NA BUDOWĘ ODLEWNI ŻELIWA W KOLUSZ­
KACH DLA PRZEl\'IYSLU OBRABIARKOWEGO. KONTRAKT 
TEN POWIĄZANY UMOWĄ ZE STOWARZYSZENIEM 
„l\lEEHANITE" (PRZODUJĄCYCH W SWIECIE PRODUCEN­
TOW ODLEWOW) UPOWAŻNIA NASZ KOMBINAT DO KO­
RZYSTANL.\ Z NAJNOWOCZESNIEJSZYCB W SWIATOWEJ 
TECHNICE OSIĄGNIĘC TECHNOLOGICZNYCH. 

Dzieje problemy odlewni w realizacji inwestycji, która odda.: 
na zostanie przez kontrahenta w 
oparciu o zasadi: „pcd klucz" 
(„lurn-key") w cyklu bardzo krót­
kim - wynoszącym począwszy od 

1'.{oluszkach, szeroko przedstawia­
liaimy w cyklu artykułów na ła· 
mach naszej gazety. 

23 lipca br. kontrakt zawarty w 
sprawie budowy uprawomocnił się, 
co faktycznie oznacza rozpoczęcie (Dalszy ciąg ii.a str. li 

Trzeci dzień pobytu delegacji SED 
SPOTKANIEM W PREZ. RN M. ŁODZI ROZPOCZĄŁ SIĘ 

KOLEJNY, TRZECI DZIEŃ POBYTU W ŁODZI DELEGACJI 
KOMITETU WOJEWODZKJEGO SED Z KARL-MAR'X;-STADT. 

Q{)ście, którym towarzyszył II m. Łodzi, przewodniczący prezy­
sekretarz KŁ PZPR - K. Łuka- diów DRN oraz kleirownietwo 
szewski zapoznali się z planami ŁKKFiT, Na ich ręce delegacja 
ro;i;budowy i modernizacji miasta SED przeka.za.la list oa sportow­
oraz z problemami pracy partyj- ców z Karl-Ma.rx-Stadt z pozdro­
neJ w radach narodowych I Ich wieniamł ora.z z proposycją na­
agendach. W spotkaniu wzięli u-
d-· • ·' _,, „„. . 

m':,%~;. ~<"lx :t~ ·- · ~~1 
I 

Tysi>1ce Wloch6w wzboi:acllo ~wo- N d'~'u d l gacja SED pozłożenlu kwlat6w przed Pomni-
fe codzienne posiłki o piwo, które ki'ema z l'>'-' : e e 
ma podobno w pewnym stopniu Martyrologii Dzieci w parku Im. Promienistych. 
chronić przed cholerą. Fot.: A. Wach 

1 wrześnfa jest w ca.łym kraju 
w ka.żdym roku dniem pa.mięci o 
na.jbragiczniejszym. w na.szych 
dziejach okresie Il woj-
nie świa.towej. W wyniku 
agresji hitlerowskiej i oku-
pacji przeszło 6 milionów Po­
la.ków straciło życie, a kraj zo­
stał wyniszcwny, Zawsze w tym 
dniu wspomiuamy żołnierzy kam­
panii wrześniowej 1939 r., uczest­
ników ruchu oporu, tołnierzy Lu­
dowego Wojsko Pąlskiego I Armil 
Radzieckiej, którzy przypłacili ży­
el~m walkę wyzwoleńczą z fa­
szyzmem. 

N/z składanie wieńców pod Pom 
niklem Bohaterów Warszawy. 

CAF-Lang da 

Konferencja ICAO 
potępiła Izrael 
Obradująca w Rzymie nadzwy. 

czajna konferencja Rady Między­
narodowej Organizacji Lotnictwa 
Cywilnego · (ICAO), pe uchwaleniu 
przytłaczającą większością głosów 
rezolucji politycznej, potępiającej 
Izrael za uprowadzenie libańskie­
go samolotu pasażerskiego, przy­
stąpiła do omawiania zgłoszonych 
projektów dotyczących zagadnień 
technicznych i prawnych. Nowe 
propozycje zmierzają do zapew-
nienia ~-iększej skuteczności wal­
ki z aktami piractwa powietr e­
go. 

Już przeszło tydzień stolica USA 
- w as z y n g ton - okr Y ta 1 est o- 111r1111111111111111Ili11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 llllll I llllllJll llU 11111111111111111111111111III11111111111111111111 
gromną chmurą smogu - ztinie­
czysiczonego powietrza. Stopień 
zan leczyszc le n la przekroczył ws z el 
kie dopuszczalne normy. Władze 
zwrócilv się z apelem· do m\l'l~Z­
kańc6w, by ograniczyli korzysta­
nie z samochodów owbowych. Lu· 
dziom ~e schorzenlami płuc I u­
kładu kniżenill zaleca się niewy­
chodzen :e na ulice. 

33 os by zgfinąły 
w pożarze hotelu 
kopenhaskiego „Hafoia" 

Policja kopenhaska poi n formo-
wała, że w pożarze hoteln ,.Har. 
nia" 7t(n~lv 33 osoby, a 17 :Jdnio­
slo rany. 
Pożar wyhuchł w sobotę wrze'l­

nvm rank iPm, nodczas gcly w 6-
pi()trowvm he>l.elu przebywało 901 
r.o~ci, głównie tu'rystów zagranicz­
nvch. Kilku z n!ch wyskoczvlo 
pr7.ez okna, aby uratować się przed 
płomieni am!. 

O „Hubalu'' z Małgorza:tq Po:tockq 

Długo trwały poszukiwania, ał wrenole rolę 
Maria.nny Cel, jedynej „baby" wśród Huba.lcsyk6w 
powierzono l\lałgorzacie Potockiej.„ 

- Zanim zacziiłY się zdjęcia bylimy prawie 3 
miesiące w Bogusławicach. Trzeba było pracę za­
czynać od podstaw, od opanowania konnej jazdy. 
•ram zaczęła się tworzy(? nasza rodzi.na Hubalczy­
ków, wrastaliśmy w swoje postacie. Od początku 
dowództV1•0 objął Ryszard Filipski, a naszym za­
daniem bojowym było jak najstaranniejsze przy­
gotowanie ról. W tworzeniu atmosfery tego filmu, 
kl!matu. pomogli nam ludzie. Byll Hubalczycy 

, przyjeżdżali do Bogusławie, prowadzili z nami 

długie rozmowy. Dla mnie szczególnym przeży­
ciem było •potkanie z rodziną MarJanny Cel. Po­
czułam ciężar odpowiedzialności. Nie grałam ja­
kiejś tam dziewczyny, a konkretną postać, pamię­
taą, dzielną, „Tereskę". 

- Rola wymagała więc szczególnej pracy„. 

- Tak. Niezbędna okazała się pomoc filmowe-
. go Hubala. Ryszard Filipski kazał mi w zeszycie 
wypisać wszystkie sceny w których gram i uło­
żyć z nich historyjką o tym jak siedziała, jak ja­
dła śniada.nie, jak myślała - słowem ułożyć z 

(Dalszy ciąg na sh'. 5) 

--- __ , 

Dziś w niedzielę 2 
nia (245 ddeii roku) 
wzeszło o godzinie 4.54, zajdzie 
zaś o 18.28 . .Jutro tj. w ponie­
działek wschód i zachód prze­
suwa się o 2 minuty. 

11\flENINY ODCHODZĄ: 

Dziś - Stefan, Czesław i Ju.; 
Jian, jutro - Szymon, Izabela 
Pne~law. 

DYŻURNY SYNOPTYK 

przewiduje dla Łodzi i woje­
wództwa nas!Qpującą pogodę: 

zachmurzenie <luże, okresami 
de~zcz ~ub mżawka. W ciągu 
dnia większe przejaśnieniii. i 
możliwe przelotne opady. Tem­
peratura minimalna od ok. 12 
.~t. do ok. 14, maksymalna 18-
22. Wiatry umiarkowane i dość 
silne. (Jutro możliwe przelotne 
opady, te eratura be:i: więk­
szych z an). 

1943 r. - zglnąt Janek Kra­
sicki, współzałóżyciel ZWl\.l. 

19~5 r. - Kapitulacja Japonii. 
Koniec II wo.iny światowej. 

1878 r. - Ur. się Wladyslnw 
Dziewulski, astronom, astron. 
zyk. 

1883 r. Zmarł Iwan Tur-
r;ieniew, wybitny pisarz ro• 
syjskl. 

TAKA SOBIE MYSL: 

Uprzejmo§6 to sztuka doko.; 
nywania wyboru wśród myśli. 

• 



Przyjęcie NRD i Haf w poczet członków Białost cczyz_na Odroczenie w zy y 
W. B ·and ta w CSRS cie obrad wita dożynko „ . 

yc g 
Juź w sobotę w Bia.łymst&ku - miejscu centralnych obch~W 

Z 
do.ży,ukowych, które odbędą się dz,iś w tym mieście panowała ał­

mcsfera Swięh Pl!>nów. Barwnie udeko.rowane place i ulice o4 
rana zaezęły się zapełniać delegatami przybywahcymi na. cen·tral­
ne u.roozystośel dożynkowe i i1op rzed2ają.ce je w s:>botę sp.&tka.nia.. 

Cała sobotnia prasa czeska I rządu CSRS wyrażenilł zgody na 
słowacka zamieściła informacje podpisanie dokumentu dającego 

Agencji CTK o odroczeniu wizyty mu prawo reprezentowania Ber­
kanclena NRF, Willy Brandta w lina Zachodniego w dziedzinie 
CSRS. konsularnej, co - jak stwierdza 

Agencja France Presse informuje, że Zgromadzenie• Ogólne NZ 
r&zpoc:imie obrady 18 wrz~śnia br. i urc>czyście przyjmie NRD I NRF 
w poczet członków org~.nizac,ji. Z te.i c;lrnzji ministrowie spraw za­
granicznych obu pań~tw Otto Win .er I Walter Scheel wygłoszą prze­
mówienia, 

Z okazłi 23 roc~nicy 
----~,,.--~ ... ~--"""--... „ ..... 
proklamowc:mia DR.W 

Odświetnie wygląda cala Biało-

/ 

sitooczyzna. Wa wsiach i mias.tach, 
na. drogach v1icdących do Bialego­
m~ widnieją dożynkowe akcen­
*7 - dt-koracje, tran.sparenty i 

Z informacji tej wynika, ił w 
dniach 6-7 . września br. kanclerz 
miał przybyć do CSRS w celu 
podpisania porozumienia w spra­
wie normalizacji stosunków mię­
dzy CSRS i :SRF. Ponieważ jed­
nak rząd NRF domagał się od 

się w ogłoszonym komunika.cie -
jest sprzeczne z czterostronnym 
porozumieniem w sprawie Berlina 
Zachodniego z 3 września 1971 r. 
Czecho>łowacja nie mogła tego 
zaakceptować. 

Zródła amerykańskie podaly w mi spraw zagranicznych wie-lu 
ipiątek, że sekretarz st·anu USA, krajów. 
Henry Kis-siriger wystąpi przed Minister spraw zagranicznych 
Zgromadzeniem Ogólnym NZ z ZSRR, Andriej Gromyko i szef 
expose na temat poJ;tyki zagrani- dyplomacji francuskiej Michael 
cznej Stanów Zjednoczonych. Prze- Jobert wygłoszą przemówienia 
bywać Olll bqdzie w Nowym Jor- 25 września. Na forum zgromadze­
ku podczas de-baty generalnej nia wystąpi także kanclerz NRF. 
przez 10 dni. w czasie których Willy Brandt, który mówić bqdzie 

• przeprowadzi rozmowy dwustron-1 o polityce zagrankznej swego rzą­
:ne z obecnymi na sesji ministra- du 

J rzeci dzień pobytu dt legacji SED 
(Dokończerui,e ze str. 1) 

wiązanfa bliższych kooltaktów 
współpracy. 

Po ~tkaniu członkowtie delega­
cji wra.z z Il sckrC'ta.rzem KŁ 
PZPR - K. Łuka.szewskim ora'l: 
sekretarzem Prez. RN m. Łodzi -
M. Jeżewską przed Mauzoleum 
Męczeństwa na Ra.1łogoszczu ora11: 
przed Pomnikiem Martyrologii 
Dzieci w pa.rku im. Promienistych 
zlożyil.i wieńce li. wiązanki kwia­
tów. 

W godzinach poludni<JWycb 
przedstawiciele SED zwiedziili Fa­
brykę Dywanów „Dywilan", gdzie 
obejrzeli ekspozycję wyrobów fa­
'bry'k! oraz wysłuchali informacji 
dyrektora - A. .Junka o profillu 
produkoji. 

90 proc. parku maszynowego 
,,Dywilanu'• pochodzi z NRD, 

• 

głównie z zrukładów z K·a't'l-Marx­
-Stadt. Maszy,ny niemieckie u­
zyskały wysoką ocenę naszych fa­
cho:y;ców. O jakości wytwarza­
nycl'i na nich dywanów n·iech 
świadczy fakt, że 60 proc. produk­
cji „idzie" w świa·t m. in. na Bli­
ski Wschód - „kolebki" dywa­
nów, 

P,rzedstawiciele załogi w.ręczyli 
członkam delegacjj pamiątkowe 
minigobeliny z herbem Łodzi 
tkane na krosnach rodem z Karl­
-Marx-Stadt. 

Podczas wfayity gościom towa­
rzyiszylii - II sekreta!l'z KŁ PZPR 
K. Łu,kaszewski oraz gosipodarze 
dzielndcy. 

DZiiś delegacja. SED pmebywa 
na.d „morzem" sulejowskim oraz 
zwiedzi Arkadię i Nieborów. 

(ZYCH) 

• Za 33 1es1ące ruszy 
(Dakończe;nię ze str. 1) 

projektowania do osiagnięcia zdol­
ności produkcyjnej 33 miesiące. 
Bliższych informacji nt. już 

wszczętych prac przygotowawczych 
udzielił nam dyrektor d/s inwe­
stycji kombinatu obrabiarek „Po­
nar-Jotes" mgr inż. M. Knobloch. 
Kontrakt przewiduje wybudowa­
nie przez zagranicznego kontrahen­
ta w tym okresie wszystkich wy­
działów procesu technologicznego 
(od topienia metalu, do malowania 
gotowych odlewów) oraz dostawę 
podstawowych wydziałów usługo­
w:vch (glqwny mechanik, energe­
tyk, zaplecze socjalne). 

Przewidywana wydajność roczna 
koluszkowskiej odlewni wynosić 
b<:dzie 30 tys. ton odlEl'Wów rocz­
nie. Pozwoli to na zasipokojenie 
potrzeb całego przemysłu obrabiar­
kowego pod wzglqdem ilości i ja­
kości. 

Inwestycja stanie w Koluszkach 
na p\erwotnie wytyczonym terenie 
(ok. 23 h:l). Strona pobka włącza 
siq do współpracy przy realizacji 
poprzez przy,!!otowanie części do­
kumentacji („Bipromasz"), którą 
musi być zgodna z polskimi prze­
pisami energ„tyc:mymi, budowla­
nymi i bhp. Jeszcze we wrześniu 
br. resort MPM utworzy przy „Po­
nar-JotesiP" dyrekcję zakładu w 

budowie. Już obecnie zespół spe­
cjalistów przygotowuje tę część 
inwestycji (od strony formalno­
prawnej), które wykonywane bę­
dą przez stronę polską (generalny 
wykonawca ŁPBP n.r 2), i które 
wyprzedzić muszą wejście ekip 
zagra.nicznych 1'a teren budowy. 
Ekipy te rozpoczną prace monta­
żowe odlewni i jej urządzeń w 
kwietniu 1974 r. Do ·tego terminu 
gotowe muszą być: niwelacja, o­
grodzenie terenu, gazociąg, drogi 
dojazdowe, doprowadzenie energii 
i wody (po cementowni w Działo­
szynie, odlewnia w Koluszkach 
będzie największym w regionie łódz­
kim „konsumentem" energii). Na 
załogach „Bipromaszu" i LPBP nr 
2 ciąży więc niezwykle odpowie­
dzialne i ogromnej wagi zadanie. 

Warto przy okazji podkreślić. że 
wraz z uruchomieniem odlewni w 
Koluszkach całkowicie zmieni się 
dotycbczasowe wyobrażenie o pra­
cy w ciężkim zawodzie metalurga. 
Mozolną pracę fizyczną całkowicie 
zastąpią wysoce zautomatyzowane 
urządzenia. Dla potrzeb tej fabry­
ki trzeba więc bqdzie m. in. przy­
~otować personel o wysokich kwa­
lifikacjach - głównie do obsługi 
najnowocześniejszych w tej bran­
ży maszyn i urządzeń. 

MARYNA KRAJOWNA 

S ria nb eszczęśliwych wyoadków 
;. o dużym szczęściu może mówić I ;. W MszczonowicaC'h pow. Skier'· 

kier<Jwca samochodu osobowego niewice doszło do zderzenia ;.Sl[re­
FR 2317 Wiesław K. (zam. Barto- ny" 1 „Stara'• Wg pierwszych 'ln­
dzleje), klóry nieostrożnie i z nad- formacji dwie osoby poniosły śmierć, 
mierną szybkością prowadząc pojazd a jedna Jest ciężko ranna. Doklad­
uderzyl w Radomsku w drzewo. nych informacjl nie moe-llśmy u­
Kierowcy nic się nie stalo, tylko zyskać, ponieważ w momencie za· 
samochód 2J0Stal uszkodzony na 30 mykania gazety nie znane byly wy-
tys zl nikt dochodzenia. 

;.' 67-Jetnla Gabriela P. Jdąc ulicą A Na ul. Nowotld 75 z dachu z 
17 stycznia w Zgierzu zeszła nieo- wysokości ok. 4 m spadJ Tadeusz P. 
strożnle na jezdnie, wpadając pod doznając urazu kregoslupa. Przewie-
. Fiata·• FT 7789 · Koblet'.ł doznała zlony został do Szpitala im. Ble-
;;,strząg,1 m67 ;u. gańsklego. 

;. 20-1etnl \Jlodzimierz M. (Ostr'.>- A Na budowle przY. ul. Dąbrow-
d>. f)OW. f,,ow;c?) nie Z'tchowując na- qJflei;:o. 216 płyta betonową zo_;tal 
leżytcj ostrożności uderzył motocy- nrw~n1eciony. Marian K. Z ura .. e';" 
klem w tv! j"rlaccg-0 .. Stara" .• Mo- głowy pne v10z!ony zostal do Szp -
to.cyk· st1> ze 7łat"l1;.\"'Hl norrn t wstrza- tal~ im. Pasteura. ' 
sam m(,7 o, 1 rJr7 e.\·v!ez:-ono do szpttfl- \VC'zora1 \V LOd7. do godzin noc ... 
la w Gl'lW'l'e wv„ortek miał mle.1- ;.vch wydarz.v!o sie ok. 4~ wvoogb 
sce w r.11nn!Jrn pow. r..owicz. ków dro~owych. .Kilkanaś.le oq 

umieszczono w qzp1tal~ch. Oto kilka 

Telełoo c1ne hasło 

P „ • h'' ,, osp1ec .. 
Od 1 bm. do końca roku w te­

lefonicznej łączności międzymia­
stowej ooowiazvwać będzie hasło 
,.pośpiech". Ministerstwo Łączno­
ści wprowadza to hasło z myśla 
o ułatwieniu pracy wszystkim in­
stytu0iom i zakładom, rainterr.so·· 
wanym jesiennymi przewozami 
ziemiople>dów. Rozmowy zamawia· 
ne na t-:i hasło bf'na lac,one prred 
rozmowami pilnymi. Oplata jest 
trzykrotnie wvższa od taryf'' prze­
widzlaoej za rozmowy zwykłe. 
Ohowi:r!uiąre od kilku tygodni 

hasło „żniwa" jest aktualne do 
15 bm. 

poważnleis1ych: 

;. Ok. <tod7. 13 na ul. Armil Czer­
wonej 101 pnd motocykl wpadła 8-
letnl'l, K'lziml<"ra D., doznając ogól­
nych notluC'zeń. 

A O J:(od1. ?.0.10 przy ::-Jelonej 
'7.achodnfej no'd tramwaj wpadł Sta­
nisław s., będac w stanie wskazu­
jącym na użycie allrnholu. Dozna! 
rany głowy. 

A o godl. 18.40 na ul. Brzezlńaklej 
przy i::ranlcy miasta, kierowca wy­
wrotki KPR 714, nrawdopodobnle sil­
niej nrzyhamowal, wskutek czego 
oojnzd zarzuciło. z samochndu wy­
~adb kobieta o nie ustalónym na-
7.wlsku. lrnrzystająca z okazyjnej Ja­
zdy. Samochód po zarzuceniu. prze­
wróC'll się, przygniatając kobietę -
ponlMla ona śmler<" na miejscu. 
· Kobieta w wieku 55-60 lat. praw­
rtopodobnle pochodzi z )aklejś mleJ­
scowo~cl poctlóc\zklej. Rod1lna zmar­
łej proszona jest o zgłoszenie się 
do WKRD MO w Lodzi, ul. Bytom­
skiej 60. 

Wyrny szczerC'l'O w•pólczuela kol. HALINIE JURGA z pO'\VOdU 
śmierci 

slilada 
MĘŻA 

!'YHEEC'JA T RADA ZAKLADOWA LODZKIEGO 
WYDAWNICTWA PRASOWEGO RSW 

„PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 
O~AZ KOLEŻANKI I KOLEDZY 

~.,...„„„„ ... „„„mwm 
2 DZIENNIK ŁODZKI nr 208 (7699) 

pvwli;«lne n~pisy. W stolicy woje­
wództwa w peołru przygotowane są 
do ob.sług! gości handel l gastro­
nomia. 

• 
Zyczvmv młod~~eżv szkoPnei 

Depesze gratulacyjne 
z·Polski 

W gmachu Zgromadzenia Na­
rodowego DRW odbyła się w 
sobotę z udzia.łrm przedsta.wi­
cieli społeczeństwa Hanoi uro­
czysta aka.dcmia poświęcona 28 
rocznicy pro!damowa.nia DRW. 
W prezydium akademii zajęli 
miejsca: I sekretarz KC Partii 
Pracujących Wietn:imu Le 
Duan, prezydent DRW - Ton 
Duc Tha.ng, przewodniczący 
Stałego Komitetu Zgromadze­
nia Narodowego, Trueng Chinh, 
premier DRW Pham Va.n J)ong 
ora'l: inne osobistości. 

Corax 
n.le-jsza. 

6ospodarniejsza i piQk-· 
ziemia białostocka serde- Wesolei niedzl 

futra ••• samych 

Z okazji 28 rocznicy prolda­
mowa.nia DRlV depesze gratu­
lacyjne z Polski wysłalif I se­
kretarz KC PZPR E. Gierek, 
przew. Rady .Państwa H. Ja­
błoński, prezes Rady Ministrów 
P. Jaroszewicz. 

Astronauci ,.Skylaba'' 

kontynuują badania 
Krążący po orbicie okołoziem­

skiej w laboratorium kosmicznym 
„Skylab", astronauci amerykańscy 
sfotografowali w piątek huragan, 
który szalał w odległości około 1500 
kilometrów na wschód od Bar­
bados na Atlantyku z szybkością 
90 kilometrów na godzinę. U­
żyli oni do tego celu nowej kame­
ry o silnie powiększających so­
czewkach. Zdjęcia mają posłużyć 
jako materiał badawczy q!a nau­
kowców w celu rozwiązania zagad­
ki powstawania tropikalnych cy­
klonów. 

Załoga amerykańskiej stacji or­
bitalnej „Sky!ab-2" fotografowała 
także burzę na Słońcu. Informa­
cje naukowe zebrane przez nich 
mogą być użyteczne w dokład-
niejszym przewidywaniu pogody 
na Zia."J1,1. • 

Połączen·e 

„BEA" i „BO C" 

cznie powitała rolników oraz de­
legacje robotnicze i młodzieżowe 

z całe-go k;raju prezentując im 
swój dorobek z okresu ostatnich 
lat. Ilustruje go m. i•n. wystawa 
rolnictwa, przemysłu rolno-spoży­

wczego, leśnictwa i przemysłu 

drzewnego. 

IJ 
które i • nie· ma ... 

1 bm. o godz. 10 w gmachu 
NOT we Wrocławiu miała być o­
twarta wielka wystawa-kiermasz 
pt. „Polski len". Od kilku dni re­
klamowano ją w prasie, usta­
wiono ogłoszenia - plansze na u­
licach miasta. Orgahizatorzy im­
prezy - Zjednoczenie Przemysłu 
Lniarskiego w Łodzi oraz Cen­
tralne Laboratorium Przemysłu 
Lniarskiego w Żyrardowie urzą­
dziły z okazji kiermaszu-wystawy 
konferencję prasową, na kt(lrej 
polnformowano, że„. wystawy· nie 
będzie. Kiermasz także został od­
wołany. Dlaczego? 

Jak stwierdził mgr Andrzej 
Rajchert - naczelnik Wydziału 

Sprzedaży Zjednoczenia Przemy­
słu Lniarskiego, wystawy posta­
now:ono nie otwierać, gdyż za­
miast kilkuset wzorów tkanin i 
wyrobów lnu, znalazło się na niej 
zaledwie kilkadziesiąt. Ponadto 
wystawa-~iermasz w obecne.i for­
mie ma ?en z!ą oprawę pla­
styczną, bral<;uje tet lufu.\ do ob­
sługi. 

Na konferencji Óświadczono, te 
winni zostaną ukarani, zaś wy­
stawa przesunięta będzie na inny 

Począwszy od soboty przestały termin. Tak czy inaczej, wrocła­
lstnleć oficjalnie obie znane w świe-
cie brytyjskie linie lotnicze „BF.A" wianie m:eli okazję przekonać 
I „BOAC" - tworząc wspólne przed I slę o tym jak nie należy rekla-
slębiorstwo lotnicze pod nazwą ' 
„British Airways". mować towarów„. 

a o 
Ro·k s11k0Lny zaczyna się nJletyipowo. Za.nilm posypią się p1e<r· 

wsze piątki, ii za.nim w pierwszych wypraei>waniach uozn~o­

wle wspominać będit wakacje, na wymianę wrażeń ma..ią całą 
dzisiejszą niedzielę. Od rana bowiem, we wszystkich szkołach 
Li>dzi i wojewódrlwa odbywać się bę1lą urocayste spotkan1a. 
Pó:l.niej do ilyS}>OIZyc)i uomłów po.Z/Ostają pła.ce =baw, parki, 
domy kultury. 

Kto jesooze n.le zdeoydowaił Się w czym do szkoły, n1tech ko• 
ndec:llllie obcjr:zy rewię m·ody młodzieżowej w widzewskim am­
fiteatrze. Rewię dQ<Pełn.ią występy akto'l'ÓW i zespołów mu'l:ycz­
nych (gotlz. 16-20). 

We wszystkfoh dzlelnioa.eh, na wszystkich nilemal l>oiskach 
trwać będą za.wody sportowe, Szkoła. Podstawt>wa nr 47 (ul. 
Żuba.rdzka 26) zaprasza na wyścigi rowerowe (godz. 16-19). 
Turniej spn.rtowy pod hasłem „Witamy nowy r-0k" cirganizuj_e 
S'Lkoła Podsta.wowa nr 164 (g<odz. 10-14), A wiem:-o,rem kolo-

rowe światła, odświętna. iluminacja. na. ul. Piotrkowskiej do­
pełn:ią „n1>wor·ooznego" nastroju. ŻycT.ymy z.atem miłego dnlia. 

I już od ju.f,ra samych piątek. (rg) 

Chadecja chilii~ka 
torpeduje wysiłki 

pr(Jlzyd~nta Alle11de 
Opozycyjna partia chrześcijań­

sko-demokratyczna w Chile od­
rzuciła ofertę dialogu zloioną w 
czwartek przez rząd Jedności Lu­
dowej prezydenta Allende. Przy­
wódca. chadecji, sena.tor Patrico 
Aylwin powiadomił ministra spraw 
wewnętrznych Carlosa. Brianosa, 
źe wyklucza mozliwośó dialogu z 
koalicją rządową. 

Tak więc chadecja torpeduje 
wysiłki prezydenta 'Allende, aby 
ustalić jakieś modus vivendi z 
partiami opl>Zycyjnyml, co zda­
niem wielu obserwatorów pozwo­
liło by na przełamanie trudnej sy-

Udana akcia 

tua.cji gospodarczej' w jakiej zna• 
lazł się kraj w wyniku nielegal­
nego strajku właścicieli przedsię­
biorstw trans.portowych. Strajk 
ten para.ll:iuje zaopatrzenie w kra­
ju. 

Skra.jna prawica dalej dopusz­
cza się też terrorystyc~nych za­
machów, chofl fala tych prze­
stępstw - dzięki wysiłkom rzą­
dowym - Juł opa.dła. W piątek 
jedna. osoba została ranna w wy­
nili:u eksplozji bomby podłofoneJ 
w domu aka.demlck.Im w Valpa­
raiso. 

ratownicza 
miniaturowej łodzi podwodnej 

Dosłownie w osta·tn!ej chw!U 
udało się zakończyć pomyślnie 
pr.zygotowyv.'aną od środy podmor­
ską akcję ratunkową, mającą n.a 
celu wydobycie na powierzchnię 
dwuosobowej załogi miniaturowej 

łodzi ipodiwodnej „Pisces III" u­
nieruchomio.nej. na dnie Atlantyku 
n.a głębokości prawie 500 metrów. 
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Akcja ratownicza - prowadzo­
na na największej głębokości ze 
wszystkich dotychczasowych ope­
racji tego typu - zakończona zo­
stała wydobyciem łodzi na po­
wierzchnię przy pomocy lin, za­
mocowanych do jej Wl.ierucho­
mionego kadłuba przez bliźniaczą 
łódź podwodną - w chwiI!, gdy 
uwięzionym na je-j pokładzie koń­
czył się już tlen. T ek1nn 

„Siedzieć na eórze i obserwować walką tygrysów w dolinie" 

O 
głoszenie przez agencję Sinhua. komunika.tu o odbyciu w dnia.eh 24-28 sierpnia X Zja.zdu 

KfCb położyło kres fali domysłów i pogłosek, jakle krążyły pośród akredytowanych 
w Pekinie zachodnich dyplomatów i dziennikarr.y w związku z „tajemniczymi i wieloosobo­
wymi" posiedzeniami, odbywającymi sięw 11gromnym budynku zebra.ń przedstawicieli w 

centrum chińskiej stolicy i w „zakazanym mieście". 

Podana o zjeździe informacja 
nie jest zbyt obszerna. Trudno z 
niej, na przyklad, dowiedzieć się, 
jak wygląda układ sil w państwie 
po gigantycznych „czystkach", po 
których następowały kamf,lanie 
„rehabilitacyjne" czołowych dzia­
łaczy kadrowych. Obecnie najpra­
wdopodobniej ręka niewidocznego 
szachisty dokonała znów przesta­
wienia figur na politycznej plan­
szy Chin. Poinformowano, że wy­
brane zostały kierownicze organy 
oartii, a przede wszystkim Komitet 
Centralny. Liczba jego członków, 
w porównaniu z poprzednim -
wybranym na IX Zjeździe w 1969 
roku - składem KC zwiększyła 
się o 25 osób. zaś kandydatów na 
członków - o 15. Nieznane są jed­
nak jeszcze nominacje na wiele 
najwyższych stanowisk w partii o­
raz składy komitetów rewolucyj­
nych w prowinrjach I dużych mia­
stach - tych nowych organów 
władzy, stworzonych po „rewolu­
cji kulturalnej". 

S;:idząc po pogłoskach, jakie 
przeciekły do prasy światowej, 
Mao Tse-tungowi i jego otoczeniu 
atmosfera tajemniczości i lojalno­
ści potrzebna była p0 to, aby u­
kryć ostre różnice zdań między 
dwiema podstawowymi grupami, 
walczącymi o umocnienie swoich 
wpływów w partii i państwie. 

Chodzi o współzawodnictwo tzw. 
grupy „pragmatyków" na czele z 
premierem Czou· En-lajem - z 
„lewymi", na czele z żoną Mao 
Cziang-Czing i innymi organizato­
rami „rewolucji kulturalnej". Ar­
mia chińska, pozbawiona kierow­
nictwa w rezultacie czystek i po 
zejściu z areny politycznej mar­
szałka Lin Piao i grupy dowódców 
wojskowych, nie uczestniczy aktu-

alnie w walce o władzę, chociaż 
obie rywalizujące grupy starają się 
przeciągnąć ją na swoją stronę. 

Niejasne jest stanowisko samego 
Mao Tse-tunga, wybranego przez 
ziazd na przewodniczącego partii. 
Chociaż Mao bliższy jest „lewym", 
jednak ciągle nie decyduje się naj­
widoczniej na zepsucie swych sto­
sunków z Czou i jego drużyną, 
rekrutującą się spośród urzędni­
!{ÓW aparatu pa11stwowego. 

Taka taktyka, polegająca na wy­
czekiwaniu i podżeganiu do walki 
różnych grup wewnątrzpartyjnych, 
zawsze zresztą charakterystyczna 
byla dla postępowania Mao. Jego 
hasło „siedzieć na górze i obserwo­
wać walkę tygrysów w dolinie" 
stało się kamieniem węgielnym 
polityki wewnętrznej, szczególnie 
w sytuacji poważnych trudności 
powstałych w wyniku ogólnego 
kryzysu kierownictwa maoistow­
skiego. Dlatego właśnie delegaci 
na ten zjazd, podobnie jak w 1969 
roku nie byli wybierani. lecz wy­
znaczani wg wcześniej U§lalonej 
listy, aby uniknąć podczas zjazdu 
ujawniania istnienia walki I mieć 
pewność, że zjazd podejmie tylko 
takie decyzje, jakie są wygodne 
dla „wielkiego sternika". 
Jednakże sytuacja w ostatnich 

tygodniach, doniesienia zagranicz­
nych agencji z Chin, pozwalają są­
dzić, że grupa Czou En-laja w pe­
wnym stopniu umocniła się, co 
- być może - osiągnięte zostało 
na skutek kompromisu. Po sensa­
cyjnym powrocie do działalności 
politycznej latem br. sekretarza 
generalnego KC KPCh Den Sjao­
pinga, w pekińskich „korytarzach 
władzy" pojawily się dalsze posta­
cie przywołane przez Czou En-laja 
po zdjęciu Ich ze stanowisk na po-

czątku „rewolucji kulturalnej''. O­
czywiście, z założonymi rękami nie 
siedzieli również przywódcy „lewej 
frakcji". I chociaż komunikat a­
gencji Sinhua kończy się tradycyj­
nym stwierdzeniem, że X zjazd 
KPCh był „zjazdem jedności", 
„zjazdem zwycięstwa", wątpliwe 
jest, czy rozstrzygnął on wszyst­
kie te poważne problemy i sprze­
czności, jakie nurtują pekińskie 
kierow,nictwo i całe społeczeństwo. 
Pośród decyzji zjazdu już cał­

kowicie furmalnie zabrzmiało po­
tępienie i wykluczenie z partii Lin 
Piao i Czen Po-ta, „elementów 
kuomintangowskich, trockistów, re­
negatów, wrogich agentów i rewi­
zjonistów" - jak ich nazwała a­
gencja Sinhua. Krok ten niczego 
nie zmieni! w sytuacji politycznej 
Chin, chociaż spełni! swój cel o­
strzeżenia wielu pracowników ka­
drowych, wątpiących w prawidło­
wość linii politycznej przewodni­
czącego Mao. 

Bardziej szczegółowej ocenie de­
cyzji X zjazdu pomoże analiza 
przesunięć personalnych na stano­
wiskach i zmian w statucie partii. 
Prawdopodobnie chińska prasa za­
mieści fragmenty referatu sprawo­
zdawczego Czou En-Jaja. Jednakże 
już teraz można z pewnością 
stwierd'zić, źe główna linia kierow­
nictwa chińskiego w polityce we­
wnętrznej i zagranicznej, to kon­
sekwentne odejście od klasowych, 
socja!iistycznych zasad, nasilenie 
dążeń hegemonistycznych, rozbu­
dowa potencjału wojskowgo, zdra­
da wobec ruchów narodowo - wy­
zwolef1czych, flirt i ści 'le związki 
z siłami imperialistycznymi i re­
akcyjnymi. 

JURIJ STRELIGOW 
(A. P. Nowosti) 

Drama,tyzm sytuacji powiększał 
takt, że z uw·ięz:lonymi na dnie 
morza utrzymywano stałą łącz­
ność radiotelefoniczną, otrzymując 
od nich relacje, co dzieje się na 
p1>kład.zie. Uwięzieni znajdowali 
się w niewielkim pomieszczeniu 
dowódczym, w pozycji Jeżącej, nie 
zdoJni do podjęcia jakichkolwiek 
działań. 
Zakończoną dziś w godzinach po­

łudniowych akcją ustanowiono no­
wy rekord głębokości, na jakiej 
udało się przeprowadzić tego ty­
pu udaną operację. 

Zakończenie procesu 
Jakira i Krasina 

Moskwie w 
Jak podaje agencja TASS, kole-

gium do spraw karnych Sądu 

Miejskiego w Moskwie ogłosi· 
ło 1 bm. wyrok skazujący Piotra 
Jakira i Wiktora Krasina na ka;rę, 
trzech lat więzienia, a po jej od­
byciu - trzech lat zesłania dla 
każ-dego ze skazanych. 

W uzasa<l'Ilieniu wyroku, które 
odczytał członek Sądu Miejskiego, 
Lew Mironow, sąd stwierdza, że 
Jakir i Kra·sin zostali skazani za 
prowadzenie agitacji i propagan­
dy zmie.rzającej do osłabienia 
władzy radziieckiej. Za upowszech-. 
nianie w tyoh samych celach o­
szczerczych wymysłów, szkalują­
cych radziecki ustrój państwowy 
i społeczny oraz rozpowszechnia­
nie, przygotowywanie i przecho­
wywanie literatury antyradziec­
kiej. 
Sąd uznał, że zarzuty W:fiSUnięte 

przeciwko oska-rżonym zostały cał­
kowioie udowodnione. Przy okre­
ślaniu wysokośc.i lrn:ry według 
cześci I artykułu 70 Kodeksu Kar­
nego Federacji R'.ls:vjskiej, sąd 
uwzglqdnił to, że Jakir i Krasin 
w pełni przyznali się do winy o­
raz okazali skruch~. 

Obecni na sali sądowej z apro­
batą przyj~li wyrok sądu. 
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• • ZI skarbem''-slogun czy szans 9 • 
dobitniej charakteryzuje potrzebę 
organizowania tego rodzaju szkół 
w całym mieście. Truizmem je!;t podkreślanie, że młodzież to największy skarb każdego no­

ro.du. Jest po prostu jego przyszłością. Jednocześnie jednak już klasycy na· 
rodowej pedegagiki, światli ludzie, którzy kładli podwaliny polskiej myśli pe­
dagogicznej akcentowali, że „ta'kie będą rzeczypospolite, jakie młodzieży 
chowanie". 

Wracając jednak do nowych o­
bowiąizków - nie przerażają 
mnie. Znam „moją" :radę ·pedago­
giczną i wiem, że wspólnie rozwi­
kłamv niejedną trudną sprawq. 

' ' (at) 

„Konflikt pokoleń", jeżeli to trochę przestarzałe pojęcie ma jeszcze dzisiaj 
sens, wyraża się m. in. najczęściej w wyrzekaniu, biadoleniu na „tych mło­
dych odmieńców", którzy są inni. Wciąż przecież słyszy się: Ta dzisiejsza 
m~odzież„. Kiedyś- to młodzież... itp., itd. Są to oczywiście og6!niki. ~ystar­
czy małe zastanowienie, by zrozumieć, jak młode pokolenie, jak ludzie z tych 
samych roczników różnią się między sobą. Są tacy, którzy wygrywają mię­
dzynarodowe olimpiady wiedzy szkolnej, biją rekordy sportowe i są prymusa­
mi, jest młodzież nagradzana medalami za odwagę, ale są i ci „bohatero­
wie" spod budek od piwa, zdrowi młodzi ludzie, których dzień upływa na 
oczekiwaniu okazji do kolejnej rozróby i na talerz strawy, zarobionej przez 
starych rodziców. Dzieci, młodzież są i będą, takimi jakimi ukształtuje je 
szkoło, dom, Śr()dowisko. Musi istnieć wspólny, widoczny na każdym kroku 
w działaniu front wychowawczy. Tylko wtedy wyrosną szeregi młodzieży, jaką 
naród będzie kochał, a zmaleje osławiony „margines". 

Nowy role szkolny, to początek wdrażania nowych metod dydaktyczno-wy­
chowawczych, które pozwalają spodziewać się efektów lepszych niż dotychcza­
sowe. 

11ą nauczy.ciele, 
wawcy, dział cze 

dzież 
Adam Martyniak młodzieży przygotowania do w!-

borów o;amorzactowych, na wzor 
inspektor szkolny - dzielnicy dorosłych". Bardw to nam się 

Lódź - Sródmieście ~~ tym roku przyda. Dzieci będą 
. . • _bowiem pracowały w małych ze-

Po ref?r.m1e szkolneJ, . ktora or- '?;połach uczniowskich, kier?w'.1-
ganizacy3n1e przeobr.az1ła nasze nycb przez obranych przez siebie 
szkolnictwo, przy.szedł cz~s na uczniów, oczywiście ostrożnie, ale 
skonkretywwanie 1 stosowarue no- autorytatywnie przez wychowaw-

·oczesnego system':1 dydaktyczno- cę inspirowanych, wspomaganych 
!.'ycho":1awczego. Nie brak u ~as przez rodziców, na współpracę z 

w kra3u ek.sperymenlów trwa3ą- którymi bardzo liczymy. Ka2ldy ze­
cy~b w tym . zakresie od lat . w spół będzie sam planowa! swoje 
róznych regionach. Podkreslaly zadania. 
one .rozmaite kierunki. - raz n_au- Szkołę dzielimy na trzy grup:( 
czania, raz wychowama. Kolegium wiekowe: klasy I-Ul, IV-V 1 
Ministerstwa Oświaty i Wychowa- VI-VIII. w grupie najmłodszych 
nia zatwfo1·dziło dla szkół pod~ta- kładziemy silny nacisk na obrzę­
wowyeh, system nauczania wycho- dowość - imieniny dzieci, uroczy­
wawczego opracowany na Uniwer- stości klasowe. szkolne i paóstwo­
sytccie Poznańskim przez doc. dr we. Pierwszym akcentem w bież. 
H. Muszyńskieg:o. roku było uroczyste pasowanie ~-

Ju· wiosn„ odbyły się zebrani;i, czniów klas_Y pierwszej. vi: mn1eł-
z • ., · • • szym słopmu obrzędowośc będzie dyrektorow wvbranvcb szkol, kł.o- · • t 

re w roku sz.kolnvin 1973 _ 1974 także brana pod uw8:gQ w s ar-
będą r~all•'l~ały 'n„wy system. s~ych grupach . . SJ:'mbol1ka, t.o dru-
Są to <;7koły 0 najlepsze.i bazie f:! moment. Dz1<'c1 ~ame sobie VfY-
materialnej (bmlynPk, wyposażc- b10~·ą nazwy .sw01c-l1 ze_spo~;· 
nie w pomoce naukowe, praco- Kazda .grupa wiekowa będzie -
wnie) oraz k~dre nauczyriPlska, la swoJe ~mblematy. . . 
o na,jwyższych kwalWJ>aeiach. To Pracowac będ~1emy p~d .róznym1 
są nieodzowne wamnki bez któ- hasłami. W. kazdym m1E_:'s1ąc;u . -
rvch nauc7.nniP i wvchcwan\e we- inne. Wrzesień - organizacJa zy­
dlug wwul.-,'.!:e~nych · wym:i<?;ań nie cia zes~łów, październik - mie­
mo·i.e być sknten;nie realiwwanr. siąc żolmerza itd itp. 

(ap) S~'Stem Muszyńskiego akcentuje 
także samo'l7ielność młod7-ieży po­
czynając od społeczności klasowej 
(samorz:-•d) i szkolnei, aż do w1;ze­
sn0go ttdzinlu w zaięr.iRch poza­

mgr Krystyna Mik2arek • 
dyr. Szkoly Podstawowej nr 24 

szkolnych. które wypełninjac czas Jest to dla naszej szkoły rok 
·wolny. in~ercsui'lco i ·poż:vter·mie. wvjątkowy. Przede wszystkim -
przygotowuin rlo dnirzalego Ż:<lcia eksper:rmcnl: Opóźnione 0 kilka 
w konkrrtnvm •rortn\\'isku i r7e- lat w nauce dzieci z bałuckich 
czy, wigtn~~i. · ,le•t to sy<:l."m w!a-

szkół rozpoczną u nas naukę w 
czający tl'> blt ii.i"te<!'.o i11tPgral- specjalnycll klasach Vl i VII. przy-
nPgo wyeh<1w„1ia rodziców, orirn- gotowu inc:vch do zawodu ślusarza 
nizacje, 7/l.kb!lv nrary, i 7akla•1a. ·. · 'ć 
J·~cy neil<il"orr'wr.i" twhi•. Bo i tk~cza. To l'Z€'C?.)'w1sc1e nowos 

.., '' ' zmniejszony wymiar godzin 
whrew ni<>l,1órvm w,·o ra:;.•ni'>m. przedmiotów ogólnokształcących 
hy wycl "W\'Wa~ innvch <nawet uzupełni nauka zawodu. która od-
dzii-d) t!"7."b 1 •'\1ncmn wi~dzic<' b.vwać się bc;dzie w szkołach za-
barcl:i:o •l":" i umh: to za•z<'7.<'J>ić \'-'r)dowych. Ponacltfl, tl7.icci te objc;-
wvcho\ • 3n!;ąm. te zostaną - tak Jak i oozostali 

Do wdrażcrnia nowC'go systemu uczniowi~ szkoly - zajqciami w 
nau~;rn!lia wych'lwawriee;o najle- kółkach zainteresowań oraz opie­
piej prz,·gotowane sa w Srórimie- ka w świetlicy szkolnej. Ekspery­
ściu trzy szkoły - 94, 132 i- 98. ment interesujący i - co tu du­
Zrobiono w tvch szkołach już wie- żo mówić _ potrzebny. 
le i nc;da on? .d.\a. pozostałych Niepokoją mnie jednak, już te­
wars~tatC'm .., C\~IC~f'n - W7.ure~ raz, pewne niedociągniqcia orga­
W cu1.~u te„o. ·oku prac:v, prz) · niza~yjne. Oióż program naucza­
gott.1iemy_ lrnd• G 16 pozostały\h nia opratowany dla tej trudnej 
szkol dz1dnicy. d~ wprowad7enta wvclwwawt'zn ·młud;-ieży nie prze-
syst"mu Mu<;zvnsk1°go w roku : . . . h a 'I 
· k l 19-4 J<JT svst t w1duJe - go::lzrny wyr ow WClCJ . 

sz o n::'m · 1
' • ~- ·n~- ' · en:_ . " 11

: Zrobil'1m co mogłam - przedmio-
odpow1arl~ .rlris\"I. 1ad. wnvm cl, 1ala- ty O"Óhwksztalcace w ekspery-
czom o 5 wiat'l\'.''.'m 1 i;icnago„~m. I m_n· nlal~ych klasa.·li wvkladać hę­
Daje ~rnnsq P<!Wlązania ~)Jego dz ie dobra doŚ\~;adczÓna kadra· 
ła(1cucłla \':'Y"llO'~·'•nvcc:•!!'.'. w '""~<>- p;d·a"ogiczi;a. Czy nie zabraknie 
w1sku w i~clnnJ,12 c~losc .. A. Wt~c jerln;k czasu na rozstrzy"anie -
zbliża nas cln 'tanu„ 15 tn•.~2~ceg? w spokoju ·i bez pośpiech~ - waż­
c;:zqsto t.v lh~ '" .i ec;rn. mowiąc.eJ: kich problemów wychowawczych? 
~e w<;zystkic dz1ec1, cala młodnez _ Nie wiem. 
Jest nasz<i. Liczę na umiejętności moich ko-

(lll. KR.) leżanek i kolegów. Mnie zaś przy­

mgr Jadwign Kuźniak 
1lvreklor Szkoły 

· nr 73 

Procesu dydaktycznego nie mo­
żna \Vprawd7.ie dzielić, niemme3 
w bież. roku chcemy położyć je­
szcze silniejszy nadsk na wycho­
wanie uspołeczniające. PPvslępu­
jemy zatem do wdrażania ekspe­
rymentu wychowawczego. Jui: w 
ubiegłym roku ponyniliśmy wśród 

padnie rola koordynatora wszel­
kich przedsięwzic;ć pedagogicznych 
oraz - co nie jest bez znaczenia 
- współpracy między szkoła a 
domem naszych wychowanków. 

(at) 

Maria Kordala 
dyr. Sr.koły Potlstawowcj 

nr 170. 

Ro:s1•·r7rinn opieka narl cl-.·iec-
kicm - Lo jedynie „hasło" tych 

wszystkich przedsięwzięć, które 
przeprowadzaliśmy przez ostatnie 
dwa lata. Eksperyment zdał egza­
min. Teraz przyszedł czas na wy­
korzystanie naszych doświadczeń 
- no i mamy szkolę całodzienną. 
Jej program? 

Wszystkie, bez wyjątku, klasy 
będą roLpoczynać naukę od rana. 
Po zajęciach - przerwa na spa­
cer i obiad, a po wypoczynku -
odrabianie lel>cji. Ponadto prowa­
dzone będą zajqcia świetlicowe -
dla uczniów ·klas I-III do godz. 
15, dla oddziałów IV-VI do go­
dziny 17, a dla młodzieży z klas 
VII-VIII do godz. 17.30. W efekcie 
- zajęcia w całodziennej szkole 
obejmą 480 uczniów z 16 oddzia­
łów. 

Pracy z pewnością nie zabra­
knie, ale - zarówno ja jak i ca· 
łe grono pedagogiczne dobrze wie­
my, jak bardzo potrzebna jest te­
go typu placówka w naszej robo­
tniczej widzew.skiej dzielnicy. Ba 
- zgłaszają się do nas rodzice 
spoza rejonu szkolnE'go, prosząc o 
przy jęcie dziecka. l to chyba naj-

Balbina Szymczak 
Zarząd Dzielnicowy TPD 

- Sródmieście. 

Kiedy dziecko idzie do szkoły, 
.:zęsto jest już za póżno na zni­
welowanie różnic w rozwoju. M:u­
si się zacząć je likwidować . jak 
najwcześniej. Właśnie dotarcie do 
rodzin posiadających dzieci upośle­
dzone, umieszczenie ich w specjal­
nych przedszkolach, szkołach - . to 
zadanie, które przede wszystkim 
postawiło przed sobą TPD -· mó­
wi pani Balbina .. Szymczak, .Prze~ 
wodnicząca sekcJ1 pedagog1czne3 
Zarządu Dzielnicowego TPD 
śródmieście. Utrzymujemy stały 
kontakt z dziećmi, którym rodzi­
ce nie zapewniaja dostatec-znej o­
pieki, współpracujemy też stale 
z nauczycielami. 

Obecnie prowadzimy sondaż: jak 
rodzice oceniają projekt przedłu­
żonego dnia pracy szkolnej_. Zc;i.a­
nia są podzielone. Słyszy się czę­

sto: ja nie potrafię dziecku pomóc 
w lekcjach, więc dobrze •. że odro­
bi je w szkole. Ale moJe dziecko 
jest chorowite - czy szkoła zape­
wni mu przez caly dzie11 opiekq? 
Jeszcie inni, akceptując tę formę, 
chcieliby zostawiać dzieci na caly 
tydzień. - Może dzięki takim 
szkołom wYZbylibyśmy się wielu 
spraw w sądach dla nieletnich? 

Zmiany w systemie wychowaw­
czym wymagają w.spółdziałania 
ze szkołą nie tylko aktywistów 
TPD ale wszystkich organizacji 
środ~wiskowych. Przedstawiciele 
komitetów blokowych, ORMO 
i TPD powinni uczestniczyć w ra­
dach pedagogicznych, których pier­
wsza czqść wypełniałyby problemy 
wychowawcze. To b)łby początek 
wspólnego „frontu wychowawcze­
go". 

R. G. 

Ryszard Obin, 
Zofia Mitukiewicz 

W· Polsce jest ich 14, w Łodzi 
mamy na razie tylko jeden Ro­
dzinny Dom Dziecka. Prowadzi go 
pani Zofia Mitukiewicz. Ośmioro 
dzieci ma swój prawdziwy dom 
i matkę. Na początku posiadanie 
prywatnego adresu i numeru mie­
szkania była dla dzieci największą 
radością. 

„W domu, gdzie matka może 
wszystkiego dopatrzeć, zapytać o 
lekcje, jeszcze przed snem poro­
zmawiać, szybciej i łatwiej kształ­
tuje się osobowość, nawyki, zasa­
dy postępowania - zapewnia nas 
„mama" - p. Z. MitUJkiewicz. 
Obcowanie z dzieckiem w rodzinie 
wyrabia poczucie bezpieczeństwa. 
Latwiej po prostu zaspokoić jego 
potrzeby psychiczne. Dziecko chy­
ba jeszcze bardziej niż człowiek 
dorosły, potrzebuje stabilizacji, 
przynależności do kogoś bliskie­
go", 

„W typowych domach dziecka 
jest wszystko opróc.z serca - do­
daje wizytator Inspektoratu 
Oświaty - Łódż - Polesie - Ry­
szard Obin. Wychowawca kończy 
przecież pracę o określonej godzi­
nie i wychodzi do domu. Domy 
rodzinne to przede wszystkim sta­
ła troska o dziecko. Wbrew pozo­
rom niewiele mamy prawdziwych 
sierot, więcej jest dzieci z rodzin 
rozb'ltych, dzieci alkoholików. 
Trzeba im \Stworzyć war1'.nki nor­
malnego rozwoju. W najbliŻISzym 
czasie takie domy powstaną we 
wszystkich dzielnicach Lodzi. 
Zgłasza się do nas wiele osób 
chętnych do prowadzenia rodzin­
nych domów, najczęściej są to lu­
dzie bezdzietni. Nie ukrywam, że 
chętniej widzimy zgłoszenia mał­
żeństw posiadających już własne 
dzieci, znających problemy wy­
chowywania, np. oprócz ośmiorga 
dzieci, które Z. Mitukiewicz wy­
chowuje, ma jeszcze dwoje wła­
snych dzieci. Na pewno część 
osób zgłaszała się do nas licząc, 
że prowadzenie takiego domu to 
świetny interes miesięczny 
koszt utrzymania dziecka - po­
krywa państwo. Ale przecież nie 
o to powinno chodzić i to trzeba 
podkreślić. 

(rg) 

Mirosł.awa Krawczyk, 
Zygmunt Górzyński 

przedszkola. O prowadzeniu za.ję6 
pozalekcyjnych na. razie nie ma 
więc mowy. 

Przed południem część dzieci 
pod opieką nauC'Zycieb może prze­
bywać w klubie osicdl-0wym. W 
pła.nie jest też popołudniowa. po­
moc przy odrabianiu lekcji. Ta 
forma dzia.ła.nia zależy jedn-ak od 
tego, ozy inspektorat 'Zapewni klu­
bowi kadrę pedagogiczną. Szkoła 
Podst. 99 mieszil'Ząca się przy ul. 
W. Wasilewskiej 1 (Zarzew) ma 
szansę stać się niemalże modelo­
wą szkoła środowiskową. 

R. G. 

Janina Czekalska 
z-ca komendanta Hufca. ZHP 

f,ódź-Baluty 

Niemała będzie w nowym roku 
szkolnym rola ZHP w programie 
wychowania. W wyniku powsta­
nia Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży, ZHP pr'Zcj. 
muje pracę iffeowo-wy-:.-ltowawczą 
z młodzieżą szkół średnich. Zakres 
oddziaływania ZHP zoacznie się 
rozszerza. To wymagało inn-0wacji 
prograJD-0-wych. Są one już meto­
dycznie opracowane. Harcerze 
szkół średnich naleźcć będą odtąd 
do drużyn Harcerskiej Służby 
Polsce Socjalistycznej. Pracować 
będą w oparciu o zasady samo­
rządu w kolach zainteresowali i 

Od początku istnienia, tj. od będą realizować - nie przesadzę 
1970 r., postanowiliśmy wypraco- jeśli p1>wiem bardzo nieraz powa­
wać sobie model szkoły środowis- żne zadania w środowisku zamie. 
kowej - mówi dyrektorka Szkoły szkania. To znaczy na. jego rzecz, 
Podstawowej nr 99 Mirosława oraz dla siebie samych. 
Iirawczyk. I znaleźliśmy wspól- Propozycji jest wiele. Np. w 
partnera, jest nim RSM „Bawet- miejsce 6 drużyn MSR, jakie roje. 
na". - A my trafiliśmy na dobry liśmy, w tym roku szkoinym pow. 
grunt, chętne do działania. gr-0no stanie choć jeden zastęp MSR w 
pedagogiczne - dodaje przedsta- każdej szkole. To zag·warantuje 
wicie! spółdzielni st. inspektor d/s lepszą opiekę nad najmłods;;ymi i 
samorządowych Zygmunt Górzyń- popularyzację zasad bezpicczeń-
ski. W procesie wychowawczym stwa w ruchu ulicznym, 
szkoła musi mieć 11ozycję wiodą- Na.dal opiekować się bętlziemy 
cą, dlate!fo na współpracy z nau- posadzonym przez młodzież hufca 
czycielami zależało nam szczegół- 30 • hektarowym lasem przy ul. 
nie. Sianokosy. Dziś jest to teren re-

- Wspólnie podejmowane akcje kreacji, gdzie drzewa przerosły 
kulturalne, sportowe - w których już tych, którzy je sadzili. 
„Bawełna" partycypuje finansowo, Krąg Drużyn l\lfodszoharcerskich 
a szkoła zapewnia sale, przygoto- hufca, zainicjonował współpracę z 
wuje uczniów, to przedsięwzięcia domami ludzi samotnych i spok-0j­
wiążące gospodarzy osiedla z mie- nej starości na Bałutach, a Ośro­
szkańcami - mówi M. Krawczyk. dek SzC'Zepów „Doły" - współ­
Przez dzieci łatwiej trafić do ro- pracę z osiedlem „Lokatora". 
dziców. Harcerze przychodzą tam z pomo. 

Współpraca spółdzielni ze cą, jaka jest potrzebna, z rozryw. 
szkołą nie koiiczy się w dniu roz- ką, sercem i młodością. Na Teofi­
dania świadectw - dodaje z. Gó- łowie wkrótce odda się dom lu­
rzyńsk•i. Organizujemy dla dzieci dzi samotnych. Zgłosiliśmy jako 
z osiedla wczasy w mieście ua- hufiec chęc objęcia nad nim pa­
trakcyjnione biwakami. W tym ro- tronatu. Będ:!iiemy tam częstymi 
ku wszyscy chętni przebywali w gośćmi, by w czasie spotkań z ni­
Inowłodzu. Co sobota autokar za- mi poznawać historię Łodzi i kra­
bierał nową grupę dzieci. ju, (bęilą to przeważnie ludzie za-

- Nie wszystkie formy d7'iała- służeni) oraz by służyć im w .spra­
nia, obok tak ścisłej i owocnej wach wymagających młodych sil. 
współpracy jaką nam się udało Młodzieź, jak obserwujemy w 
podjąć z ,Bawl'łną", jesteśmy w swej pracy samorządowej, oczeku­
stanie wprowadzili w życie, choć je konkretnych, }>oważnvch zadań, 
szkoła środowiskowa powinna je zaufania. Wielu biernych uczn:ów 
wdrożyć•- informuje dyrektorka. w takich s~•ttiacjach u.ia·wnia nie-
Liczba dzieci .iest prawie dwukro- suodziewa.ne talenty -0rganizator-
tnie wyższa orl planowa.ne:j, w hu-1 skie, zdolności nieocz<'!dwane 
dynku naszym dwie sale zajmują I wartości. (}I. Kr.) 
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W czasie trwającego 2 minUJty I 40 sekund trz.ęs<ienia ziemi,' 
które nawiedziło Meksyk, zginęło - jak głosi oficjalny komu­
nikat - setki osób, a lic.z.ba rannych szacowana jest na kil­
ka tysięcy. Strat materialnych nie można jeszcze 0bl:czyć: wie •. 
le domó v naruszonych wstrzą.sami może się zawalić w ka,żdej 
chwili, nawet jeśli nie nadejdą dalsze ru,chy ziemi. 

W historii ludzkości trzęsien>ia :demi zaw.;ze za,pćsywaly się 
licznymi dramatami. Najbardziej tragiczne w skutkach było 
trzęsienie ziemi w Chinach (w prowincji Shansi), gdzie śmierć 
zabrała aż 830 tys. ofiar. Także w Chinach, w roku 1850, hyło 
300 tys. ofiar, katastrofa w Ja1ponii, która w 1923 roku zni.;.z. 
czyła Tokio i Jokohamę, kosztowała życie 14~ tys. lud3i. W 
okresie od 1900 roku gi·nęl0 na całym świecie z powodu 
trzę&ień ziNni przeciętnie H! tys . ludzi irocznie. Każ.dego roku 
na naszym globie odnotowuje się około 500 tys. wstrząsów, 
z <;zego każdy tysiąc po-ciąga za sobą ofiary w lu<lzia<:h. 

Gdy zdarzają się ka.tasirof)I zawsze ro<lZii się pytanie: czy 
można było temu zapobiec? Pytanie jeS>t tym bardziej na cza­
sie, że od postqpu nauki i techniki mamy już w naszych 
czasach prawo wymagać ba,rdzo wiele. \Viel-e, ale czy wszy. 
stko? 
Otóż naukowcy są zdania, że kompleksowe rlziahnie pn\:ł.·oli 

uniknąć katast;-..ifalnych następstw trzęsień ziemi, a w każ­
dym razie ogromnie• je złagodzić. Na czym to kompleksowe 
działanie ma polegać? 

Wchodzi tu w grq wiele elementów. Pierwszy, to rnzwój ba­
dań poznawczyx:h mającyich na celu zbadanie i zrozum:enie 
za.sadni'Czych procesów trzęsień ziemi. Badania te są na świe­
cie bardzo zaa\va.nsowane. ZaJ{ończenie t;i;ch bada1'i pozwoli na 
postawienie natStępnego kroku, a mianowicie opracowanie me­
tody przewidywania i wcześniejszej oceny siły wstrząsów zie­
mi. Trzeba tu dodać. że naukowcom znane są już zjawi>ka po. 
przedzające trzęsienia ziemi, np, osunięcia, u>ko'.·:i gruntu, 
,miany poziomu wód w zbiornikach i~p. N,1ukowcv zwracają 
jednakże uwa.gę, że są to zjawiska, z któ~ymi wia'~e się ko­
ni,eczność ol:>serwowa•nia rejonu zwgrożonego trzęsienl~m ziemi, 
a celem prac naukowych powinno być ,<tworzeniP mel-id poz­
walających na glo,balną ocenę możli\\·ości trzęsień na całej 
kuli 21iemsk'iej. 

W opracowaniu tych metod ba,rdzo pomocna staje sic; nowo-
czesna technika, a zwlas~cza aparatura naukowa pracująca w 
Kosmosie, jak również doskonalone naziemne urzadzen1a po­
miarowo-obsel'!Wacyjne. O czuło·ści tych a'paratur ś·.viadczy 
choćby to, że urządzenia radz<ieckiej stacji sej<.micziJPj „Tasz­
kient" rejestrują wszystkie trzęsienia ziemi, jakie zn:·lnclzą na 
naszyim globie. O<lnotowane są tu nawet ruchy, k:cdy ziemia 
usuwa się na 10 mikronów. 

W zapobiegan,iu skutkom trzęsien ziemi wic!e do pJwlcclze­
nia ma postęp techniczny budownictwa. Każde trzQ i~nie ziemi 
jest inne i trudno przewidzieć wszystkie warunki, j:iV.ie mogą 
podcza.s niego wystąpić, Jednakże wiele zasad bu:knvn!dwa 
„antyw.strząsowego" zostało już zbadanych. ~t1su :e s.q je 
przede wszystkim w l>udownictwie miej 0 kim. ·~J c ·0i~we roz­
wiązania z tej dziedziny uwai:a się niektó~c ohis,!;iv mbszka. 
niowe ~ Tokio, Los Angeles i Alm11-Acie. 
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.1..n.ti; to.;iio.:,;,ymun,y (KoutyuuUJf:iC w Kal<lym nu.merze 

czwartkowym) druk fragmentów nie publikowanych do· 

tąd nigdzie,. czekających na wydanie książkowe, „Roz­

mów z panią Miecią" - kalendarium, jak kto _woli za­

pisków ż życia niezapomnianej Mieczysławy Cwikłińskiej, 

związanej ze sceną do ostatniej chwili. Zmarła 28.VII.1972. 

w wieku 93 lat. 

Ostatnie siedem lat wspaniałej Aktorki, znala:i:ło odbicie 
w zapiskach Jej scenicznego wnuka - w sztuce A. Casony 
„Drzewa umierają stojąc" - Andrzeja Grzybowskiego. Ta 
część ,,Rozmów z panią Miecią" którą przekazujemy Czy­
telnikom stanowi, z niewielkimi skrótami (niech nam to 
Antor wybaczy) drugą część ksiqżki jaka powstała o Mie­
czysławie Cwiklińskiej. Pierwszą część, złożoną ze wspom­
nień Aktorki i jej przyjaciół pisała dr Alicja Okońska. 
~Tatomiast A. Grzybowski notował, w swych skrupulatnie 
prow"' izonych notatkach i konsultował przydatnoś~ w 

książce tylko tych zdarzeń w których sam uezestniczył, 

z· pisyv.'anych na gorąco. 

Całe siedem lat! objazd kraju 
wzdłuż i wszerz, a do tego Stany 
Zjednoczone i Kanada. 

- To był ślicznt okres w moim 
życiu. Gdzie była twoja prem:era 
w „Drzewach", chyba w Grudz:ą­
dzu? 

- Tak, ale przedtem spotkaliś­
my się na paru pró\>ach w War­
szawie. Nigdy nie 7apomnę prze­
życia jakim było dla mnie sp:it­
kanie twarzą w twarz z najw!Q­
kszą polską aktorka. Nie byłem 
już bardzo młodziutkim aktorem. 
Miałem na swym koncie Gucia w 
„Slubach panieńskich". F igara w 
„Weselu Figara''. Clavaroche'a w 
„Swieczniku", Bene<lykta w „\Vie­
le hałasu o nic''. Aldemara w „Na­
uczycielu tańców" i w'.cle innych 
ról. Byłem przez sewn w „S_yrP­

Powstało już i na pewno powstanie wiele prac, w.spom­
nicń o Cwiklińskiej, „królową polskiej sceny" zwanej, nie 
h~dzie już jednak innych autentycznych zwrotów, stwier­
dzeń, spraw i zdarzeń które zaprzątały J~j uwagę, 'którymi' 
się pasjonowała i żyła przez ostatnie, jak sama nazywa: 
„najbu.iniejsze lata w swej karierze scenicznej". Lata wy­
pełnione tryumfalną drogą „najmilszej Babci świata" -
jak Ją nazywano. Lata w których tytuł dramatu „Drzewa 
umierają sto:fąc" stawał się symbolem jej wspania ej artys­
tycznej osobowości. 

ani Mieczysławo, dobrnę- nie", gdzie występo~vałem obok 
liśmy do naszych wspól- sław lżejszej muzy z Dyms,ą, 01-
nych czasów, bo tak po~ szą i Sempolińskim na c1ele. A 
zwalam sobie nazwać przecież przeżywałem stras7.ne n:e­
tcn okres, w którym pokoje: Czy podołam? Czv jestem 

REDAKCJA 

miałem zaszczyt stanąć obok Pani godzien? 
na scenie. Próby z Emilem Chaberskim 

- Mój drogi. a czy to nie za (reżyserem dramatu A. Casony 
pompatycznie z tym zaszczytem? „Drzewa umierają stojąc" - przyp. 

- Poza zaszczytem była to jesz- red.) robione były w zawrotnym 
cze wielka przyjem.noś~. Tylko jak tempie, często bez partnerów. Ot, 
to wszystko opow1edz1eć. Trochę jak zwykle przy zastQpstwie. Zre­
mnie to przeraź~. 1 sztą sztuka miała być „dograna" 

- A od czeg_óz twe. słynne ka- do końca. Może jeszcze dwa mie-
lcrndarze. - .dz1enniczk1? siące, może trzy? (Grano ją już 

-;- Pam Mieczysław.o, .. ale gdy- 'l'onad trzysta razy w Warszawie 
bysmy tylko wym1eml! nazwy i ponad dwieście w objeździe.). 
m;ejscowości z jakimiś drobnymi . 

. opisami zdarzeń, które towarzy- Na to byłem przygotowany i na 
szyły granym tam spektaklom - to się zgodziłem. I wresz~1e, . gdy 
wyszedłby z tego pokaźny tom! odkułem jako tako . tekst i „lizną-
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Cała sprawa wyszła na jaw dzię­

ki córce jeclnej z pensjonariuszek 
zakładu, która złożyła w prokura· 
turze lyońskiej skargę w zwią,zku 

ze śmiercią swej matki. Ch<>ra 
przewiczi<>na kilka miesięcy wcześ­
niej do kliniki św. Rocha z innego 
szpitala, na rekonwalescencję, zmar 
la wkrót::e na skutek wycieńcze­

nia. 

„DOM CIĘZKIE.J SMIERCI" 

Wimn:ęte w związku z tą skargą 
·śledztwo u;awniło wiele zadziwia­
jących wprost szczegółów. A mia­
nowicie: 

Ponad 100 starców obojga piel 
priew~nle obłożnie chorych i rue­
d!lłęinych, mieszkało tu w ciem­
nych brudnych sala.eh, gdzie jedy­
nym urządzeniem sanitarnym by· 
Ja. obtłuczona umywalka i... stare 
krzesh z d·ciurą w siedzeniu, pod 
które pod· tawiono wiadro (wszy­
stko t.0 nin osłonięte nawet partt­
\\·an~m). W magazynie znaleziono 
kilka worków i kartonów wypeł­
nfonveh różnvrni lekami, klórycb 
odm~wian„ pensjonariuszom, a w 
prywatnl'j kasie pancernej dyrek­
tora - dużą ilość pienicdzy, bl­
źut~ril, ol•rączck i... złotych zę-

i 
„CZWARTY WIEK" - TAKIE POETYCKIE OKRESLENIE I 

WYMYSI,ILI FltANCUZI DLA .J,UDZI, I<'róRZY ZNAJDUJĄ ~ 
SIĘ U SCHYl:,KU ŻYCIA. ŻYCIE W!ĘKSZO.SCJ SPOśROD ~ 
TYCH STARCÓW NIE MA JEON ~K W SOBIE NIC Z POE­
ZJI. FRANCUSKA OPINJA PUBLICZNA WSTRZAŚNIĘTA 

ZOSTAf:,A OSTATNIO SKANDALE'.\f, UJAWNJONYl\{ w no-i>.· 
MU STARCOW W LYONIE, W „RUNrCE śW. ROCHA" ~ 

i 
(PRYWATNYM ZAKŁADZm Ol'IEf\U~Czy"tf) KTÓRA KO­
R.ZYSTAf,A Z DO"f:\C,TJ PEEZPIEC7Er'J SPOUlCZl'llYCH, A 
KTÓREJ PENS.JONARIUSZE DOKONYWALI ŻYWOTA W 
WARUNKACH GORSZYCH NIŻ NĘDZNE 

Ma.gnin, (odpowiedzialna za. opie- We Fr.1ncjł źv.ie obecnie blisko 
kę społeczną), w samym tylko 7 milionów osól>, które przeluo-

czyły 65 rok iyc·a, a w ciągu 111 
Lyonie brak jest 2 tysięcy łótek lat ich liczba. sięgnie 8 milionów. 
dla. starców, którzy powinni zna· Podczas gdy ,ieszczc w roku 1964 

leźó opiekę właśnie w zakłada.eh lmlzle powyżej 65 lat stanowili 
zamkniętych, a te które istnieją U ,8 proeent całej ludności Fran-

cji, to oblicza -sir., że w r. 1975 
urąga.ją podsta.wowym normom osiągnie on 13,5 proc. 13,8 procent 
higienicznym i zdrowotnym. Wła.- w r. 1980. Jak wynika. z badań 
ilze sanitarne Lyonu zdawały so- statvstycimych, zaledwie czwa.rta 
ble lco prawiła nie w pełni) od ozęśó tycb starych ludzi ma jesz-

c:i1> własny dom, a co czwarty z 
dłuższego czasu sprawę ze złej nich nie ina dzieci, które mogłyby 
sytuacji panu.ią.re.i w klinice św. rnztoezyć opiekę nad niedołężnym 

· ojcem, czy matką. Hl procent osób 
Rocha, nie robiły jrdnak nic, po- w wieku p.owyze.i 65 lat jest a.bso-
cieszając się tym, że aazkolwiek lutnie samotnych, Procent ten bę­

rodziny niektórych pensjonariuszy dzle jeszcze wi!'ki;zy, jeśli v11zią6 

starały się o przeniesienie ich pod uwagę osoby powyżej 75 ro· 

gdzie indziej; t-0 jed1rnk nikt nie ku życia, które tym ba..rdzieJ wy-

skladał oficjalne.i skargi. magają opieki. 

HIPOKRYZJA I OKRUCIERSTWO 

W miesiącach wakacyjnych ga­
zety pełne są dramatycznych do­
niesień o starcach pozostawionych 
bez żadnej opieki przez rodziny, 

które... wyjechały na urlap. Czę· 

sto zdarzają się przypadki „pod­
rzucania" zniedołężniałego ojca, 
czy matki w poczekalni miejskie­
go szpitala, w nadziei, że „ktoś się 
nim przecież zajmie"... O słodka 

Fra.ncjo, gdzie twoje sumienie 
ludzkie. I serce. 

Trudno się will:: dziwić, źe sa­
motny stary czl-Owiek, skoro z.na­
lazł już miejsce w domu starców 
(choćby był on tak makabryc:i:ny 
jak slyn.na juz dziś klinika św. 

Rocha) uważa., to za lepsze niż 

dogorywanie na ulicy, Tym chyba 
tłumaczyć należy ta.kt, .Ze pensjo­
nariusze lyońskiej kliniki skarży­

li się mało lub wcale, a nawet w 
śledztwie ich zeznania byly dość 

oględne. 

Jak pisał niedawno „Le Monde", 

przejścle n:i. emeryturę oznacza 

praktyoznie dla wielu ludzi śmierć 

socjalną, zaś dla ludzi „czwarte­

go wioku" tj. dla tych którzy są 

już na ogół schorowani I niedo­

łężni śmierć ta jest w dcdatku 

powolna i bolesna. 

ZUZANNA MICIINIEWICZ 

.„ •>IJo L""„~ ........ H • ...; -·~-„---·- ... · ••• --
d-;,wolony, że w ogóle jakoś P<l$Zło • 
Irka Kuchalska, koleżanka jesicu• · 
za szkoły Zelwera, która w „Drze­
wach" grała z Cw!klińsk~ od sa• 
mej premiery, mówi mi: ,.Andrzej, 
fatalnie stanąłeś Pani Mieci na 
wcisc1e. Mus'sz s:anąć dalej, bn 
psujesz jej efekt pod1?'.ei::n_'.l)cia do. 
cieb:e". ,LEcę do Pani Mieczysła­
wy i zaczynam siQ sumitowa_ć. 
przepraszać, że n!e _wiedz~alem, za 

„ „ , I mi n~c n ie po\;rie-ctziała, ze . p:>s~a-
łem sytuacJ1, na probę przysz.ła ra~ s'.ę stawac, gdzie sobie zy­
P'.lni_ Mieczysława .. J. Zbiegłem na czy. 
doł 1 »:>moglem w_ei~c po .schodach Pani Miecia najspckojniej l z• 
dr?bnc.i Pani (o 1lez droon1eis~eJ, szczerym, zdawało mi się prze~o· 
niz_ m1 się ~ydawa.l.a na scen:e/. nan:e:n, mówi: „Ależ pros>.ę, ze• 
Usiłowałem cos m~w.:c, o tym ja.~ bvś zawsze tak stawał, było do­
urzeczo:1~ b)}em JeJ. rolan:.'• slo-1 skonale! Ja byłam zdumion~, ż~ 
wem \\SLystk.~ ban;1y, któ .. e wy-, ci tak św'.ctnie poszło. Jestes bo­
ch_o<lzą, sztuczn_1e,. sz,ywn?„. i czło-, hate~em" i „jc.>szcze wiele bardzo 
w iek _się na s:eb<e wśc1e,:a. m:tych słów. Jak tu n'.e wierzyó 

Pani M1ec~yslawa ze swym _cza- Iren'e? Jak się sprzeciwiać Cwi-
rownym usm1cchem wyołuclla!a , l'ńsk'e'? 
mego nkskladnego c!ukan:a i po- K • • J · . . . . 
wi edz!ała: „Wszystko to bardzo ~? . paru dniach t~Jemn1c~ ·~~ 
p:ękne co mi pan opowipda, ale Wj Jasni!a. Po. s_p~ktak1u, g~) J. 
bierzmy się do pracy". Zmroziło bylem spokoin1ei:;1,y, . P.ani ~ie­
mn:e to na chwilę. Ale tyllrn na czysława mówi . do, mnie, „W1es;, 
chwilę, bo z orow;zorycznej ~ceny miałabr'.1. do c:eb.e ,P~;vną pro!­
p-0plynęlo: „Ln:ane. kochaneczko, 1 bę; 2'.eoys w t_ym m.eJ.CU staw t 
lniane". (tymi s!owami zaczyna I 0~:~1pmk_c; daleJ, bo . t: !cena ;e: 
sic; rola Ea bci - przvp. red.). Za- p:ei W~.P~.~a, gdy bic "nę do c.e 
pomn'alem, że za chwilę W"hodzę. b1c dluz8J · , . 
Że' mogq się „s,voać''. Pa~nyłem Zatknęło mn;e, ,.A:eż Pani Mie· 
zafascyn'Jwany. NawPt nie wiem. czy>ławo, ja mówiłem _o ty~ _po. 
jak'.m cudem, b2z wskazówki in- premierze, a Pani po:ec1la m1, ze­
sp'.cjenta, bez dźwiqkowego efektu bym tak wlafoie stawał! 

nadjeżdżajaceg0 auta - we wla- - Mój drogi byleś i tak boha· 
ściwym miejscu krzyknąłem, sic- terem, że w tych warunkach za­

grałeś. Nie mogłam ci wtedy za7 
wracać głowy. No cóż, muszę c1 

powiedzieć, że właściwie polubiłam 
cię od początku. Dałam temu na­
wet wyraz w liście do twych ~o­
dziców, b"a.wiących wtedy · gdzieś 
za granicą. 

- Rodzice byli wtedy w Damasz­
ku. Pani Mieczy11lawo, czy wolno 
mi opisać pewne zdarzenie zwią· 
zane z tym listem? 

- Jeśli uważasz że warto.„ 
- Ob'.ecywała mi Pani, że na.pl· 

sze do rodziców parę słów. Co· 
dziennie w czasie .!!pektaklu mó­
wiła Pani: „Och, patrz miałam 

dziś nap\sać parę słów i tak ja­
k-0ś zeszło. Jutro już na pewno 
napiszq". Wiedząc, że pisanie spra• 
wia Pani trudność, nie nalegałem, 
nie przypom:nalem. 

\Vreszc:e pewnego dma szepnę­

ła mi Pani: „Przyjdź. bo już napi­
sałam na brudno ·do twych rodzi­
ców. Ale wydaje mi się, że za dłu­
gie zdania. bez kropek, .tak trochę 
po niemiecku". 
Poszedłem. Czytam: „Drogim Pro­

fesorost-wu Grzybowskim, szczę­
śliwym Rodzicom utalentowanego 
syna An„." drzeja - r,0konczyłem 
słowo, ale dalej nic iuż n:e było. 

„Ko, czy'.ai da:ei!" - .!Cicdy 
tu nic ni~ ma. r.1oż" na iak\ei3 
innei kartce". 

„Zobacz tam w bloku listowym". 
Szukamy wszędzie - na próżno. 

I wreszcie Pani cudne olśnienie: 
Ach już wiem! To pewnie dłu· 

gopis' się skończył, a ja tak sobie 
pis<iłam, pisałam ..• 
Rzeczywiście, sp<>jnalem 'POd 

światło - dalsze słowa były od­
dząc wciąż na widowni: „Babciu, gniecione. 
otwórzcie, albo wskoczę przez; o- _ 1 fo cię tak wzięło za serce. 
kno!" - Tak, Nie ukrywam, Pani Mi11-

Tu się dopiero ocknąłem i jed- czysławo, że moje sekretarzowa­
nym susem znalazłem się na sce- nie to odpisy.wanie w Pani imie­
nie. Stanąłem ogłupiały. Pani Mie- niu i po<l Pani dyktando na listy 
czyslawa podbiegła do mnie i rzu- od przyjaciół, czy wielbicieli .­
cila się w objęcia. Akcja potoczy- to cząstka spłaty za ten prze.śll­
ła się dalej. czny ge:;t, to rozbraja,iące stw1er-
Miałem zaledw\e dzi<>sięć prób. d~enie: „„a ja tak sobie pisalam i 

Nawet . przy najgeni~ Jniej3zych pisałam · 
wskazówka·h Emi:a Chabersk'ego. - Z moim wzrokiem od dawna 
przy na,ile9s7.vch moich chqc!ach jest bardzo nie::lobrza. Ale nig<;Iy 
było to bard .~0 mało. Tleż serca n:e staralam s'_ę z _tyi:n. ob;ios_1ć. 
okazała mi wtedy Pani M:eczv-1 Ludzie chca mn:e w1dziec us:n.1e­
slawa! chnic;!:a, a ja n;e chcę sprawiać 

Drugiego paźdz!ernika 1965 roku. im zawodu. 
po prem:erze, gdy byłem na pół (D. c. w nr czwartkowym) 

bó\v, Pieniąflz~ i biżuteria miały ~·":'t.#~ •• ...,...._....,....~~~:::tl,l~';:l!.!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. _ Ą'-"~,..'-'~"~"v~""'....,".._,"'....,"...,,,."v""v"'v"w"'v,...,w1,..,,"""'-.."'""-....,.....,...1,..,.w"~I"'\...~ 
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,jednakie bdc•1 z nich nie otrzy- >( tateczek z tł)motem przybił do bla- kl. Każda z na.szych żon, sióstr, matek, czy 
m:ił ni. rly kwitu, zaś pochodzenia j )• szanego pontonu zaslę!)ująccgo tu dziewczyn paprałaby się z tym do. północy. 
o.brą~zrk i ztotych zębów dyrek- )~ keje;. Pa.~ażcrowie: turyści z węrl- Jefim i Katiusza wyczyścili te· ryby w cią-
for n:„ ui>iif•ł z.upclnie już wytłu- '( kami i p'ecakami, z żonami i dzieć- gu d»stownie kilku minut. Skrobanie łuski 
maczyć. Ś 1 t•:lzf.wo wy!<azało rów- )( mi, ryba<'y z gąsiorJ.;ami opleciony. odbywało się eleganckimi, skupionymi po-
nie?., że. „dh .os7.czedności", •lo za- )l mi wikliną i baby z tobołami niezgrabnie ruszeniami ostrza, rozcinanie brzuszków -
~12.cl;wc.i l;iid:ni kl'P 9 ''

3
'1° ni;- ) wyłazili po stromych schodkach. Gruby ka- to popis chirurgicznego kunsztu. Młode 

swi<?"zc proclukty; w magazynie i· pitan w suto złticonej czap<'e wyjrzał ze szczupac1.ki Katiusza patroszyła bez rozcina-
znale7io1H zresz.tą zapas 500 kg swojej kabiny i coś pokrzykiwał. nia, swoimi paluchami, których sprawności 
n:i.dpsu!ego mięsa i konserw oraz . anim się domyślał. Potem drobniuteńko, 
duża ilo<·ć zarobaczywionej ma.ki I Na wprost stała t.ablica z napisem „Mila błyskawicznie pokroili warzywa. Już gada 
lt~sz, k!órc to wil<tuały „~erwo- . 23", za nią okazały budynek z dachem kry. płomieił pod blachą, juź warzy się czorba przy brzegu Dunaju, do knajpy wiodącą. 
wano" sbr.vm. chorym l bez- )( tym drobnvm i:1Jr1tem, z małą werandą. z pescareasca, przez Rosjan zwaną uchą. Już Lampę naftową na slupie już zapalono. że. 
bronnym łlld~'iom. ,)( beczkami po n~rcie ustawi<Jnymi rzQdem .Tefim zbiera brązowawą pianę, już soli do by wskazywała drogę do przystani wsze]­

( pod ścianą.„ Dopiero po chwili zobaczyłem smaku, już czujemy w wieczornym zmroku kiej szczęśliwości. Po kilku schodkach i 
.Jeśli d'•hć do teq-o, ze za calą. ) na wy~okim d!'agu naftową lampi: w oszklo- pyszny zapach l już za chwilę wielka rynka juź jesteśmy przy barze. W kącie śpi dwóch 

obsługę IC~ ni~d 3 łf'żnych 0 ~.->h mu- ;< nej budce. jakif> widuje się u na~ przv pełna rozgotowanego rybiego mięsa w,ież<lża rybaków, pod stolikiem dwa prawie białe 
shły 1··ystare;yć trzy pielęgniar- ~ po'terunkach drMnik_ów kolejowych. na biurko. Katiusza rozciera jeszcze trzon- psy drzemią także oparłszy łby na łapach. 
ki i .iPdn,. opiekunka norna, trud- I)~· kiern noża kawałeczki czosnkowych zabków. 
lll sie dziw'ć, że śmiertelność w ) Bvliśmy w se"cu słynnej c1eltv Dunaju, zalewa rosołem, dodaje octu. Leje to na Nie żebym miał jeszcze apetyt, ale z za-
klinit·e ~1v. Rncha była olbrzymia: )~ 2:J mile oo głów nego kanału Su!ina v;yko- b wodowei ciekawości rozglą<lam się za za-
przecii:tny p~hyt pensjonariusza ) p~nego or9sto jak ~trzelił do Morza Cząr- rv y„. kąRką. Nie ma niczego takiego, jest tylko 

nie przekraczał kilku miesięcy. nego jeszcze w ubiegłym stule<:iu. Kilku E~egancko sięgam oo widelec, oglądam się woda mineralna w wielkich litrowvch fla­

Dzienni' i francuskie porównyw"- ){' m~ej~owvch siało przed budvnldC'm m!Ps 7 - za drugim, ale mi powiadają, że te ryby je chach oraz gin, cujka, vodka (26 proc.). 

Jy, i słusznie h>n ,;i:aklad" do ) cz~c:vm sklep I knajpę spoglądając doś~ się palcami. Łamiemy białv chleb, rwiemy trochę wina, a na półce u góry znowu rzą-
„domów (;mi()r~i" istniejących u : >· sennie na przybyszów. dek „żytniej Extra". A więc i tu na 23 mili 

• · h I 1 • c białe rybie mi„so, maczamy· w czosnkowym · t śm tr h be~n 1• niektoryeh pr~·m1tywnyc uc.ow, >'1 Odlinyl iśmv się wszyscy i bagaże na ra- " Jes e y oc ę o • .„ 

które kiuują tam swoich star- ~ sosie, ćpamy, żujemy, łykamy, ocieramy gę-
. ) zie skladamy w biurze Romana Kond:-ato- T t · g · · d b r m m1·mo 

ców, by po~być się niepotrzebnie , by, rośnie stos ości, ubywa wina w bu .el- y omowy smo w1s1 na a e 
gęb a następnie - zwłok. wa - naczelnika miejscowego oddzial11 kBch. otwartych drzwi, pijany pochrapu.ie. Dwóch 

~ pnństwowego przedsiębiorstwa rybackie~o nowych gości wtacza się potykając na pro-
0 tym, 7.e takie b'ylo i>rzezna- ~-. Ale to jeszcze nie koniee. Po rybie Ka- gu i wrzeszczy z dala o cujkę. Barmanka 

Cz nr. 1·~ 1,1;_„1·1{·1 wyc1aJ'e się zreszt"' On sam popłynął rlwa cl.ni temu do mia- zanim podeszli .Już nalała do charakterv. stv. -
' - · ~ - "' 6 ti11sza wnosi gar 7U:>Y. czorby pnepysznPj, 

świa111'n·ći znaleziony w biurku ~ sta z bolącym z~'hem. Ma wrócić wkr ke. cznych „zlewek" zastępujacych w Rumunii 
- 1 - '( niezapomnianej. Nalewamy wina do ~zkla- J t k · · 

dyrektora pl:k pod11isanyc 1 in >; może jeszcze dzisiaj, a może nawet jutro. kieliszki. Wychodzimy. es noc. s1ęzyc 
blanco świaclcctw zgonu. . Prwjmuje nas jego żona, bardzo energiczna. nek, za przyjaźń, za deltę, którą jutro o płucze sie w Dunaju. gdzieś na drugim 

~ 
świcie będziemy zwiedzać, pijemy zdrowie brzegu pławią się konie. Roje komarów 

• 1 malutka, młoda kobieta, błyskająca im po- kołui'a orzv lampie. Gwar męs_kich i kohie-
Dopn.r-r NIE WY.BUCHNĄL .Tefima i Katiuszy - kucharzy nai·znako- .,. 

v \. ·· ) nu,lącvrn „garniturem'' srebrnych koron w cych głosów wvpełniający knajpę POzostde 
SKA NIJAL mitszych. Katiusza - rumianiutka JUZ, we- · wł h j · dd l -· >~ dolnej i górnej szczęee . Kolo niej drepcze za nami. s uc u emy s1e w noc. o yc ia-

) sola I jeszCZ\ życzliwsza powiada, że zdro- my głeboko kryształowym nowietrz"m. Ju-
Slcdit wo w sprawie kliniki św, t' wyraźnie uradow':lna Olga, nazywana przez wia to jej nie potrzeba, bo ona „ruska tro, a więc 

0 
drugie.I 

00 
pólnocv. wvruszv-

Rocha jest w toku. Dyrektor za- 1~ w~zv~tkich Katiuslą - dzirwczyna niewy- mv z r"bakam·1 na p0łów. w deltę, tai'emni-
kl _, 71 1 • • J lJ n e Jamme ' <lziewczyna l zdrowie ma, chwa.lić Boga", ' 
• a„i.:; • c.ni · ~ a n s ) soka, ale potqżna. Uśmie<'hnieta, życzliwa cz'ą, dziką jeszcze, wolną„. 
został p 1sbwi~ny w stan oskar· · ale chłopa woda dwa lata temu zabrała„. 
ienia .. l\iyli!~l:V sic: jednak ten, któ-~) światu i ludziom już szykuje sic; do wyko. Uśmiecha się do mnie, ociera wielg~chną, Sękate chłopy, których nie może zwalić 

ry bar l>au.:pi,ld puypad~k kliuiki n an 'ia ,,ko,ncertu". kt61·egom si" po nieJ' nie · kk · · · i j d ani vodka, ani cui'ka, ani tym bardziej wi-
ł b I " m ię ą p1ers1ą o ramię s ęga ąc o gara z 

św. R"rh:i w Lyonie sk anny Y >c· no, jutro pokażą co potrafią. Kondrat.ow, 
u ·va;,1i' t:i odh~!>bnioną i psy cho· spndziewał... zupą ... Na dworze juz zmierzchło.„ który jednak wrócił milicyjną motorówką 
p„Lyr'ną ~•1 "malię życia we Fran- )<' Zona nar.zelnika przynosi w kr:szu młode Dają ml łychę drewnianą i Jefim po- już po zmierzchu powiada, że popłyniemy 
ej:, \ 11r:H'J<1lil' ~yluac,ia w innych >( ~zc7.UnMzki. trorhc; karasków, 2-3 sumy - wiada, że uchę - czorbę najlepiej pić sior- tam, gdzie łowi rekordzista Akim Kitai. 
znkl. '.d.J.!'il npi~k unczycb nic jest )< razem z osil'm kilo ryby. Jef'm próbuje biąc, bo dopiero wtedy smak, jak należy który pracuje już w przyszłym roku. W 

mvi~ aż 'alt .i:i.skr:nvo drastyczna I> palcem 0 strz"' rvba<•zf>go no+.a. Katiusza na- 0-0czujesz. Rzeczywiście„; ciągu 8 miesięcy miał złowić ponad 5,5 to-
i dum 1L: ew~. je,lnakźc problem )< wet n i<? musi teg<J r(lbić. J zaraz zaczyna ny ryb, a złowił prawie 12 ton. Czorba po-

(Red. Józd Potę~a 
pisze z Rumunii) 

cpii :;, m1tl lud;:llli starymi we ·1 \ 5 :~ \Pn prawdr.iwv konrPrt na eztPrV rQre. dobno dopiero na kutrze smakuje, jak t1a-
[•'r·1w·ii i ' 'l nrnb lr>m•·m natlcr po· \ <lwa nMt>. rvhv . cebule, noMidory, papry- leży„. 
waitt ym. .i •k nświad!'tyła zastęp- >; . !';~:\:'IC~~~~~RJ:!R!j~flillfl:lflllll=:t~~~~~i:911~~~~~11=:i~~~~~~~~.-.~~""~~IO'l~~~;:;li~~~:';z$1~~~~~~~ ca m"'r;>. 1„·„nu, p. l'hilomene r~;;,~.::;;:.,.;{;;:'~;:;$!/ł{~~ 
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Informacja telefoniczna 
Straż Poźarna 08, 666·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie 1\10 
Informacja lrnlejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Po1?otowle wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyc>ne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
M5-55 
09 
07 

b:):';-55 
517-20 
:135-46 
3!15-85 
.:34-28 
Z88·81 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Miłość jest złym doradcą" 
3.9. nieczynny 

JARACZA - godz. 19 .. Kram z 
piosenkami"; 3.9. godz. 19 .,Pho­
to-Flnlsh" 

TEATR 7.15 - ~o<lz. 19.15 .. Trę­
dowata": 3.9. jak wyżej 

MUZYCZNY - godz. 19 .Kraina 
uśmiechu"; 3.9. nieczynny 

PINOKIO -- godz. 11 I 16 „Brzyd 
kle kaczątko" (gościnne wystę­
py Teatru Lalek z Jugosławii), 
godz. 16 .. Królewicz I żebrak" 
przedstawienie w muszli kon­
certowej w Parku Ludowym na 
Zdrowiu; 3.9. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wieckowskiego 36) 
godz. 10-16; 3.9. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWIJLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16; 3.9. godz. 9-18 

HISTORII WLóKIENNICTWA (Ul. 
PlotI"'kowska 232) godz. 11-17 ; 
3.9. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNOG.RA­
FICZNE (Pl. Wolności H) iOdz. 
11-16; 3.9. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park StPn-
kiewlcza) nieczynne 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-19 
czynna do i:odz. 181 

PALl\IIARNIA - nieczynna 

KIN A 

(kasa 

ficzna zero" (jap.) od lat 14 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
3. 9. jak wyżej 

HAt.1CA - „Poszukiwacze skar· 
bów" bajka god.z. 15, „Dziew­
czyna na miotle" (B) (czech.) 
od lat 11 godz. 16, .. Umrze~ z 
miłości" (B) (franc.) od lat 16 
godz. 17.45, 20, 3. 9. „Dziewczy­
na na miotle" (B) godz. 16, 
„Umrzeć z ml!ośc\" (B) godz. 
17.45, 20 

1 MAJA - „Tomcio Paluch" -
bajka godz. 14, „Gangsterski 
walc" (franc.) od lat 16 ~odz. 
15, 17.15, 19.30, 3. 9. „Gangster· 
sh; walc" godz. 15, 17.15, 19.30 

MLODA GWAIWIA „Mały, 
wielki człowiek" (B) od \at 16 
(USA) godz. 9.30, 12, 14.45, 17 .15 
20, 3. 9. jak wyżej 

MUZA - „Fantomas contra Scot­
land Yard!.'. (franc.) od lat l4 
godz. 16, 18, 20, 3. 9. jak wyżej 

OKA - .,Unkas ostatni Moh\ka-
BALTYlt •• Hubal" (pol .) od nin" (rum.) od lat 11, g.idz. 12 

lat 14, godz. 10. 13, 16. 19 14. 16, „Cztery damy I 1ts·• (fr.) 
3.9. „Hubal" godz. 10, 13, 16 od lat IS godz. 18, 20, 3. 9. 
(19 seans zarnknh;ty) „Unkas ostatni Mohikanin" g. 

LUTNIA - •. Kaprysy Marli" (!r.- 12.30. 15, „Cztery damy I as" 
wł.) od lat 14. godz. 10, 12, 14. godz. IO, 20 
16, l8. 20; 3.9. jak wyżej POLESIE Bajki godz. 14, 

POLONIA - „Zbereżnlk" (ang.) „ Winnetou I król m.tty" (Jug.) 
od lat 14, g. 10, 12.15, 14.30, 17. od łat H, godz. 15, 17, „Narko-
19.30; 3.9 ... Boy Frlend" (ang.) mani" (USA) od lat 18 godz. 19 
od lat 14, godz. 10, 12.15, H.30. 3. 9. .,Pojcdynel< (ewolwerow-
17, 19.30 c:ńw" (USA) od lat 16 godz. 

WISl.A - .. Swladek koronny„ 17, 19 
(Wł.) od lat 18. godz. !O. 12.15 POPULARNE - „Młynarczyk I 
14.~5. 17.13, 19.45; 3.9. Jak wyżei kotka" (NRD) od lat 7. godz. 

WLOK. "JARZ - „Gappa" (jap.) 17 .,Na wylot" (poi.I od lat 
(od lat 1 Il. <i<>dz. to. 1?. .. 15, 14.30. 18, goćl?.. 18.30, 3. 9. nle~7y11ne 

17, 19.30; 3.9. jak wyżej P'lZEDWIO"l~IE „Nlc>bleskle 
WOLNOSC - .. Gappa" (fap.l od Jak Morze Ciarm"' (pol.) od 

lat 11, g 10. 12, 14. 16. 1a, 20 lat H eod>. IE, te, 20 
3.9 Jak wyżej 3. 9. jak wyi.eJ 

ZACHĘTA - .. Szple<( S7.0IJUl1A" PIO"llER - .,G'>SZO •amochwal" 

lat 16, godz. 18, 20, 3. 9, „Na­
szyjnik dla mojej ukochanej" 
(A) (radz.) od lat 11 godz. 16, 
„ Roztargniony" (franc.) od lat 
16 godz. 18, 20 

SWI:r - „Polowanie na goryla" 
godz. 14.30, 15.30, „Tylko dla 
orłów" (ang.) od lat 14 godz. 
16.30, 19.15, 3. 9. „ Tylko dla or­
łów" godz. 16, 19. 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Jaracza 32 
Rzgowska 51, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana 15, Pabianicka 218, 
Lanowa 129/131, Obr. Stalingra-
du 15. · 

3. 9. 
Tuwima 19, Limanowskiego 1, 

Przybyszewsltiego 11, Ossow­
skiego 4, Gagarina 6, Bratysław­
ska 2 a, Obr. stallngradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolf (l..aglewnl-
cka 34/36) - dzielnica Bałuty 
I Widzew. 

Szpital im. M. Kopernika (Pa· 
blaniclrn 62) - dzielnica Górna, 
poradnie „K" ul. Cieszkowskieg,o, 
Odrza1iska, Rzgowska. 

Instytut Poł.·Glri. AM (Sterlln· 
ga 13) - dzielnica ..Sródml'i'ście 
oraz z dzlelnicy Górna porarinie 
„K" ul. Felińskiego i Zapolsl•lej. 
Nie przyjmuje chorych ginekolo­
glcznle. 

Szpital im. M. Madurowicza 
(Fornalskiej 37) dzielnica Polesie 
oraz z dzielnicy Górna poradnia 
„K" ul. Przybyszewsklego. Po­
nadto ginekologia z rejonu Klt­
nlkl przy ul. Sterlinga 13. 

Chirurgia ogólna - Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia urazowa Szpital 
W AM (Żeromskiego 113) 

Laryngologia - SzpiWI im. Pi­
rogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon­
•chera (Mlllonowa 14) 

Chirurgia I lary1:eologla dzie­
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barllc>klego (Kop· 
clńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

3. 9. 

Chirurgia ogólna - S1.oital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Chirurgia urazowa szpital 
im. Jonschera (Milionowa 14) 

Laryngologia Szpital Jm. 
Barlicklego (Kopcińskiego 22) 

Okulistylra - Szpital Im. Bar­
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologl11 dzie-
cięca - Instytut Pediatrii AM 
(Soorna 35/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

ć czlo 
z 

O „Hubuiu" 
Muląorzulq Poiockq 

(Dok.ończen.ie ze str. 1) 

~ drobiazgów postać Marianny Cel. Bardzo przeży­
łam tę rolę. Choc:·aż to inne czasy, realia, mnie 
się wydawało, że to ja, że to ja jestem dziewczy­
ną z oddziału. 

- Czy tylko Pani się wydawało? 

- W piątek na uroczystej prapremierze podeszła 
do mnie siostra „Tereski". Płakała. Ucałowała 
mnie mówiąc: „Taka ona właśnie była". To je­
dyne zdanie jakie zapamiętałam z tamtego wie­
czoru ... 

Zanim zaczęły się próbne zdjęcia reżyser B. Po­
ręba powiedział do mnie: „Wiele jest aktorek 

~ które zagrałyby postacie !rnwiarn'ane, a nie ma 
kto zagrać człowieka". Bardzo chciałabym spe!­

~ nić ten zasadn:czy warunek ... 

~~ - Wiem, że przestudiowała Pan.i wszystkie do­
~ stępne mater:ały na temat Hubala, „Tereski", ze 
· realia tamtych dni są Pani doskonale znane. Ale 
~ przecież z tą postacilł wiązały się jeszcze niezbęd­
~ ne umiejęt~ośc.i ko.nnej jazdy, sprawność fizyczna. 

~
~ W tym f1lm1e pierwszy raz w życiu zetknęłam 
~ się z koniem. UczyI:śmy się wszyscy. A ja mu­

siałam dorównać koiel!.om. Co tu du~o mówić, by­
~ łam traktowana na równi z nimi. Nieraz jak po­
~ klepywali mnie po plecach, to czułam jak mi w 

płucach dzwoni. Chyha mo"ę !JOWi"<lzieć. ż<>" by\am 
8 miesięcy ·„w ułanach". Pokochałam konie. Na 
moim ,.Burzanie" da'ej jeżdżę w Bogusławicach. 
W filmie praktycznie nie schodziło s'ę z konia 
przez 12-14 godzin dziPunie. Bywały chwile, że 

~ się po p!:ostu, zwy<'zajnie hałam. Kiedyś musiałam 
~ wjeżdżać międzv wyhuc>hające ładunki. Koń mógł 
~ przecież ponir"\<'. J:o 0 isl' 0 'arn wargi, zamykałam 

Gdy marzyłam w dzieciństwie, że będę aktor• 
ką chciałam się jakoś przygotować, uczyłam siE: 
śpiewać, jeździć na łyżwach, tańczyłam w bale­
cie. Wiedziałam, że w tym zawodzie niezbędna 
jest wszechstronność. Teraz jddżę już konno. 

- Na na.szą rozmowę przyszła Pani prosto z 40· 
minutowych biegów. To zdobywanie nowej spraw­
ności? 

- To raczej dla podtrzymania kondycji._ no i (to 
już szeptem) odchudzam się .. 

Na za.kończenie J)owiedzmy jeszcze Czytelnikom, 
źe Małgorzata Po·tocka jest łouzianką, córką zna­
nego scenografa, że debiutowała mając lat 15 w 
filmie „Wszystko na sprzedaż". Jak sama ocenia 
najmocnie.i przeżyła rolę „Tereski" - jedynej ko­
biety w legendzie o majorze Hubalu. 

Rozmawiała RENATA GRZELAK 

Jak 
powstała 
powieść 

„W 80 dni 
dook~ła 
św,ata"? 

Sto lat temu, w roku 1873, uka­
zał się drukiem jeden z najpo­
czytniejszych utworów Jules '-'er­
ne•a - powieść „W UO dni dO•)kO­
ła świata". Pierwowzorem jej 
bohatera Phlleasa Fogga by! 
amerykański podróżnik George 
Francis Trayne. Trayne w lipcu 
1870 r. wyruszył z Nowego Jor­

,ku do San Francisco, 1 sierpnia 
odpłynął od brzegów Kall.fornii 
I po 25 dniach znalazł się w To­
Ido. Trasa jego dalszej podcóży 
prowadzila przeż Hongkong, Sin­
gapur, przez świeżo otwarty Ka­
na! Sueslcl - do Marsylii. Na­
stępnie przez !{ana! La Manche 
przedostał się do Anglii I wresz­
cie przez Atlantyk do Nowego 
Jorku. Czas podróży wynlńsł 80 
dnl. Jules Verne by! tak za­
chwycony wyczynem Trayne'a, 
że niezwłocznie przystąpU do pi­
sania powJeśc! na ten temat. Po 
wyjściu ' z druku powieści Ver­
ne'a, nie zabrakło naśladowców 

Fogga: np. Węgier Lubowltz do-
oczy i wieżdfałam. Nieraz musiałam pokonać 
stracli. Ale 

0 bvłam prwcież „Tereską". Ona kiedyś stał się z Wiednia do Paryża 
też to musiała przPżywać... konno w ciągu 15 dni. 
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2 WRZESNIA 1973 R. 

PROGR;1.M I 

(jap.) od lat 18. god7.. 10. 12.1~. baJl<~ godz. IO, ,.Posrnklwany 
14.30. 17, t9.~0: 3.9. jak wy.Zej - poszukiwGna" (B) (pal.) od Toksykologia - Instytut Medy-

STYLOWY-LET'HE .• Kot o lat 14 godz. 16, 16. 20, 3. 9. „Po- cyny Pracy (Teresy 8) 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 73. 9.15 Muzy­
lta rozrywlcowa. 9.25 W dożynkowym 
wieńcu. 9.50 Transmisja Cłntralnych 
Dożynek. 12.05 Wlad. 12.10 Pub!lcy­
styka m!c:dzynarodowa. 12.15 Przebo­
je, przeboje. 12.45 Muzyka filmowa. 
13.00 zespól Dz1ewlątlrn. 13.30 UcleC'hY 

reklamowy. 19.00 Teatr Polskiego Ra­
dia. 20.10 Symfonia. 20.30 Mistrzow­
skie wykonania - mistrzowskie na­
grania. 21.00 Wojsko, strategia, -o­
bronność. 21.15 uwertura „Leonora". 
21.30 Siedem dni w kraju I na świt>­
cle. 21.50 Lokalne wlad. sportowe. 
22.00 Wlad. sport. 22.10 Splewaczki o­
perowe. 22.30 Parnaslk. 23.00 Koncer­
ty branderburskle. 

larnej. 18.30 Aktualności kulturalne. 
18.35 Mały przewodnik po muzyce. 
19.05 Muzyka i aktualności. 15.30 
Gwiazdy bułgarskich estrad. 20.00 
Dziennik. 20.15 Wieczorna serenada. 
20.50 Kronika sportowa. 21.00 Minia­
tury rozrywlcowe. 21.15 Naukow~y 
rolnikom. 21.30 Rytm, taniec, pio­
senlca. 22.00 Wiad. 22.05 Rytr.1, ta ni ee 
1 piosenka. 22.25 co słychać w świe­
cie. 22.30 Monografie jazzowe. 23.00 
Il wydanie dzlennlka. 2s.10 Kore­
spondencja z zagranicy. 23.lJ Rytm, 
taniec i piosenka. 24.00 Wiad. 

dziew1ędu o~on3ch" (Wł.) cd s?.ultiw<tny - po~:·ultiwana" g. 
lat 18. ęo<lz. t9 (l<\no czynne 16. 18. 20 
tyll<o IV dni oogodne) POKOJ - .. Kozio•ki na wlety" 
3.9. lal< wyżej cl 14 3 k · 

TATRY-LETNIE - .. Kaprysy Ma- go z. .. O, .. z ·sięgl krolów" 
rll" ctr.l godz. 19.15 (kino ::ZYn• (A) (radz.) od lat Il ąodz. 15.30. 

NOCNA PO~iOC LEKARSKA 

Nocna pomoc le!rnrska Stac.11 
Pogotowia Ratun!rnwego przy ul. 
Sienkiewicza 137, teł. 666-66. 

1 spod strzechy. H.00 Wczoraj nai:ra­
ne dziś na antenie. 14.30 W Jezlo-

1 ranach. 15.00 Koncert życzeń. 16.00 
ne tylko w dni pogodne) „Układ" (USA) od lat 18 godz. 
3 9 j k 

. J 17.30, 20. 3. 9. „Z księgi kró- ogólnołódzkl Tele!onlczny Punkt 
· a wyze łów" (Al "odz. 15.30, ,,Układ" LDit - Absolwent" (USA) od " Informacyjny dotyczący pracy 

Wiad. 16.03 Transmisja indywidual­
nvch n1i~trzor;tw świata na żużlu. 
17.15 3 x R - Radiowa Rewla. 18.00 
Komunikaty 'Totalizatora Sportowe­
go i wynil<i region. gier liczbowych. 
18.08 Fllm, musical, operetka. 19.00 
Przy muzyce o sporcie. 19.53 Dobra­

I t 16 •· d 5 s 17 30 g •5 godz. 17·30• 20 placówek służby zdrowia telefon 
a go z. 1 .I • · • l ·• REKORD - ,,?o~anek misia" -

3. 9. Jak wyżej b jk 615-19, czynny jest w godz. od 
STYI.OWY - „Jesteś już męt- a a godz. l3, „GodzJl!a con· 1 do 21 oprócz niedziel I świąt. 
c7y7.ną" CUSA) od lat 18 godz. tra Hedora" (B) (jap.) od Jat ,,_ * ,,_ 
15 30 17 45 20 3 g j k t l 14 godz. H. 16• 18• 20• 3· 9· - Poradnia grzyboznawcza Stacji 

STunio ._, „Czte'rei p~nc~~I e 1 'i~~i.~0 od n~at ~:cl~oo~~l~"14 • <fJ. San,-Epid. m. Lodzi (Przyby-
~ nocka. 20.00 Dziennik. 20.30 Rewla 
~taneczna. 21.30 Jarmark cudów. 22.30 

pies" (A) cz. n „Gdzie my „Opętanie" (po\.) od lat 16 g. szewskiego 10) czynna codzlen-
tam granica", „Psi pazur" 

18 0 
nie (oprócz niedziel I świąt) od 

Rewia taneczna. 23.00 Il wydanie 
. dziennllm. 23.10 ogólnopolskie wlad. 

(pol.) od lat 7 godz. 15.30, „o- R .\i 2 godz. 8-13 
statnl wojownik" (USA) od lat 01 A „Latarnik" - b.qjka S godz. 10, 11, 12, 13, „Jak roz- WIĄTECZNA 

sport. 23.25 Rewla taneczna. 24.00 
· Wiadomości. 

16, godz. 17.45, 20. 3. 9. „Kleopa- pęlalem n wojnę światową" ·POMOC LEKARSKA 
tra" (USA) od lat 14 godz. 18 (A) część It (pal.) od lat 14 zgłoszenia telefoniczne na wl- PROGRAl\I U 

TATRY - „Czarodziejskie lustro" godz. 14, 16.45, 19.30, 3. 9. ,,12 zyty domowe pnyjmowane Sól w 
hajl<a !lodz. 10, 11, 12. 13, 14, krzeseł" (A) (radz.) od lat ll godz. 10-15. Wizyty ambulato- -~ 8.30 Wind. 8.35 Raclloproblemy. 8.50 
15. „ Bla!.v ptak z czarnym zna- godz. 10, 12.30. 15.!5, „Kobieta ryjne I domowe załatwiane są w Koncert. życze11. 9.5'i Spojrzenia i re-
m leniem" (Al (rl'dz.) od lat 14 owad" (jap.) od lat 18 godz. godz 10-16 w następujących po- fleksje. 10.20 Koncert plosenelc. 10.40 
godz. 16. Poiegnanle z filmem: 17A5. 20 radnl'lch: " .,Epizody września" - montaż. 11.10 

" .. o~<:ar" IB) (franc.) od IM 16 sn.JUSZ „zaczarowana siu- SF.óDMIF.SC:IB - ul. Plotrkow- Poezja I mu·:yka. 12.03 .. orawski 
CZA.TKA - .. Na ltrawędzi" (fr.) dni::i'" ~odz. 14. .,Motyle" (A) ska 102. tel. 271-80 ~ slrnnscn". 12.30 w;ad. 12.~5 Czy znasz 

od lat 14 godz. 15, 17, 19 (poi.) od lat 11 godz. lS. 17. BALUTY - ul. z. Pacanow· ~ tę zag:idl<~. 13.00 Poranek symfon!cz-
3. ~- nieczynne .. 1<011 rńg" (Bl Cbułi:.l 'ld lat •l<ie.1 4. tel. 541-96: Tralrtorowa ny. 14.00 Zgaduj zgad•:la. 15.30 Wa-

DKM - .. Smlech w ciemności" 16, godz. 19, 3. 9. ,.Port lotni- 61, tel. 538-31 kacyjnych teatr. 16.15 Z księ'larsl<ici 
(ang.) od lat 18 godz, 16, 18, czv" (USA}" od lat 14 godz. 17, GORNti ul. Lec?.nicza 2/4, lady. 16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
20. 3. ~. jak wyżej 19.30 tel. 440-62 wynild losowania .,Kukułeczki" . 17.02 

KOLEJARZ .. Nlebieskl żal- SI'OIU - ,.Biedronka" godz. 15, POLESIB ul. Maja 42, Gra Ork. Rozrvwk. PR I TV. 17.30 
nierz" (USA) od lat 16, ~odz. „Wódz Indian Tecum,ech" tel. 30!i-83 Melodie rozrywkowe. 18.00 Roz.S"w-
17. 19. 3. 9. nieczynne (NRD) od lat 11 godz. 16, .Król. WIDZEW ul. Szpitalna 6, miały się wierzby. 18.~o Wiad. 13.35 

GDYNIA - „Szerokość geogra- dama, walet" (USA-NRF) cd tel. 826-54. Felieton aktualny. 13.45 Kabarecik 

~.N~ ~ :-.,,..; ;:>..°'\'\.'-"~~'\.'-"~'°"''''~'-"''-~ "-'-''-'-"~''''-~"-"'= ~'"'-'-''~''°"'~~'-''-°"i:\'-'''~~''°"'~~~~~~··~~'~;,, ~~ 

- Mamy podstawy wątpić w twoje przyjacielskie uczu. 
cia - odezwał się zaczepnie Adam 

- Nie bardzo C:i;o rozumiem: może jednak trochę za 
dużo wypiłeś Myślę, że kiedy dojdziesz do siebie, za­
dzwonisz i co najmniej wyjaśnisz swoje postqpnwanie. 
Należałyby mi się przeprosi ny, 

- Ja miałbym ciebie przepraszać!? To Istne kpiny! 

Werner bez słowa wstał, ~kłonll się pozootatvm gościom 
i zabierając leżącą obok niego teczkę opuścił towarzy­
stwo, 

~o jego wyjściu wszyscy jakoś umilkli. Nieporadne 
proby Adama rozbaw ienia gości spełzły na niczym. 
W krótkim czasie mieszkanie opustoszało. 

- I co ty właściwie najlepszeg0 zrobiłeś? Chyba nie 
po to zaprasza~? gośC'i. by ich potem obrażać? 

- Coś za bard7.o trzymasi stronę Piotra. Z to'bą też 
hęclq musiał porn,ma wiać f.adnp rzec~v działy się tu pod 
mojn nieobecność. nie ma co! N:komu d:dś nie można 
ufać Zre<;zta zo,tawmv ten temat. W każdym razie po­
żaluje•z. i 0śli dowiP_m ,ię czegoś. 

- Słuchaj, nie WiPm o CQ cf cho<ili Zawsze, kiedy za 
dużo \>\' .V Pi jesz. zac~ynasz .rozrabiać. Coraz mnteJ mi się 
to p<>doba. Wychodzę. Możesz mnie nie odprowadzać, 
jakoś dam sobie radę . 

Kiedy ;a Klarą zalrza~nęty się drzwi, Adam tak jak 
stał rzucił się na ta~zan. 

vm 

Klara wyszła ze szp!tala dopiero o siedemnastej. Nie­
cierpliw'e ·czekala na Hankę, która tego dnia miała ją 

- 39 -

zmien1c. Oczywiście. zamiast być już o szesnastej trzy­
dzieści, znowu spó!:ni!a się piętna~ie minut. Klara chwi­
lę przekazywała, niel'czne zresztą, informacje o v. vda­
rzeniach wśród chorych, szybko przebrała s!ę, zad7wo­
niła do ciotki. że wróci później i wyskoczyła na ulice. 
Umówiła się z Adamem, że przyjedzie do niego mni 0 ~ 

więcej o szóstej. Tego dnia od rana zanosiło s'ę na 
deszcz; było pochmurno, i od czasu do czasu zrywał 
się wiatr. Klara stanęła na chodniku rozglądając się 
w poszukiwaniu taksówki. Jak na złość nic nie jechało. 
a do najbliższego postoju miała chyba z osiemset me­
trów. Zdecydowała się wreszcie na jazdę tramwajem. 
Udało sic. ale ledwie zdążyła wykupić bilet, nadjechał 
pociąg. l\Jusiala podbiec, by uniknąć półgodzinnego cze­
kania na nastGpny. Nieco zdyszana opcidła na ławkr;. 
Wyjcla z torebki ,.Express", którego nie zdążyła jeszcz<' 
przejrzeć. i zabrała się do czytania. Już na pierwszej 
stronie natknęła się na duży artykuł pod frapującvm 
tvtulem: „Nasza moda wytrzymuje konkurl'ncję z ko­
lekcjami wiodącymi". Prognozy mody na nadchodzacy 
sezon tak ją zainteresowały. że o mało co nie przeje­
chała stacji. Dopiero kiedy spojrzała w okno, i prawie 
automatycznie zarejestrowała charakterystyczny jado­
wicie. zielony. drewniany dom stojący obok b~dy11ku 
stacYJi;iego. zorientowała się, że pociąg stoi już w Mo­
drzewiu. Wysiadła w ostatniej chwili, trochę .Już tym 
wszystkim zdenerwowana. Nieliczni wysiadający roz­
c~odzili się, każdy w swoją stronę. Klara podniosła knl­
merz płaszcza i ruszyła skrajem brukowanej drogi. Na 
skrzvżowaniu zawahała się przez chwilę. Mogła 7.ej~ć 
z drogi i ruszyć na przełaj, ale kiedy pomyślała, że 
z.vska na tym niewiele więcej niż pięć minut, zdecydo­
wała się ruszyć normalną trasą. W praktyce oznac1.alo 
to i tale pójście drogą przez las, najpierw tak zwana 
ulicą Szewską potem Brzowwą, wreszcie przez niewit>lka 
polankę dochodziło się do domu Adama. Samochodem 
dojazd był oczywiście daleko dogodniejszy, bowiem w 
pl}b!iżu domu przebiegała ulica z prawdziwego zdarzP­
nia, która dalej dochodziła - w odległości niecałego ki­
lometra - do szosy warszawskiej. Ze stacji byłoby jed­
nak w ten . ~posób dwa razy dalej. Dlatego wszyscy w­
wsze chodzili do Adama właśnie tędy. Idąc pomyślała. 
że jeśli jej małżeństwo z Adamem dojdzie kiedykolwiek 
do skutku, spróbuje namówić go do sprzedaży domu 
i przeniesienia sie d'l Warszawy. Zawsze czuła się jakoś 
nieswojo przechodząc tędy ze stacji. Wieczorem nie p:-ze· 
szłaby chyba za nic w świecie. Często czytała w prasiP 
.i chulip.ańskich zaczepkach, a nawet zuchwałych napa· 
dach, kt6re w tej okolicy nie należały niestety do nacl­
kości. Patrole milicjantów w cywilu uspokoiły nil"CQ 
miejscowvch „kozaków", ale I milicjanci nie byli w sta­
nie być jednocześnie we wszyrtkkh miejscach naraz. 

PROGRAM ID 

12.05 Kryptonim. 12.30 Między „Bo­
bino" a „Oltmpią". 13.00 Tydzie1\ na 
UKF. 13.15 Przeboje z nowych płyt. 

14.0o Elcspresem przez świat. 14.05 
Peryskop. 14.30 Samba? - Sił 14.45 
za kierownicą. 15.10 Male instrumen­
tarium w piosence. 15.30 O rzeźbia­
rzu, który >lę nie jąkał - rep. 15.50 
Zwierzenia prezentera. 16.15 Kurtyna 
w górę. 16.45 Piosenki z „ włoskiego 
buta". 17.05 „Nie ma jutra w 
Saint-Nazaire". 17.15 Mój magneto­
fon. 17.40 „Pistolet markiza de Beau­
pertnuya" - słuch. 18.10 W kręgu 
Grzesiuka. 18.30 Mini-max, czyl1 mi­
nimum słów maksimum muzyki. 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05 
„Brzmienie". 19.20 Lektury, lektury ... 
19.35 Muzyczna poczta . UKF. 20.00 Z 
k<iążltą przez życie. 20.10 Wielkie 
recitale. 21.08 Józef Wyblckl. 21.28 
P/~'tY nasze I naszych przyjaciół. 
21.50 Stanisław Moniuszko. 22.00 Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wle­
czorów. 22.20 Studio Teatralne. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

PROGRAM lI 

8.30 Wiad. 8.35 Studio M!odych. 
8.45 Tańce ludowe. 9.00 Muzyka ba­
letowa. 9.20 Opolskie propozycje mu­
zyczne. 9.40 'Tu radio Moskwa. 10.00 
„Smierć Donżuana". 10.20 Koncert. 
10.40 Kobiece ABC. 11.00 Muzyka o­
perowa. 11.30 Wiad. 11.35 Postęp, 

dom, nowoczesność. 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku. 12.05 Komunikaty. 12.10 
Rady na czasie. 12.25 5 minut o 
sporcie. 12.30 „ Witaj szkoło" - lcon­
cert. 12.50 „Problemy szkoły i do­
mu". 13.00 Dawne dzikie konie t 
próba ich regene1·acjl. 13.20 Melodie 
na harmonijkę. 13.30 Wiad. 13.35 
„Szkoła uczuć". 13,i.5 Mintprzegląd 
folklorystyczny. 14.0:19 Wi<}cej, le.;>lcj, 
taniej. 11.15 Mój dom - moje osie­
dle. 14.35 Ciekawe nagrania. 15.00 
Zawsze o 15. 15.10 Piękno muzyki. 
16.00 Alfa i Omega. 16.15 Recital 
wiolonczelowy. 16.45 Aktualności 
lódzkle. 17.00 Piosenki Piotra Hertla 
I Wl. Korcza. 17.25 Ąud. „Okiem go­
spO'tlarza". 17.40 Popularne utwory. 
18.00 Rozszerzyć ramy. 18.20 Terml-

lnl 8 25 Przy- n
18

a.r
40
z muzyczny. 18.30 Echa dnia. 

7.55 TV Kurs Ro czy. · z cyklu - Sprawy codzienne. 
pominamy, ra<lzimY. 8.35 Nowoczes- 19.00 studio Młodych. 19.15 41 lekcja 
ność w domu i zagrodz.ie (W). 9.oo jęz. niem. 19.30 Koncert symfonlcz­
„Dym w lesie" - film fab. 9·55 ny. 20.15 „Jutrzenka". 20.24 o. c. 
Centralne Do~ynlcl. 13.00 Dziennik. koncertu. 21.00 Fel. literacki. 21.05 
13.15 Niedzielny Koncert Promenado- Francuskie zespoły. 21.30 z !<raju I 
wy z Gdańska. Wykonawcy: B. Po- ze świata. 21.50 W!ad. sport. 21.55 
rzyńska i St. Toczyska (śpiew), El. Teatr PR. 22.35 G. Paisiel!o. 23.08 
Zając i J. Sulkowski (fortepian), Muz. rozrywkowa. 23.30 Wis.d. 
zespół wiolonczel PWSM w Gdańsku. 
Chór Alcademl! Medycznej, zespól 
baletowy Opery BaltycJtiej i in. 14.30 
„Bibliotelcarze" - teleturniej. 15.30 
Final Indywidualnych Mistrzostw 
Swiata na żużlu. 18.00 Polonia o 
sobie - program pub!. 18.35 Z cy­
klu: Poezja polska „Bagnet na 
broń". Wyk-onawcy: J. Dukay, J. 
Nalberczak, M. Rayzacher, A. Sza­
jewski. 18.45 Kryteria. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Kopernik" 
- film TVP. 21.05 PKF. 21.15 .,Prze­
boje babci, mamy oraz moje" pro­
gram rozrywkowy. Wykonawcy: K. 
Jędrusik, E. Jastrzębowska, M. Ko­
terbska, M. Kowalak, R. Rolska, E. 
Kamińsk.i, T. Pluciński, T. Ross, M. 
Swięcicki, W. Gąsowski 1 balet. 2.2.25 
Sport. 

PROGRAM II 
16.30 „warszawskie pożegnania". 

16.35 Estrada Młodych Muzyków. 
17.to Warszawskie pożegnania. 17.15 
„Ostatni miliarder" film fab. 18.40 
Warszawskie pożegnania. 18.45 „Ga­
IerJa 33 Milionów". 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.15 Warszawskie po­
ze!(nanta. 20.20 Teatrzyk Wiecha 
„Dzikie wino". 21.10 Estrada poe­
tycka. 21.30 Warszawskie poregnania. 
21.35 „Glselle" - Telewizyjna adap­
tacja romantycznego baletu Adol­
r;ihea Adama. 2.2.30 Warszawskie po­
zegnania. 

PONIEDZIALEK, 3 WRZESNIA 
PROGRAM I 

JO.OO Wiad. 10.08 Z nagrań Ork. 
PR. 10.30 „Przep!ynfesz rzekę". 10.40 
Muzyczne migawki. 11.00 Ekspres 
muzyczny. 11.25 Refleksy. 11.30 Me­
lodie przed hejna!em. 12.05 z kraju 
i ze. świata. 12.20 Opole na muzycz­
nej antenie. 12.30 Koncert życzeń. 
12.50 Opole na muzycznej antenie. 
13.25 Poradnik :rolnika. 13.35 Opole 
na muzycznej antenie. 14.00 Nauka 
I technika. 14.05 Klasycy muzyki 
rozrywkowej. 14.30 Sport to zdro­
wie. 14.35 Rozrywkowe • oprac. te­

PROGRAl\.I lil 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.20 „Na 

granicy dnia". 12.25 Za kierownicą. 

13.00 Na poznańskiej antenie. 15.00 
Ekspresem przez swiat. 15.10 W po­
szukiwaniu nowego brzmienia. 15.30 
N + ·r - czyli nowoczesność ! tech­
nika. 15.45 Jazz na tematy 11,1dowe. 
16.05 Na estradzie zespol The 5-!!1 
Dlmension. JG.25 „Rytm ziemi". lG.15 
Nasz role 73. 17.00 Ekspresem pr~ez 
świat. 17.05 „Nie ma jutra w Saint 
Naza!re". 17.15 Mój magnetofon. 17.40 
Fotoplastilcon. 18.00 z kompozytor­
slclcj teJ.-..J. 13.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 „Intermezzo z róż". 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05 co wie­
czór powieść. 19.35 Mu~yczna poczta 
UKF. 20.00 Trudny świat. 20.15 Ka­
walerslcie noce. 20.35 Blues wczoraj 
1 dziś. 21.00 Nie czytaliście - to po­
słuchajcie. 21.20 Budapeszteńskie mu­
zykalia. 21.44 Claudio Monteverdi. 
22.00 Fakty dhla. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów. 22.15 Trzy kwadran­
se jauu. 23.00 „Noc pierwszego 
śniegu". 23.05 Colle6iu:n 1nusicum. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I ~ 
16.30 Dziennik (W). 16.10 Telewi a 

dzieci: „Dol<tor Ojboli" - film ba e­
towy TV Radziecldej. 17.33 Ec11o 
stadionu (W). 18.00 Wiadomości dnla. 
18.30 Telcreklama (W}. 18.40 Eure­
ka (lcolor) (W). 19.10 Wypowiedź 
ambasadora Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu z okazji swlęta na­
rodowego (W). 19.20 Dobranoc (z 
Gdańska). 19.30 Dziennik (kolor) 
(W). 20.15 Letni przegląd Teatru TV 
Danll Granln „Pierwszy Interesant" 
(W). 21.45 „A tu jest Warszawa" -
reportaż fil.nowy. 22.10 Dziennik 
(W). 22.25 Słynne melodie z onery 
„Porgy and Bess" George•a Gers11wi­
na (W). 

PROGRAM U 

matów ludowych. 15.00 Wlad. 15.05 10.10 Wypowledi ambasadora DR 
Jazzowe oprac. tematów rozrywko- Wietnamu. 19.20 Dobranoc. 19.30 
wych. 15.30 Listy z Polski. 15.35 Dziennik. 20.15 „10 dni pierwszych" 
Estrada przyjaźni. 16.00 Wlad. 16.10 - film dok. prod. poi. (kolar). 21.00 
Wszystko... o jednej piosence. 16.30 Wietnamscy artyści w Paryżu -
Studio Młodych. 16.35 Płyty z róż- I fllm dok. prod. DRW. 21.10 Wietnam­
nych stron. 16.55 Propozycje na dziś. slca kronika. 21.15 Wczoraj, dziś 1 
17.00 Studio Młodych. 17.15 Mój pro- jutro Wietnamu. 21.25 Filaosy pan­
gram na antenie. 17.50 Z księgar- ny Tham" - film fab'. DR\V. 22.30 
sklej lady, 10_.05 Studio muzyki popu Zalcończenle wieczoru wietnamskiego. 
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W Salto Paysandu, drugim 
co do wielkości mieście 
Urugwaju, otwarto uro­

czyście nowe więzienie. 
Najwięksi hazardziści zakładali się 
o grube kwoty kto pierwszy „za­
siedli" przybytek za kratami, Pa­
dały nazwiska I p5eudonimy naj­
sławniejszych w mieście złodziei, 
oszustów, chuliganów i innych 
przestępeów. Rzeczywistość prze­
szła wszelkie oczekiwania. Pierw­
szym więźniem nowego „pudła" 
został sam mer Paysandu. Ojca 
miasta przyłapano na przemytni­
czym handlu samochodami. 

• • • 

Horoskopy są coraz bardziej 
popularne l zamieszczają 
Je liczne czasopisma na 
całym świecie Czytelnicy. 

wierząc , czy nie wierząc mistrzom 
„sztuki tajemnej", lubią wiedzieć 
co przyniesie im w najbliższym 
czasie gwiazda, pod którą się uro­
dzili. Nie Wiadomo, czy pragną te­
go również zwierzęta, w każdym 
razie I dla nich uklada się prze­
powie-dnie. W slawnym ze starego 
i zasłużonego uniwersytetu brytyj­
skim mieście Oxford pojawił się 
Swiatły Mąż, który na podstawie 
daty urodzenia konia wyścigowego 

W krajach dalekiego południa _do 
dziś utrzymuje się przekonanie, 
że z małych silnie zaciśniętych 
oczu przeziera „zły wzrok". Takż7 
I u nas koja;rzy się z określonymi 
rysami twarzy określone cechy 
charakteru - np. wysokim czo­
łem - Inteligencję, z wybitnym 
podbródkiem energię.„ Jak 
zwykle „coś w tym jest". 

Czy w to uwierzysz czy nie, 
można niektóre twoje cechy cha­
rakterystyczne eooznać po czubku 
nosa. Twoje rysy mówią nieraz 
więcej o tobie niż przypuszczasz. 
Jeśli chcesz na przykład wie?zii;ć 
czym zrobisz największe wrazenie 
na otoczeniu a sz<'zególnie na pici 
przeciwnej - wystarczy że spoj­
rzysz do lustra i zerkniesz do a­
szego testu. Zaznan.aj tylko z po­
danych niżej typowych cech te, 
które są cl najblii'-<>ze 

Kształt twarzy: al okrągły - 1 
pkt; b) podłużny - 3 pkt: c) kwa­
dratowy - 4 pkt; dl owalny -
2 pkt; el spiczasty - 5 pkt. Czol-o: 
a) szerokie - O pkt; bl bardzo 
wysokie - 6 pkt· c) niskie - 7 
pkt; dl kwadratowe - 4 pkt. el 
dość niskie - 5 pkt. 

Oczy: al podłużne - 5 pkt; bl 
okrągłe - 3 pkt: cl małe -'- 7 pkt; 
d) duże l owalne - 4 pkt; el mig­
dałowe - fi pkt. 

Nos: al mały - 2 pkt; bl duży -
6 pkt; cl długi I wąski - 4 pkt; 
dl długi I szeroki - 5 pkt: el dość 
krótki ale o dużych d-,;iurkach -
3 pkt U_3j:.a: al dllże o wąskich 
wargach - 5 pkt: bl małe - 2 
pkt; cl śreclnio duże - 1 pkt; dl 
bardzo s1erokie - 3 pkt; el duże 
szerokie warl!i - 4 pkt Podbró­
dek: al wą«!d I <pirzastv - 7 o·kt; 
bl barrl7.n s11'-roki - Il nkt; c) 
podh1z~v - ~ pkt: dl raC7ei 11krąl( 
ły ' malv - ~ okt· el harcl10 wy­
bitny ol<r;rnly -- fi pkt. 

~"•"ua llor uol<u p U.!ll S.lc.i:ęsll w ydl 
i pechowych dla konia 1.„ gonitw. 
Czy horoskopy końskie pomagają 
zwierzętom - nie wiadomo, ale z 
pewnością są korzystne dla astro­
loga, który nie skarży się na brak 
klientów. 

• • • 

I
nż. Mart z NRF skonstruo-
wał urządzenie elektronowe, 
które pozwala prowadzić 
wóz nie dotykając kierowni-

cy. Kierowca może w czasie jazdy 

"1<'kLr·ouvwego perforowaną kartę 
dokumentu, nad którym aktualnie 
pracuje. Pierwsze analizy zdalne­
go nadzoru nad szefami wykazały, 
że mają oni stale wpadki i wszel­
kimi sposobaml starają się oszu­
kiwać swoich z kolei szefów, gdyż 
wiele czasu poświęcają sprawom, 
za które nie należy się im wyna­
grodzenie. 

• • • 

K iedy Pat Stanfort z West 
Plaine (stan Iowa w USA) 
wracał do domu z miesię­
czną wypłatą - zastąpił 

mu drogę grożny zbój. Zanim je­
dnak zdążył obrabować napadnię­
tego, rozległ się głośny bas: „A, 
nareszcie cię mam. ty przeklęty 
podlecu". Bandyta przeraził się i 
wziął nogi za pas. Nie było tam 

wie zostały użyte w charakterze 
pontonów 1 łodzi ratunkowych". 
Jedno z dalszych miejsc zajęła o­
powieść Franka Merchanda: „Tu 
czas płynie tak wolno, te Jeden i 
ten sam kalendarz używamy przez 
dwa lata". 

• • • 

M nożące się przypadki kid­
naperstwa na Zachodzie 
stworzyły prawdziwy ry­
nek „goryli". Idąc w ślad 

za popytem przedsiębiorczy 
„ludz:e do wszystkiego" stworzyli 
przedsiębiorstwa szczególnych u­
sług - wypożyczalnie „goryli" do 
osobistej ochrony bogaczy przed 
porywaczami. Amerykańska agen­
cja UPI podaje, że ustaliła się już 
stała taryfa - 40 dolarów za go­
dzinę za osobiste bezpieczeństwo 

spokojnie czytać gazetę. Jedyna 
niedogodność stanowi konieczność 
wczi>.śniejszego wbicia przy drodze 
co 3 m gwoździ z ołówkami ma­
l(netycznymi, umożliwiającymi u­
trzymanie kursu. Na razie lepiej 
wii:c„. uważać. 

• • • I CIEKA WE 
B lady strach padł na za- jednak osoby trzeciej - po pro-

chodzie na dyrektorów stu Pat jest brzuchomówcą. 
kie<lv zaczęto na ich biur- • * • 
kach instalować małe apa­

raciki elektronowe do kontroli wy­
;onvwa nvch nr707 

w biurach. W NRF I Belgii wy­
gląda to tak, że c0 jakiś czas o.d­
z.vwa się sygnał aparatu i dyrek­
tor czy Inny szef .komórki przed­
siębiorstwa obowiązany jest wło­
zyć do specjalnego otworu aparatu 

urlingtoński Klub Łgai:zy 
jednogłośnie obwołał wie­
lebnego ojca Gregory Ha­
vela z amerykańskiego sta-

nu Wisconsin największym. łga­
rzem roku za opowieść: „Powódź 
w północnej Minnesocie była tego 
roku tak wielką, ze wszystkie żół-

• 

Podlicz swoje punkty I odczytaj wynik testu. 

PONl2EJ 17 PKT.: - Jestd czlowleklem ł)-wym, mllym I lubia­
nym. Promlenlujesz cleplem, Jak dobry kominek zimą. W twoJe3 o­
bunoścl ludzie czują się dobrze I przyjemnie. Na twój widok męż· 
C'l:ytnl myślą o małżeństwie I dzieciach, Jestd bowiem typem ma­
clerzyl'lsklm stworzonym więcej na gll>Wfl rodzl:ny ntt do kariery 
zawod<>wcJ. Umiesz się troszczyć I doga<Izać mężczytnle. Jesteś do-
1vodem dla zapalczyWycb ludzi kariery że życie ma także inne 
piękne strony. P1>zostal'I ta.ka, metczytnl lubią takle kobiety, 

OO 18 oo 24 PKT.: - Jestd w równym stopniu namiętna, pełna 
temperamentu, jak wierna - gdy trafl~z na właściwego mężczyznę. 
Nie przych<>dZI cl to Jednak łatwo. Mężczyźni czują bowiem, że 
za twoim beztroskim zachowaniem Jest druga osobowość, prawdzi­
wy skarb - twoja rzetelność, lojalność I serdeczność, Nieraz ma­
rzysz o własnej karierze, masz ku temu wszelkie dane, szczęśllw• 
sza będziesz Jednak. Jako maltonka I matlrn. Jestea bowiem praw­
dziwym partnerem dla wszystkich mężczyzn, którzy szukają nie 
tylko ,,kury d<>mowej" lecz także towarzysza umiejącego pomóo 
IV· osiągnięciu sukcesu. Takiego mężczyznę powinnaś dla siebie zna­
leżć. 

25-30 PKT.: - Czy porównano cl11 Jut kledyś do malej prlnce>J• 
sy? Czy radzono ci kiedyś zostać modelką? Z pewnością zbyld te 
uwagi uśmiechem wiedząc sama, te dobrze wyglądasz. Niep<>k<l'isz 
mężczyzn swoim r.hle>dem, , ale twoja nieprzystępność Jest tylko 
maską. Jesteś serdecznym, wra.1.llwym C'Zlowleklem, najbardziej o­
bawiasz się jednak, by ktoś cle nie zranił. Nle zniesiesz, by mę:t­
czyt.nl traktowalł cie lako babkę na pokaz. Dlatego będziesz szczęś­
liwa tylko z tym, który nie poszukuje u cleble jedynie pięknej 
twarzy I świetnej fugury, lecz także wierzy w Ideaty I umie o nJe 
wal czyt!, 

31-35 PKT.: - Pracowltośc!, odwaga, energia to wldclwoścl, któ· 
re cle charaktrrvzu.ja. Potraflsz sprawy swego tycia sama W'Łląć w 
swe ręce. a e;dy trz!'ba także tycie twojego meta czy wybranego. 
Lubisz odrrnwii·dzl•lno~ć a gdy wana cl się w czymś przesadzie! 
wierna frstrś swoim d•·cy?.jom. Nic nie otlwrócl clę od raz obra. 
nr! lłroe;I. Grlv tr7.rba umiesz p1"Tt•pvchać sle lokclaml prze?. napo­
tkane truclnoścl. Kto wybierze cle za tonę mote bvć •t>Okojny, :te 
lcsteś i:ortna zaufanla, nlennlenna. wierna. niezawodna. 

PON An 36 PKT.: - Jesteł dumna .,, siebie - ze swej lntellgen­
c,jl, 'l\'ve;ląda I elreanrJI. Jesteś odwa:tna I bawi cle zaplątanie się 
IV przye;odę. NalrŻVR7 do dzlewczat, 2 którymi metczytnJ IDD!l'll 

„kra~ł konie". .Je•tr4 Idealną kole:tanką i szefową, pontewat two­
je silnie '!:•akrentowane poczacłP spra\Vledllwoścl. zapohleg-a 
<kr7.vWd7.Pnln - lnnP!?O ezie.wiek•. Gdv sle 
m~~ oana swl"~o c;erra na odpowit~dnlm 

rzują lecz tym bardzie! cle pod1JwlaJą. 

zakochasz umiesz trzy­
lłysta.nsle. Metczytn! to 

Oprac. llf. KR. 

Nit> uqtn la poqwklwania komtruk· i wyłożono materiałem tłumiącym 
lorńw narl wvnale•knlem „czv•lei:o d!wi~ki, !.1 i<'clnor>eśnle iZolującym 
1nh" - nit• ralrnwałąrr~o •tm<'qlp· roepło. r,abina ~st też specjalnie 
rv. Oę;t:łłnin włoc;;lta firma Rt•nio wzmocniona przeciw czołowym zde· 
Lanrl1 7anrt"1..-nfowała c:lh1ik tfrto;;ło· rzenion1 ~ 
'\OWa"lv tlo n:1n11-rl11 na ołvnnv c.11. 

„z gwarancją". Milioner może so­
bie zamówić, czy „zaprenumero­
wać anio!a-stró~" na dłuższy 
czas, wówczas kosztuje to ryczał­
tem 2000 dolarów na miesiąc. Je­
den z bossów nowego interesu 
zwierzył się dziennikarzom, że je­
go przedsiębiorstwo rozwija się z 
dnia na dzień, gdyż nie grozi mu 
żadna konkurencja ze strony po-
licji. (PAI) 

W którym my wieku żyje­
my wykrzyknął miody 
cz:lowiek. podnosząc oczY 
znad gazety. P<>wodem Je· 

go eksklamacji była wiadomość, 
P<>Wtórzcma przez naszą prasę 
za angielską agencją Reutera. 
Otóż przedstawiciele rządu w 
Vlentlanne I organizacji wyzwo­
leńc:zej Neo La.o Ha.ksa odłożyli 
o miesiąc podpisanie porozumie-

HOROSKOP 
nla w sprawie składu TYmczaso· 
wego Rządu Jedności Narodowej, 
p<>nil"waż.„ ich astrotog<>wie <>-
świadczyli, że obecny układ 
gwiazd nie sprzyja trwałości 
takiej omowy i że naJcży z nią 
poczekać na bardziej przychylną 
konfigurację. 

A jaki będzie „wpływ'" 
gwiazd na nasze sprawy w 
najbliższym tygodniu? 

BARAN - 21. 3. - 20. 4.: 
przestań się wahać; propono­
wane zmiany w twoim życiu 
zawodowym to szansa intere­
sującej kariery. 

BYK - 21. 4. - 21. 5.: 
przyjmij propozycje rozrywki, 
dobry relaks nic zawsze pole­
ga na samotności. 
BLIZNIĘTA - 22. 5. - 21. 

6.: czekają cię miłe, acz nie­
stety krótkie chwile w towa­
rzystwie dawnych przyjaciół. 

RAK - 22. 6. - 22. 7.: 
przygotuj się wewnętrznie, aby 
przy)ąć propozycję dodatkowe-

go zajęcia; twoja energia I po­
myslowość znajdą w nim wła­
ściwe ujście. 

LEW - 23. 7. - 23. 8.: jeśli 
jesteś samotny, spotkasz n ie­
bawem osobę. która zajmie 
istotne miejsce w twoim ży­
ciu. 

PANNA - 24. 8. - 23. 9.: 
czekają cię przejściowe nie-
porozumienia rodzinne. Miną 
tym szybciej, Im mniej będzies·• 
absorbował otoczeńie swoimi 
codziennymi sprawami. 

WAGA 24. 9. - 23. 10.: 
postaraj się sam rozwiązać 
nurtujący cię problem w pra­
cy. 

SKORPION - 24, 10. - 22. 
11.: przed tobą dobry tydzień. 
W domu powrót pogodnej at­
mosfery, w pracy nowe, in­
teresujące zadania. 

STRZELEC - 23. Il. - 21. 
12.: nie pozwól, aby starsza 

HOROSKOP 
osoba mieszala się do twoich 
spraw osobistych. 
KOZIOROŻEC - 22. 12. - 20. 

1.: nie przesadzaj z nowymi 
inicjatywami, skoro dotąd nie 
uporządkowałeś efektów po­
przednich. 

WODNIK 21. 1. "'- 18. 2.: 
twoja podejrzliwość w stosun­
k~ do najbliższej osoby jest 
nieuzasadniona. W najbliższym 
czasie sam się o tym przeko­
nasz; póki co, pohamuj złość 
i niewczesną zazdrość. 

RYBY - 19. 2. - 20. 3.: w 
rozmowie z przełożonym· za­
ch.owa.i. się spokojnie i uprzej­
mie; nie jego to wina, że nie 
może natychmiast spełnić 
twoich oczekiwań. 

'ctórv mntti hvł równit-•7 nr1~c:f/t'.vio· 
nv c:of'ri„lnvm or7Pł:\r7niki1•m z f)O· 
wrnfł'm na n;oipecl hen1vnowv. 

Pr"' ll'11)1~rl1h> na ołvnnv 1?:17 wv· 
rlal;-iniP o ... no wegla wvnoc;;ł o l pr<1f' 
w 11or~wnanin „ 4-4.5 proc. pt1v 

Krzyżówka nr 29 
11;1.ifni'<H hf'ł17VOOWVm . a koc;:7f .-{te;„ 

ofoa1:ł<'łł fP~f o 30 proc. ni7.c;;1v. Bn· 
tit- 7 ~n 7Ptn C>R wmnot"lwane rlo '-3 
m'lrhnf1•1. a w ra1le lrh wvr1t•rp::ł­
nla 1 hr:tku nowvc-h pncl rei{~. Pt 7f'· 

~tawla ~le •llnik z powrotem na 
bcnzyne. 

Fiat opracował program unowo-
C7<'~nh-nia 'iwoirh samochodów C"i~· 
ż.arowyrh. odpowiadalą('vrh W\''no­
r,:om w~oófrJ'(•sn.-r:o tranC"ooortu. Pr1y· 
~ołowano tr1v nowe modele fJ ta­
rlownn(ri ~-9 t<>n i •tvhlrn(rJ mal<­
wmnln~l 100 kmtendz. Glńwnv na­
rłc;;k ooto-7nno nn wvtr7vm~łni!ić. Pli"O· 
nomit-1nn~ł ł w10;n~11:<tronnn~ć w za­
za<l&;owonh1 tv<"h pofa1dńw. 

Nowon„~nle rozwląznno kahin~ 
l<lernwl"'y .Jts.f włbrarje wyelimhio-
wanQ pr1ez nn1ies7C1C"nic na !tf)e„ 
ctolnych poduszkach, ściany I dach 

POZIOMO: 1. Zurnallsta; T. Lnia­
ny, prezen uje się na stole najle· 
piej 8 Tarcza Zeusa, 9. Cyganka 
z „Chaty za wsią". li. Mewa pól­
n<>ey, l4 . otwór w kamlenlu mtyń­
<i<im. 16. Na fllmle była granlczna, 
11. Ty na nlm w pracy, 19. Miejsce 
klęski Hannibala, 22 Popularny do 
niedawna wywabiacz plam, 23. Bo­
haterka „Elementarza" - Falsk.le­
g<>. 24 . Stare ksiąiki I pisma sprze­
daje. 

PIONOWO: !. G-Okln!ec, trakt; !. 
lrnlega 11<;;a, 3. Amerykańska Agen­
~JI\ Kosml~rna. 4. Główna myśl 
przewodnia, 5. Siostra Balladyny, 6. 

Nocne wldzl.a.cUo, IO. KolekcJa1 12. 
Nasza „Sabena", 13. Wyrzucenie 
piłki poza boisko, 14. Wodór, 15. 
Jamajkę rozsławi!, 11. Wra:z. z Inem 
świetnie nadaje się na modne spod­
nie lub ubranie, 18. Tuz, 20 Słynny 
lutnik z Cremony, 21 MastrolannJ na 
ekranie. 

Rozwiązania nadsyła~ prosimy 
pod adresem naszej redakcji w ter­
mlnle-1-dniowym z d<>plsklem na 
kopertach (kartach) : „Krzyżówka 

nr 29", 
(cis) 

gwiazd 
TONY CRAIG, .JAK WIAD0!\'10, 

ZDOBYL I NAGRODĘ KONKUR­
SU PLYTOWEGO XIII MIĘDZY­
NARODOWEGO FESTIWALU PIO­
SENKI W SOPOCIE, ZESTAW PIO­
SENEK - CAN YOU FEEL IT 
(CZY MOZESZ TO ODCZUC) I 
I THlNK OF YOU BABY (MYSLĘ 
O TOBIE KOCHANIE) - ZGLO­
SZONYCH PRZEZ WYTWORNIĘ 
„SPARK", A WYKONYWANYCH 
PRZEZ TONY CRAIGA MIEDZY­
NARODOWE JURY UZNALO ZA 
NAJBARDZIF.J ATRAI<CYJNY I 
WARTOSCJOWY ZESTAW DNIA 
PLYTOWEGO. 

. - M_r· Cra.lg, intc:csnje mnie Pańska opinia o fe~t.iwalowE'j 
1mprez1e, ocena wspolprary :r. orkiestrą, kierownictwem organi­
zacy,jnym i artystycznym festiwalu. Był Pan jednym 'Z nielicz. 
ny~lt - moim zdnnicm - piosenkarzy, którzy na tegorocznym 
konkursie ukazali pewną „persona.lity", mieli fo, co w Polsce na­
zywa się ogólnie „osobowością", Zdobył Pan I Nagrodę Dnia 
Płytowego, a więc w najbliżs'Zym sąsiedztwie była Grand Prix„. 

TONY CRAIG: - Och. dziekuję za mile slowa. Mr. Kinuston 
(p.rze~tawiciel . wytwórni Spark Records - przyp. Ą. J.)° pn­
wiedz1al do mnl'e: Tony, uważam, że masz personality. Chce Pan 
powiedzieć też że teoretycznie rozważając moglem mieć realne 
szanse na z<lobyrie. Gran<l Prix?„. Odpowiem na to, ale zacznij­
my po kolei. FestJw3l w Sopocie zrobił na mnie duże wrażf'­
nle. Nie spodz.i.ewalem się, że jest to tak olbrz,·mia machina ar­
tystyc~a, org~nizacyj°:a i techniczna. W ambasad-zie polskiej w 
Lon~!Y1ie udzielono m1 co prawda wielu wyczerpujących infor­
ma~Jl na te!nat Sopotu, również w „Spark Records" zapoznano 
mnie. og6lrue. z charakterem imprezy, ale już po pierwszej 
próbie w amfiteatrze okazale się, że rzeczyw'stość przerasta to, 
czego oc:zekh;aJen_i. Gościnność. życzliwość, .~erdecz.ność - to trzy 
cechy, z ktorym1 spotykam si~ od l)oc-z.a.lku. Wie\otysiecma 
w~anialoe reagująca publicznosć, no i - co uważam za równi; 
wazne. - jaki~ taki specyficzny klimat festiwalowy, który 
.spra~1a, że kazcly wykonawca czuje się pot.t7.('bny. Osobiście 
uwazam, że mac;ie znal~omitą orkif'.>lrę. a je; dyrygent wif', jak 
t;;zeba pracowac z piosenkarzami. Również i Mr. Robert 
Kingston, ~{tór;y był kompoz:ytorem jednej z wykonywanych 
prz~ze n:n.1e p1o;enck <„I Think of you B:•by" - przvp. A. J.l 
s.t:wierduil,. iż su~r-es swój mog() zawdzięczać w pcv.:ńym stop­
ni~ udaneł wspolpracy z tą orkiestrą. Je~li chodzi o Gr:oind 
Prix. de Di.sques mogę tylko szczerze PClgratulować Maryli Ro­
dowicz. Ona naprnwdę zaslużyla na tę nagrodę. 

A. J.: - Mr. C~aig, czy móglby Pan zrclacj-)nowa.ć naszym 
Czytelmk?m p1-zeb1eg swej dol;rrhczasowej kariery, plany na 
przyszło§c <>raz - przepraszam, jeśli uzna Pan to· za niedeli­
k~tne -? czy mógłby Pan określić sw<>je miejsce w angielskiej 
prnsence .. „ 

TONY . CRAIG: - „ . Oczyi.vi~cie. Występuję na estradzie od 
1~ roku zy~11\. Pochodzę z ro;:Iziny. która ponad 50 iat je.;t. czyn. 
me .:zaangazowana artyst:v"czn1e w show-bm.ines<;ic> Wielkiej Bry­
tann. I tak począ~szy od dziadka, który był szefem rod~innego 
a~amblu. występuiącego w cyrkach. variete, teatrzykach kome­
diowych itp„ pqprzez matkę aktorkę i ojca muzyka, a .skoJ'1-
czywszy .- przynajmnie; jak dotychczas - na mnie. Aktualn;a 
~oncertuię w London Hilton Hotel, nagrywam w radio, występu­
Ję Przed ~amer~mi telewizji. Ale przede wszystkim pracuję nad 
sob~. ~a]ę sobie sprawę, jak wiele mam jeszcze do zrobienia. 
Moie mie1sce w angleL<'lciej piosence? Joot to pytan.1€. na któ .. 
re chyb~ najbl!ż:.~a przyszłość winna dać odpowiedź. Je.<tem 
mocno c1ek~w 3aka ona będzie. Mój sukce.g - bo tak to chy­
b'.1 wolno m.i nazw~ć. - na Międzynarodowym Festiwalu Pio;;en­
ki ~ So_poc1c powini~n przyczynić się do przy.spieszenia t~.i o<l· 
po~•1edz1. a dla mnie jednocześnie spełnia fWlk~ję mobiliza­
c:yiną. W karierze. każdego młodego piosenkarza taki miły <lo­
pmg je~t potrze~ny. Nie chcialb.vm szeroko rozwodzić się nad 
dalszymi p~an.am1 - zwta9zcza, że za kilkanaście minut rozpo­
czyna.ro. zdięc1a z Normą Handy z wytwórni Basart i z Debbie 
z :"-r10ll-Eu~odLsc -; P.owicm tylko. iż już 3 września w.vstę• 
PUJę w ra<l10 londyn<>kim. W tym właśnie radiowym programie 
opr6c.z pmsene.k. które śpiewalr-m w dniu plytowym znajdzie .s:ę 
ró\~iez .Po.~<>k1. utwór „Wszystkim zakochanym" z muzyką An­
d:zeia ?:1eli.n„k1e~o. tekslem Moczul•kic>go, do którego t.łumacze­
nie nap•sah David Myers i John Wer'.5lcy. a aranżacji dokonał 
Frank Booth. 

ANDRZEJ JOZWIAK 



. 

' 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

- ELEKTROMONTERÓW i ich PQmocników 

- BLACHARZY I ich pomocników w zakresie 
wentylacji 

- MONTERÓW-SPA W ACZY instalacji sanitar­
nych 
UKLADACZY IZOLACJI 
oraz w grupie remontowej SLUSARZA ogól­
nęgo i remontowego 

- MURARZA 
- STOLARZA-SZKLARZA i MALARZA budo-

wlanego do pracy na terenie woj. łódzkiego 

zatrudni 
l'.nedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w Lodzi 

ul. Strzelczyka 21. 

. 

Informacje tel. 403-30 wewn. 28. 

W dniu 25 sierpnia 1973 r. zginął tragicznie 

w wi:>ku lat 27 nasz najukochańSzy Mąż, Oj­

ciec i Syn 

s. t "P. 

ANDRZEJ JURGA 
P(}grzeb odbędzie się w dniu 3 września br. 

o godz. 17.30 na cmentarzu na Mani, o czym 
zawiadamiają pozostali w glęb<>kim żalu 

ZONA Z SYNKIEl\J I POZOSTALI\ RODZINA 

ISiCl"\ll~na„mz11111„1B~1n1~a~•~*„„„„iłlllml!illl„„„~ 

Dnia l września 1973 r. zniarl nasz najuko­
chańszy i najdroższy Mąż i Ojciec 

S. t P. 

FEL S STĘPNICKI 
dlugoletiti pracownik Zespołu Elektrocicplowni 

w Lod7J 

Pogrzeb <>dbędzle się dnia 3, IX. 1973 r. o 
godZ. 17.30 z kapliey cmentarza św. Wawrzyń· 

ca w Zgierzu, <> czym zawiadamiają pogrążeni 

w nieutul<>nym żalu 

ZONA, CORK.A, SYN. I POZOSTALA 
RODZINA 

~~liilllil!lll!ll•„!!mmi„Ell ... „B!ll~llBWU•~zA+mu-m•!llll„„„„„.,,I 

w dnlu 31. vm. 1973 r. po dlugotrwalej i 
ciężkiej chorobie zmarła w wieku 66 lat 

S. t P. 

ELEONORA RUDEK 
z domu Wierzbicka 

emerytowana pracownica PKP, <>dznaczona 
srebrnym Krzyżem Zasługi I Odznaką 

Prwdują<:eg-o Kolejarza. 

Pogrzeb <>dbędzle się dnla 3. IX. 1973 r. o 
g<>dz. 16.30 z kaplicy cmentarza na Dołach, 
o c~ym zawiadamiają pogrążeni w żalu 

SIOSTRA, RODZINA l ZNAJOMI 

W dniu 30 sierpnia 1913 r. zmarł w wleku 
la.t 75 nasz ukochany Mąż, Ojciec, Teść I Dzia­
dek 

S. t P. 

JAN OLCZYK 
P<>grzeb odbędz.le slę dnia 3 wrześnla obr. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na D.ołach, 
o czym powiadamiamy w glęb<>klm żaln 

ZONA, CORKA., S1ZN ORAZ 
POZOSTALA RODZINA 

Dnia. 30 s erPnia 1973 r. zmarł 

S. t P, 

LUDWIK PASTERZ 

Pogrzeb odbędzie się w ponJedzialek dnia 
J września br. o godz. 15 z kaplicy cmentarza 
Zuzew, o czym n<>wladamiają pogrążeni w gie· 
bo!<lm smutku , 

ZONA, SYN, SYNOWA I POZOSTALA 
RODZINA 

Dnia 25 sierpnia 1973 r. zginął śmiercią tra­
i:iczną w wiP-ku lat 27 

ANDRZEJ JURGA 

starszy Inspektor i:ospodarkl samochodowej. 
W Zma1lym strariliśmy wzorowego pracownika 
; serdecznego IColei:e. Wyrazy wsporczucia. 
Zonie i Rodzinie •l<ladaja: 

KIEROWNICTIVO WYDZIALU KOMUNIKACJI 
PWRN w l..ODZJ ORAZ WSPOLPRA°COWNICY 

Pogrzeb odbed7.le się dnia 3 września br. o 
godz. 17.30 na cmentarzu' Mania. 

a ewe: 

S. t P. 

MELANIA JAKUBOWSKA 
z domu Cichowicz 

dyplomowana pleleg-nia.rka 

najukochańsza 'Zona, wierny Towarzysz pr>.e• 
51 lat pięknei:o, wgpólne11:0 życia, człowiek o 
nl<'zwvk 1l'i dobroci J umilowanlu nh!kna, ode· 
szła od na~ na zawsze w dnlu 31 sierpnin 
t9i3 r .. po dłu11:lch latarh ivria, w którvm bY· 

Io 'Vie ci~rplrń. wl<'lklrl noi:ody ducha 
I rit·rpllwo~ci. 

Sl'ROSKl\NV ~11\7 7 R007.l'1"1 

Pogrzeb <>rlb~clzir •IP <lnia 3 wrwśnia br. o 
i:orlz. 1~30 • kapl!r:v <'ll'll'ntarla nym.-t<at. n• 
001.1~11. Prosn• o nlt•s!;lad,nic i<nnliolenrji. 

Dnia ~9 sierpnia 19'3 r. odl'szfa od nas nagle 
nasza najdroższa Synowa, Bratowa, szwat:ier­
ka i 11ko{'~11n't C!oria 

. 

JpLAi 1TA MARIA 
ORUKC NSK.lli-A. DFZEJEWSKA 

W smutku nonążona 

RODZl!'IA 

Pozn3ń, Dra.wsko Pomorskie 

,,,,.~" 

W dniu 31. vm. 1911 r. w wick11 lat 70 zmarł 

nasz lrnrhany O!ci~r Tr~ć i Ozla!l~k 

S. t P. 

MIECZYSŁAW FLUDERSKI 
t>o<:rz•·b odbctlz.i<' ~i'l dnia 1. !X. 1n1 r ~ 

ęoclz. 16 • lca1>licl' rm1•11t~r11 trn10:1~kll'J:'O na 
l\'lanl, o czyni zawrnr1·,n1iają 

C~lłKA I SllN Z RODZlNĄ 

A r=n==-r• 

I 

Spóldzielllia Inwalidów Im. Gwardii Ludowej 
w I\:oluszkach - zatrudni na stanowisku z-cy 
kierownika Sp-ni dis technicznych osobę posia­
dającą wykształcenie wyższe włókiennicze (dzie­
wiarstwo) lub średnie techniczne z kilkuletnią 

praktyką w działach techniczno-produkcyjnych. 
Warunk.i płacy do uzgodnienia Koluszki, ul. 
Pomorsk1i 5, tel. 76. 6665/k 

- STOLARZY 
- SLUSARZY 
- SPAWACZY z uprawnieniami gazowymi 

i elektrycznymi 
- GALWANIZERÓW 
- KIEROWCĘ na wózek akumulatorowy 
- ELEKTROMONTERÓW z grupą BHP Il lub 

III 
- ROBOTNIKÓW transportu do magazynu wy­

robów gotowych i magazynu technicznego 
- robotników transportu zewnętrznego 

przyjmie zaraz z terenu m. Lodzi 
„Społem" ZSS Zakład Produkcji i Usług 

Technicznych 'w Loclzi, ul. Ogrodowa 74 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja spraw pracowni­
czych, godz. 7-15 6812/k 

Ziemia jak beton 
„ReiflaktorJw„ skieruj s1wp 

§wiatla na u.sycha)q.ce drzewa 
przy ul. ul. Piotrkawski,ej, Sie­
ra4zkie'), Rzg-0•wskiej, p!. Niepod­
legwści. Usy.chające d•lMego, że 

nie ma.ją co pić. (CiekalL'I', że 

ta.kle sa.me drzewa na trawnfk!L 
rosną doskonale i są '7HLprawdę 

zielone). 
Moim zdamierm, są ro $ku.tk4 

pewnego wnf.osku. rac)C>naliia~or­

&kiego. Swego czasu., chroniąc 
drzewa przed sto.pa.ml przechod­
niów, u.lożono be.tonowe lub me­
ta·!.Ottve kr(JJl:y. Uchroniio to wprar 
Wdz:le korzenie, lecz tGJk.że P<r 
zwo!ilo nam zapomnieć, że wo­
kół drzewa ziemia powbnna być 
co ja.kU cza>S sp!tlchn.la11a, bo 
w przeciwnym wypr.t.dku. robt się 

z niej beton". 

Przed pierwszym dzwonkiem 

• Nu Polesiu sian 1101owości 
• Usterki· lrzebn usunqć 

\ 

Ostatnie posiedzenie poleskiego spolecz.nego komitetu akcji „Stop I Dzie· 
cko na drodze" poświęcone było ocenie stanu przygotowań do rozpo­
czynających się już jutro działań „Bezpiec:zina droga do szkoły". 

w dzielnlcy zakończono już kontrolę .znaków poziomych i pionowych 
oraz barierek znajdujących się pr.zed szkołaml W dniach 3, 4, 5 wrze­
śnia ORMO-wcy zabezpieczać będą przejścia dla pieszych przed wszyst­
kimi szkołami. Pomagać im w tym będą harcerze z MSR, których za­
danie polega :na :nauce :najmłodszych właściwego poruszania się po dro­

gach. 

Tradycyjnie już przed polesk.Lm! szkołami wystawla.ne będą kosze z tól­
tymi, ostrzegawczymi, chorągiewka.mi. W d'lliu rozpoczęcia roku szkol­
nego na ulice wyjadą samochody z głośnikami, propagujące zasady bez­
piecznego poruszania slę po dro!ach. Na centralnych ulleach ustawione 
zostaną plansze zwracające kierowoom uwagę na k<miecz.ność zachowy­
wania wzmożo.nyeh środków ostr>e>:lmoścl. 

• 
Reporter „DL" razem z przedstawicielami WK.RD MO doko.na? wyryw­

kowej kontroli stanu oznakowań przeci szi(<ola.ml. A oto jej wyinlki: 

.,WARTBURGA" (typ 
przejściowy) - stan bar­
dzo dobry - sprzedam. 
Tel. 803·71, popołudni9we 

Jan Ka~arzy1\ski 
(Za•p.olskiej 61) 

.l Szk, Pod.st, nr 178 (Narutowicza 58). Barierka pr.zed szkolą .wstała 

odnowiona., podobnie przejście dla pieszych. Znaki drogowe ustawione w 
wldocz;nych miejscach. 

GOSPODARSTWO 1 SPRZEDAM „Fiata 1% p" 
Tylko do statystyki? .l Sz. Podst. nr 32/34 (Kopcińskiego 54). Niewielka odlegl,pść od trasy 

szybkiego =chu stwarza niebezpieczeństwo. Konieczne jest wystawienie 
w tym miejscu posterunków MO i ORMO. co oe (1968) stan bardzo dobry. 

1,12 ha - sprzedam. t.ódź, Tel. 538. 08 12708 g 
Choclanowiclrn 118 B -----------

TANIO sprzedam „Syre-
DOMElt jednorodzinny pię nę 103„. Wiadomość: Ki-
trowy - sprzedam. (Ra· 'k' 
dogosu:z) Truskawirnwa lińskiego 92, m. 7. ou. ·ie-
24 12534 g wlcz 12752 g 

„Przy u.l . ..Ba.:a rcwej 6 (lub Za­
chodniej 23) jest p1cw zabaw dla. 
dzieci, jednak od niepa-rniętnych 

1at jest on za.mknl<?tY na któ<'.Lkę. 
Dzieci bawią się na jezdni, a 
pl.ac Mba w czeka na lepsze cza­
sy. 

.l sz. Podst. nr 20 (Jlłl"acza 26). Mimo it jezdttia jest jednokierunko­
wa, istnieje potrzel1a powtórzenia .znaku „uwaga, dzieci!" po drugiej 
stronie jezdni. W czasie wzmożonego ruchu, jeden tylko znak może być 
niewidoczny. 

DZIALKĘ zalesioną w o­
kolicy r.odzl, najchętniej 
nad zalewem sulejowskim 
kuplę. Oferty „12745" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

„SKODĘ 1000-MB" spr1e­
dam. Reja 7/9. m. 27, oglą­

dać po godz. 17 12736 g 

Czyżb11 u.rządzono go tylko d.la 
statvstvki?" .l Szk. Podst. IIU' 111 (Jaracza 4ł/46). Brak zna~u ostrzegawczego „Uwa­

ga, szkoła!''. Czute-ln:c?'.lca z ttl. F1111aro11.:ei 10 
„REFLEKTOREM PO ł,ODZl". .l Szk. PO<lst. nr 65 (P<>jeziersk,a 10). Przy skrzyżowaniu z nl. Brzóski 

przydałoby się przejś<:ie dla pieszych. 

GOSPODARSTWO rolne 8 
ha z zabudowaniami pil· 
nie sprzedam: Grabski, 
wieś Celinów, poczta Gca­
bów, Łęczycki 12743 g 

„RENAULT 10" (1969) 
sprzedam. Tel. 209-42 

„SKODĘ-SPARTAK" po 

Redakrfa „Dzi•mnika Łódzkie­
go". 90-103 Łódź. Pi~'rk<>wska 
96. Telefony: 337-47 i 341-10. (J, C.) 

kapitalnym remoncie 
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POL domu z wygodami -
sprzedam. Mieszkania wol­
ne. Oferty „12695" Prasa, 
Piotrkowslta 96 

WILLĘ z wygodami r,ódź-
Radogoszcz sprzedam. 
Kruszynowa 2 !2726 g 

LODKĘ wiosłowo-motoro­
wą (szklane włókno) z 
wózkiem holowniczym -
sprzedam. Chryzantem 7, 
m. 44 · 12903 g 

KOLNIERZE z lisów sprze 
daję prywatnie. Zachodnia 
23 B, m. 35, bloki, pierw· 
sze piętro, kolo drogerii, 
weHcle z podwórza. Po­
nledzfalkl, soboty 12074 g 

FUTRO czarne, łapki ka· 
rakulowe - sprzedam. -
Tel. 386-76 od wtorku 

AKORDEON „Weltmelster" 

koszewski 12832 g ANGIELSKIEGO udzielam 

„SYRENĘ 1o1u _ sprze- (Uniwersytet Catnbridge), 
dam. Sandomierska 7 (Ka- 656-12, godz. 9-11, Llwsld 
rolew) 12795 g 1.2566 g 

1000
" UCZE~ - potrzebny. Fo­

„ WARTBURGA to-Color, Rudzl<a 61. Tel. 
(przebieg 30.000) sprzedam. 431-95 12827 g 
Tel. 264-28 do 19, 501-77 
od 20 12432 g PRZYJMĘ ucznia do za-

„1\.tOSKWICZA 408" sprze­
dam. Tel. w tygodniu 
615·61, godz. 12-15 12862 g 

„MOSKWICZA 408" stan 
Idealny - sprzedam. Lódź, 
Obr. Stalingradu 43, m. 17 

SPRZEDAM „Octavię''. Ki-
lińskiego 107-10. Godz. 
16-18 13055 g 

WYNAJMĘ pokój student­
ce. Tel. 535-18 12971 g 

NOWOCZESNE M-2 oraz 
przedwojenne M-3, zamie­
nię na M-4 - bloki. Tel. 
245-85 11490 g 

wodu cholewkarskiego. -
Piotrlrnwska 107, telefon 
219-19 12768 g 

POMOC domowa na sta­
łe potrzebna. Warunki do­
bre. Osobny pokój. Woj­
ska Polskiego 162, m. 4 

12852 g 

POl\IOC do dziecka 8 lat 
na 4 lub więcej goMin 
dziennie potrzebna. Zlllo-
szenia: Bratysławska 5 A, 
m. 69. Płatak 12772 g 

KRA WIEC konfekcja 
poszukuje pracy. Oferty 
.. 12725" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

POMOC do dziecka po­
trzebna'. Zgłoszenia: 'l'a­
trzańska 69, m. 29 - bl. 
42, po godz. 17 1271 O g 

80 basów, nowy - sprze- LOKAL odstąpię. Konstan­
dam. Wrześnieńska 33, m. tynów, Lódzka, 16, tel. 
8 12584 g 880·68, godz. 20 12019 g 

POlUOC do dziecka po-
trzebna. Zarzew, Brzech-
wy 9, m. 124 12690 g 

AKORDEON „Horch", no­
wy - 120 basów, „Warsza­
wę M-20" - tanio sprze­
dam. Tel. 492-88, po go­
dzinie 18 12438 g 

PUDELKI srebrne minia­
tury po championach -
sprzedam. Tel. 380·93 

PIANINO wysokiej klasy 
- sprzedam, Lódź. Lipo-
wa 53-16 12522 g 

PIANINO małe brąmwe 
lub jasne - kuplę. Ofer­
ty ., 12557" !;'rasa, Piotr· 
kowska 96 

PIANINO 
Tel 569·33 

sprzedam. 
12353 g 

POKOJ, kuchnię - zamie­
nię na 2 pokoje, kuchnlę 
- bloki l<waterunkowe lub 
stare budownictw<> (wszy­
stkie wygody). Więckow­

skiego 7, m. 22 12603 g 

POMOC domowa 4-5 go­
dzin dzlennie z umieJętno­
ścią gotowania - potrzeb­
na. Zgłoszenia: Naru towl­
cza 47, Kwlaclarnla 

M·ł Teofilów 
jęcia „12699" 

KWIACIARNIA przyjmie 
do wyna- 2 bUkieciarlct na pełny I 

PANU pokój do wynaję­
cia - płatny z góry. Ar­
mil Czerwonej 7-71 

STARSZY pan z zagrani­
cy poszukuje pokoju z 
wygodami I utrzymaniem 
przy starszym malźeństwie 
lub 5tarszej pant. Oferty 
.. 12709" 

pół etatu. Oferty „11991" 
Prasa. Piotrkowska 96 

PINGPONGOWY stół ku- KAWALER poszukuje po­
plę. 290-ll 12654 g koju najchętniej w blo-

~ach. Oferty „12809" Pra-
6·TYGODNlOWE owcznrkl sa, Piotrkowska 96 

PRZYJJ.\1Ę wspólnika z go­
tówką do ogrodnl::twa 
szl<larnlowego (współpraca 
niekonieczna). Warunki lco 
rzystne. · Oferty ,, 11823" 
Prasa, P!otrkowsl<a 96 

niemieckie sprzedam. 
Sląska 130 12779 g 

SZWEDZKĄ maszynę do 
produkC"JI lociów - sprze­
dam. Oferty .. 12V80" Prasa. 
Piotrkowska 9G 

,WARTBURGA de t.uxe" 
(rozsuwany dach) 1971 -
•Pr1erlam Telefon ~12-30, 
~odz. 20-21 12826 g 

„SKODĘ 100 MB" sprze­
dam. T»tr1ańska 54/56. m. 
29, bi. GO 12184 g 

KUPIĘ 1.800 bonów na 
'amochńd. Oferty .12334" 
Prasa. Piotrkowska 96 

.~fOSKWlCZA 412" labry­
cznfe nowego pilnie 
'przeda m. Oferty . . iir.01" 
Prasa. Piotrkowska 98 

„ArJSTIN Mlnl-Van" •N?e 
nam. Tel. 650·76 (18-20) 

.SYRENĘ 104 (1972 f.) na 
qwRrnncJI, stan bardm 
'iobrv ·- sprzedam Tel. 
q~4-53. warsztat, Nowotl<l 
1~. ~odz. 8-16 12732 g 

WARTBURGA 312 combi" 
mr>prJ.1rn. Te!Pfon 4qo-eo 

MATEMATYKA. 
mgr Pluciński 

290-11 
12649 g 

OBUWIE! Niemodne (wą­
skie) obcasy oraz noski -
przerabiam na nowocze­
sne, szerokie. 643·86, Mi­
ckiewicza 21, Wróblewski 

CZERWONIEC Konstanty 
- glnelwlog. Tuwima 20 

12643 g 

~~~~~~~~~~~.,,.,~~-~ 

PRZETARG 

Zakłady Artystyczne Związku Polskich Artystów 
Plastyków, Graficzna Pracownia Doświadczalna 
w Lodzi. ul. Piotrkowska 116, ogłasza przetarg 
na wykona.nie w terminie do 31. XII. 1973 r. 
robót adaptacyjnych i remontowo-budowlanych 
w budynkach produkcyjnych przy ul. Plockiej 
35. W przetargu mogą wziąć udzial przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Slepe 
kosztorysy są do otrzymania w GPD: ul. Piotr­
kowska 116, pokój 3, w godz. 10-13 do dnia 
12. IX. br., gdzie udzielane będą również szcze­
gółowe Informacje. Oferty w zalakowanych ko­
pertach opracowane zgodnie z warunkami po­
danymi w rozporządzeniu Rady Ministrów z 20. 
III. 1969 r. (Dz. U. nr 9 z 1969 r.), prosimy skła­
dać w dniach roboczych od godz. 8-13 w Gra­
ficznej Pracowni Doświadczalnej w Lodzi, ul. 
Piotrkowska l16, II piętro, pokój 3 w terminie 
do dnia 17. IX. br. Przetarg odbędzie się w P<J­
mieszczeniu GPD w dniu 18. IX. br. o godz. 10. 

DD••••••a•o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••,••: 

" UWAGA! UWAGA! 

~ GRAJĄCY W TOTO-LOTKA! 

12 WRZEŚNIA BR. DODATKOWA ATRAKCJA 

„MAŁY LOTEK" 
Losujemy 5 z 35. 

Wiele nagród rzeczowych. Fiat 125p. Telewizory do 
odbioru programu w kolorze lub równowartość 

w gotówce. 

Każda premiowana końcówka banderoli jest nagradzana. „ 
: Szczegóły w kolekturach. 
i PP Totalizator Sportowy 
~••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••l~ 

Dr ZIOMKOWSKI - skór­
ne, weneryczne, 16-19, 
Piotrkowska 59. Oprócz so· 
hót 12152 g 

PRZERABIAMY obuwie na 
modne fasony - pociwyż­
szanle spodów, wymiana 
obcasów. Koniec Lutomler 
skiej (pawilon). Górnlak 

SUPERELEGANCKIE stroje 
ślubne poleca wypożyczal­
nia sukien. Nowakowska, 
zachodnia 75 11420 g 

Dr Jadwiga ANFORO\VICZ ZGINĄL czarny pies do-
skórne, weneryczne ABAŻUR uszyjesz sam. berman, odprowadzić za 

16.30-19, Próchnika 8 Szkielety druciane. Wigu- wynagrodzenlem: Otremb-
12715 g ry 28-22. Nowlerski ski, zawlszy 32, m. 7 

~~~~~ 

~ BAN1K POLSKA KASA OPIEKI ~ 
~ ~ 
~ zaprasza ~· 

~ do sklepów na terenie m. Łodzi: ~ 
~ AL. KOŚCIUSZKI 59/61 ~ 
~ - konfekcja, dziewiarstwo męskie, napoje, papierosy. ~ 
~ SIEN1KIEWICZA 21 ~ 1- •onęl raillo-U~::j~~!:=~:m•w~o, komnolyM. I 
~ ~ 
~ -~~~!~~1!~1. ~ I ~ ~C!!,.~ •• ~~ I 
~ JARACZA 10 ~ 
~ - spodnie damskie, męskie I młodzieżowe, kurtki, skafandry. ~ 

~ STRYKOWSKA 3 - kiosk przy kawiarni „SVR·E'N'KA" ~ 
~ - akcesoria samochodowe, art. upominkowe, -monety, art.· spożywcze. ~ 
~ Polecamy towary krajowej produkcji eksportowej i za- ~ 
~ granicznej za waluty wymienialne i bony towarowe Ban- ~ 
~ ku Pekao. Życzymy pomyślnych zakupów w naszych ~ 
~ placówkach. ~ 
~ ~ 
~ ZAPRASZAM~ ~ 
'~~~~ 

R T y K u L 

NA SEZON SZKOLI 
PObECAJĄ 

SPOLDZIELCZE DOMY HANDLOWE 

PIONIER - ZAPOLSKIEJ 2 
ODZIEŻ, OBUWIE, 
SKORZANĄ 

GAL. 

BRATYSŁAWSKA 8a 
ODZIEŻ, OBUWIE, ART. 

PISMIENNE 

ŚWIT 

LECH 

JANINA 

WIELKOP·OLSKA 53 

A. CZERWON·EJ 54 

PIOTRKOWSKA 100 

ODZIEŻ, 

OBUWIE, 

OBUWIE, 
GAL. SKÓRZANĄ 

ODZIEŻ, 

ORAZ SKLEPY 

UL. PIOTRKOWSKA 111 

UL. PIOTRKOWSKA 41 

(JL. PIOTRKOWSKA 273 

- obuwie dziewczęce 

UL. PIOTRKOWSKA 34 

UL. WROCLAWSKA 10 

UL. WIĘCKOWSKIEGO 32 

- obuwie chłopięce, 

- obuwie chłopięce, 
dziewczęce, 

- włókno, 

- art. piśmienne, 

- art. piśmienne, 

UL. LAGIEWNICKA 27 - odzież, 

UL. WOJ, PÓLSKIEGO 152 .,. odzież, obuwie, 

UL. GLOWNA 62 - odzież, 

-------------------~---.·--- -~ . ..-......., 
WYTNIJ I ZACHOWAJ ADRESY - PRZYDADZĄ CI SIĘ PRZY 

DOKONYWANIU ZAKUPÓW NA SEZON SZKOLNY. 
7034-k 

~l:!!ililZ!lll!!IGR!dll'd!lllllllllllllllllbtll.i~~~~._.~~~"'~~lbl:ll~ltd!tt:I~~~~ ...... ~~~ 
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Rekord.~ , • t sw1a a • 
sztolety >~ 
"'BD . 

Sztafeta sprinterek NRD w skła­
dzie: Kandarr, Stecher, Heinich i 
Selmigkeit usianowila na zawodach 
w Poczdumie rPkord świata w bie­
gu 4 x 100 m wynikiem 42,G sek. 

Poprtedni rekord należał do A­
meryka nek ; wyno5i1 i2,8 scl•. 

Na tych samych zawodacl> B. 

• 
• „ 

na ·naiwvższvm podium kolarskich mistrzostw świata 
Dzlś poJeoyneK zawnaowych cnamp10nOw: Ocano - Mnrckx 

Brie5 enick us tanowi! rekord Europy 
w pchnięciu kulą wy11ikiem ?1,67 m, 
a G. Hinzmann pobiła rekord NRD 
w rzucie dysl<iem uzyskujf\C 67,02 m, 

WSPANIAŁYM SUKCESEM ZAKONCZYŁ SIĘ WYSTĘP POLSKICH KOLAR.ZY !fA TEGORO. 
CZNYCH MISTRZOSTWACH ŚWIATA. WCZORAJ \V WYSCIGU JNDYWIDUALNYM NA DYS­
TANSIE PRZESZf,O 160 KM ROZEGRANYM W OBWODZIE ZAMKNIĘTYM FENOMENALNIE 
SPISAŁA SIĘ DWÓJKA POLSKICH KOLARZY. RYSZARD SZURKOWSKI I STANISŁAW SZOZ 
UA SIĘGNĘLI PO NAH\'IĘKSZE TROFEA - TĘCZOWE KOSZULKI MISTRZA I WICEMIS. 
TRZA ŚWIATA. ' • Nowe władze: 

ł 
N/z Fragment wczorajszego meczu Widzew - A via Fot. A. Wach 

\\fidzew-Avia (Świdnik) 3:0 

z1an to • 

łódzkiego piłkarstwa 
Wczoraj w świetlicy ŁKS zakoń­

czył obrady walny zjazd sprawo­
zdawczo-wyborczy ŁOZPN w Ło­

dzi. Uczestnicy obrad wybrali no­
wy zarząd sekcji piłki nożnej, któ­
ra wejdzie w skład nowo utworzo­
nej Wojewódzkiei Federacji Spor­
tu. 

Tak więc wystc;p biało-czerwo- przednich zwycięstw jeszcze jedno, 
nych na tegoroczny..:h mistrzos- najwspanialsze: złoty i srebrny 
lwach świata w Hiszpanii jest naj- medal indywidualnych amator­
większym z dotychczas0wych suk- skich mistrzostw świata. Wśród Wl 
cesów w h istorii polskiego kolar- kolarzy, którzy stam:li na starcie 
stwa. znajdującym s iQ na podbarceloń­

Nasi kolarze wracają do kraju z skim wzniesieniu· Montjuich, Po­
trzema złotymi medalami. Kilka lacy odegrali pierwszoplanową ro­
dni temu na najwyższym podium lę. 

Pllkarze Widzewa 'Z powodzeniem realizują swój plan odegratUa czo­
łowej roli w tegorocznej batalii o mistrzostwo n ligi. W i-ozegranym 
wczoraj w Lodzi meczu mistrzowsltim pokonali oni przelrnnywajqco ze­

Do zarządu weszli: T. Malarski 

(przewodniczący ), Z. Niewiadom­

ski (wiceprzewodniczący), Z. Mar­

cinkowski (sekretarz) oraz człon-

po zwycic;skim wyścigu na dystan- Po 28 km jazdy pier"szy atak za­
sie 1 km stanął w San Sebastian inicjowa! T. Mytnik, do którego do­
- J. Kierzkowski. Drugi 'zloty me- łączy! Chilijczyk Salas. Dwój ka ta 
dal wywalczyła w miniona środ" miała 20-sekundową przewagę, kie­

" ·dy na 42 km doścignięta mstata 
w wyścigu drużynowym polska przez s. Szozdę I w. Matusiaka o­
czwórka w składzie: r.is, Szur- raz l<ilku zap,ranlcznych szosowców. 
kowski, Szozda i Mytnik, p0zosta- Po chwili dolączyl do czolówkl R. spół Avii (Sw!dnik) 3:0 (l:O). 

Bramltl zdol>yli. KOSTRZEWINSKI (W 29 mln.), BLACHNO (W 55 mln.) 
i STĘPNIAK (w 78 m1n.). Spotkanie prowadzila. trójka arbitrów warsza.w­
sltich: sędzia glówny - J. Bara.dz.lej, liniowi - J. Briański l T. Kru­

kowie: K. S11ie.wak, E. Brzeziń­

ski, F. Rolnik, J. Skotnicki, M. 

Wielgosz, T. Zu~awski. 

wiając za sobą zespoły ZSRR. Szurkowski. 

pińslti. Widzów około 2 tys. 
Szwecji i Czechosłowacji. 

Polscy kolarze nie poprzestali na 
tym sukcesie, dorzucając do po-

W czołówce Polacy, Duń<'zyk 
Blaudzun I Brytyjczyk Hallam p1·ó­
bowall „zgubić" źle wspólpracnja-

Widzewiacy przystąplll do tego 
meczu z wolą odniesienia zwyclc:­
stwa, realizując to postanowienie od 
pierwszego gwizdka. Po pierwszych 
kilku minutach meczu pllkarze Avii 
:nie widząc szans dorównania gos­
podarzom przeszll do gry defensyw­
nej, próbując atakować jedynie z 

Możejko, Chodakowski, Blal'hno, 
Bartosik, Stępniak, Kostrzewlóskl, 
Kaczmarek, Gapiński tKubickl), 
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.nicllcznych wypadów. 
Mimo padającego ciągle deszczu 

pitkar1.e Widzewa ruszają do gene­
;raL"lego szturmu na bramkę Avii 
raz po raz zmuszając do Interwencji 
swego bylego kolegc: Mlkul!cza . W 
29 mJn. spotkania Kostrzewlński 
przejmuje podanie, ogrywa przyto­
mnie dwóch obrońców gośeł I sil· 
nym strzałem zdobywa prowadze· 
nie. Zdob\'cle bramki zachęciło go­
spodarzy ·do dalszej aktywnej wal­
k.i. 

Obraz gry nie zmienia się też I w 
drugiej polowie spotkania. Przewaea 
Widzewa Jest nadal wyraźna. Swiad­
czy 0 tym stosunek i~~utów rożnych, 
który w przekroju całego meczu 
wy1tió5l u :1 dla gospodarzy. 

Gra toczy się przeważnie na po­
lowie bolsk:a ~espolu gości W 55 
min. przytomnie wykorzystuje sytu-
11cj~ Blachno, zmuszając do ka~ltu· 
lacjl bramkarza A vl! - 1.\Ukullcza.. 
Prowadziic jut dwoma bramkami 
gospodarze zwoln!l1 nieco tempo gry. 
Doszl! wówczas do gJosu zawodnicy 
Avii, stwarzając d\Vle gro?.ne sytua• 
cJe pod bramką surma. w 68 mln. 
bląd obrońców Widzewa o malo nie 

AVIA: Mikulicz, Dyóskl, Dudzlfl­
skl, Synoradzkl, K<mf, Wężyk (Nie­
dźwledzkl), Adamus, Oskroba 
(Szymkiewicz), Nowosarl, Oryszko. 

W powstałych meczach II ligi pa­
dły rezultaty: 

GRUPA POŁNOCNA: 

Stomil - Włókniarz (B) 1:0 
(1 :O) 

Warta - Arkonia 1:1 (0:0) 
G w ardia (K) - Hutnik 2:0 (0:0) 

Motor - Lublinianka 2:0 (2:0) 

Zawisza - Ursus 1:1 (O:O) 
Arka - Lechia O :O 

GRUPA POŁUDNIOWA: 

Stal (8) - Garbarnia 6:0 (2:0) 
Sparta (Z) - !Yletal 0:1 (0:1) 
Piast - Zastal 2:0 (1:0) 
GKS (K) - Urania 0:0 
GKS (Tychy) Górnik (Wojk.) 
5:1 (3:1) 

• • • 
Wcwraj rozegrano takżi! dwa me­

cze pucharu Po.J~kl. Warszawska Le­
gia pokonała w Jelczu tamtejszy 
zespół l\loto 2:1 (0:1), a w drugim 
Ruch (Chorzów) wygra! w sanokU 
z miejscową Stalą 4:0 (l:O). 

Dziś 

na 

chorzowskim 

torze 

~ft~~~v s~~ s~~f~~~ bramk! przez =-.llll llllll lllłllllllllllllll li lllllllllll lllll li Ili llllllłfllfl UllllfllHllllllllllllllllllllllllllJ llllllllllllUllllill llll!! 

Wy1tik spotkania ustala W 78 ml• czarnego 
nueie Stępnfal<, posyłając pilkę sil· : j ednym z uezcstnlków kolar- cwrowskl) pokonali wiele naJlep- Kontuzja mego stałego partnera = '' 
nym strzalem pod poprzcezke, sklej reprezentacji Polski szych drużyn świata, a wśród - Kocota sprawlla, że jadąc w 

Wiclzew mógł wygrać wczorajs7y biorącej udział w zakończa- nich m. In. wicemistrzów olim- parze z Konkolewskim nie by-
mecz Jeszcze korzystniej. Dwie zda- nych ni„dawno w san Se- plJskl ch - kolarzy NRD oraz e- liśmy w stanie nawiązać równo-
waloby się pewne clo riodwyższenla bastlan torrHvych mistrzostwach klpy Wioch. CSRS I ZSRR. rzędnej walki z rywalami w tan-
rezultatu na tablicy szan5e zaprze- : świata był lódzkl kolarz An- demie. 
paści! Stcpnlak (w 35 I 88 min.). : drze.I Bek. Na t.rmal tego wystę- - Dowledzlellśmy się, że oj-
WIDZĘW: Surlit. Haren, Janas, pu przeprowadziliśmy wez:oraj ciec pana otrzymał pełnomocni· 

: rozmo,vę z brązowyn1 medalista ctwo od l.iOZKol. dotyczące spro· 
Olimpiady w Monachium. wadzenia łlo Polski m. in, na 

= :sportu" 
- Najwlęcej gratulacji zbiera- wyścigi o Wielką Nagrodę Lodzi 

liśmy od przedstawicieli wszyst- (27 bm. w Helenowie) najlep-= = Dziś, n& torze chorzowskiego sta-

= klch ekip po wspanlalvm sukce- szych torowców świata. 

sie Janusza Kierzkowskiego, Ko- - Ojclec mój przeprowadził w - dlonu o godz. 15.30 l'Ozpocznle się 

= = = 
larz wrocławskiego Dolmelu do· San Sebastian wiele wiążących 

rzucił do swoich dotychczaso- rozmów z kierownictwami kUku 
wych sukcesów cwlcemlstrrostwo A B k' ) ekip. Wstępną zgodę na prz.vja1.d 
świata w Brnie - 1968 1 brf\ZO- {JŁ" f0Zma\Yi3 l , e Iem do Lodzi wyrazlll kolarze: CSRS . 

J.. oo ollmpijsklej formy wraca = wy medal na Olimpiadzie w Me- ZSRR I NRD. Ojciec prowadz!I 

XXVIU finał tegoroczriycb lndywł· 
dualnych żużlowych mlstrz:ostw 
świata. Na starcie staną najlepsi 
przedstawiciele „czarnego sportu" 
naszego kontynentu, a wśród nich 
piątka Polaków: P. Waloszek, z. 

fil1sltl długodystansowiec t,. Vlren. ksyku) n•fwlęk.szy - tytuł naJ- _ czemu przypJ.sae nJcpowo- takie pertraktacje z trancuskiml 

w czasie meczu lekkoatletycznego lepsze110 kolarza na świecie w clz:enla pana w sprincie I tande· dzlalaczamt 
: Plech, E. Jancarz, J. Mucha, J. 

Szczaklcl (rezerwowy A. Wyglenda). 
Szwecja - Finlnndla (po pierwszym wv~cl1111 na 1 kilometr. mle? - Podobno Hiszpanie nie naj-
dn1u wynik remislJ\\'Y 102.5:102.5 pkt.) = Nieco gorzej wvpadl polsk i ze- _ w wyścigu na 200 metrów lepiej wywiązali się z roll orga-

wygral on 10 km w czasie 28 25,15 spół w pozostal~•ch konkuren- wylosowalem trudne b!eg! ellmi· nlzatoró\y l\'1.S? = : Naszym żużlowcom przyjdzie sto-
czyć ostre pojedynki z 11 najlepszy-

J.. sensnclfl n rundy mtędzynaro- cjacb. Co było t.e'l'n powodem? nacyjne Jeden z niell wygrałem - Niestety, potwierdzają się 

dowych mistrzostw USA jest wy- __ w ś 1 , 1 • J k: 1 s j il i te WiadomoścL W czasie rozgry-

ell·mtnowanle faworyta turnieju ru- l -, wy „c gu dru.ynowym za. zwyc ę.a ąc 0 arzy: zwa car Wanla poszczególnych konkuren-
ęlbmy ch .vba dobre czwarte USA. W repasażach nie bylem J 

mu1\sldego tenisisty I. Nastase z. 24" m~jsce Trzeb bow'iem dodać jednak w stanie naw1ąza~ równej c 1 panowal balae:an 1 chaos. Sy-

letnim Rodezyjczykiem A. Paltiso- = 'e te 0 oroczna a'<cnkurencJa był~ walki • pó•n1e1'szymt "-a1•·taml tuacja 1><>prawila się dopiero po = • .,, . • • " - "'·"' "' trzech dniach trwania tej tm pre-

= ml za.wodnikami, z którycb na wyróż 
nienie zasługują: Nowozelandczyk I. 
Manger (czterokrotny mistrz swla­
ta), Szwedzi: B. Perssonem (aktual­
ny wicemistrz świata) I A. Mlcllan-

nem. 1 sllna I wyrównana. Nasi chlopcy tel konkurencj i m . In. Francu· zy. 
J... G. Foreman obronił tytul mż- (w drużynie startowali dwaj to- zem Morelonem. zdob}"'.vcą tytu- -

strza świata zawodowców wa:;! cię • dzianie - M Nowicki 1 P. Ka- tu mistrza śWłata. Rozm.: JA-NIE = 
klej pokonując przez nokaut Już w = _ 
pierwszej rundzie walki w Tokio J, _ 

;,Kinga" Romana z Porlorlko. iillllllllll li I Ili li I Ili I Ili I I I I Ili łl li li Ili llll lllllllllllll Ili lllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllii 

Dzisiejsze 
„ 
nnprezy 

BOlts: u liga Gwardia - Resovla, 
Palac Sportowy, ul. Worcella 21, 
eodz 11. 

PILKA NOŻNA: puchar Polski W 

Piotrlcowle. C-0ncordla - Stal (Mle· 
lee), godz. 16. 

Klasa okręgowa: Wlókniarz - Le· 
chia. (Tomaszów). stadion przy ul. 
Kil:i1sltie~o 18~. i;odz. 11. Start -
Czarni !Radomslt0), przy ul. Teresy 
56/58, godz. u, ChKS - Piotrcovia, 
przy ut Kos;•nierów Gdyńslcich 18, 
godz. 11.15. 

z. PAS\': Ogólnopolski turniej w 
slylu wolni'm, amfiteatr w parku 
mieJ>kim w SiC'rad7ll, od godz. 10 

Li~a ot?.f.'lrP•~k e.t 
Birmlni::ham - Derby O:O 
Bnrnley - Covcntr~· 2 :2 
Chelsen - Shefflelr\ Utd 1 :2 
Everton - Ypswlcll 3 :O 
Leicester - Liverpool 1 :1 
l\'lanchcstC'r Utct - Queens '1:1 
Newc~stlc - Armn3J I :1 
Norwich - \Vcst nan1 "·? 
Southr1.1nptr: !1 - \Volvcrh~m p\l)n 

2 :1 
St0kc - M 1'1nhe«f~r City 1 :1 
Tottnn'l" '"l ! "cds 0:3 

Z każdych niemal zawodów mię­
dzynarodowych , a nierzadko i kra­
jowych nadchodzą meldunki o 
ustanowieniu nowych wręcz fan­
tastycznych rezultatów, . stanowią­
cych nowe rekordy świata. 

Kiedy nastąpi kres osiągania no­
wych rewelacyjnych wyników? 
Gdzit> leżą ~ranie«> lud-zk icb możli­
wości w sporcie? Na te i na sze­
reg innych z tym związanych py­
tań próbują dać o<lpowiedż zarów­
no teoretycy iak i praktycv róż­
nych dziedzin codziennego życia. 
.Jedną z dyscyplin sportowych •. 
która zasypuje coraz to nowymi 
·ewelacjami iest lekkoatletyka. Od 
rze~o zależv dalszy rozw6j kr61o­
wej sportu"? Cz,ego ąiożemy się 
~nodziPwać od tej dyseypliny np. 
w roku 2000? 

Interesujące rozważania na ten Naukowcy bułgarscy opierając 

temat ogłosili niedawno na łamach się na analizie wyników osiągnięć 

bułgarskiego czasopisma sportowe- lekkoatletów w latach 1952-1972 
go „Probie-my Kultury Fizycznej" przy pomocy matematycznych me­
naukowcy tego kraju. to<l udowadniają, że „królowa 

Ich zdaniem, musi kiedyś na- sportu" przeszła już okres swego 
stąpić kres mitżliwości przedstawi- najburzliwszego rozkwitu i w naj­
cieli tej dyscypliny, zgodnie bliższych kilkunastu a nawet kil­
zresztą z prawidłami natury i roz- kudziesięciu latach rozwijać się 
woju społeczno-ekonomicznego. Do- będzie znacznie wolniej. Biorąc o­
dają orzy tym. że poziom sporto- czywiście po<l uwagę ustanawianie 
wych rezultatów jest proporcjo- nowych rekordów w poszczegól-
nalny do logarytmu inwestowa- nych konkurencjach. 
nych w tę dziedzinę życia środ- Dla udowodnienia swoich tez 
ków. Z ich matematvcznych wręcz przedstawiają oni własne progno­
wyliczeń (a więc i matematyka zy lekkoatletycznych rekordów. 
zaczyna rządzić obok innych d ys- które będą wpisane do świato­
cyplin naukowych prawidłam i wych tabel około roku 2000. Do­
sportu) wynika, że nakłady na dajmy, że prognozy te oparte są 

sport rosną dwa razy szybciei ani- na wynikach uzyskiwanych w la-
i:eli osiągane rezultaty. tacb 1952-72 przez wszystkich czo-

kiem (mistrz kraju, 5-krotny urze­
stnlk finałów MS). Wiele niespo­
dzianek mogą sprawić także pozo­
stali flnall~cl dzisiejszego turnieju. 
Walka zapowiada się więc emocjo­
nująco. 

łowych lekkoatletów i przeprowa­
dzone zostały przy pomocy wnik­
liwych obliczeń matematycznych I 
statystycznych. 

A oto prognozy bułgarskich nau­
kowców w niektórych konkuren­
cjach. Dla p0równania zamieszcza­
my poniżej aktualne propozycje, 
rekordy świata i Polski. 

100 m 
200 m 
100 m ppl 
wzwyt 

'"' d.aJ kula 
dysk 
oszczep 

100 m 
200 m 
wzwyż 
w d.al 
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dysk 
oszczep 
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!tlĘŻCZYŻNI 
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UO 
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1Z,6 
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9,9 
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565 

21,82 
68,łO 
93,80 

11,1 
22,5 
12,7 

180 
667 

19,06 
Sł,lł 
62,10 

10,1 
20,ł 
220 
821 
535 

29,95 
61,32 
86.22 

cych z n1ml rywali. Ofensywa po­
wiodła się na siódmym okrąi.•!niu 
(dtugość kai:dej z rund wy.1o:;ila 
l4.G27 l{m). Szurkowski I Szozc!a na 
najtrudniejszym odclnlrn podjazdo­
w:nn, l<iedy zmęczenie dawało już 

znać o sobie, rozerwali czv!Jwą 
grupę. Za polską parą pocią~nęli 

Dunczyk Blaudzun i ~'rancuz B"ur­
reau, przez ld kanaście kilometrów 
pt·óbo_wal jcszc e przyłączyć się do 
forsuJących m i:lercze tempo Pola­
ków znany kolarz czechoslowackl 
Matousek. 

Po 100 km wy5~ig prowarJzi!a 
czw.irka: Szurlwwsltl. 'z;ozda. Bour­
rcau i Blaus;lt.yn. ~O-letni Duńczyk 
nie pomagał pozostałej t1'ójce, sta­
t•ai się jecllać ekontnnlcznie. aby 
wystarczylo mu sił na pozostałe 
60 ki11. 

Stalo się Jasne, że zwycięzcy wy­
ścigu nalety s~ukać w ot-oi;obowej 
cwl6wce, I tóra zwięk:<7.yla szybito 
przewagę at< do 3.26 min. 1{ontrata­
kować probowało trio: Z. Han.mik, 
Wioch G. Baronchell! I Fin Hannus, 
ale d\\'aj najlepsi polscy 1<·Jiarze 
byli znacznie mocn!eJsi od ca łej 
wiclkieJ stawki rywali z 31 kra,i<iw. 

Kiedy do mety pozóstały ost!ilnie 
dwa kllurnetry, Szurkowsl<i wr"edl 
na prowadzenie, ostro poprowadził 

pod górę a następnie sk in ą ł na 
Szozdę, aby partner przejął jego 
pozyeję. Szozda w klasyczny, rnaily 
z wielu polskich kolektywnycn fi· 
niszów sposób pQciągnąl za sobą O• 
bydwu rywali naszej pary. Dal dlu­
gą zmianę. na zakońc:1enie spro•,:a­
dził Francuza i Duńczyka na p::nvy 
skraj szosy. tak. aby. późno dostL?e­
gli rozpoczynającego decydujący 
s?.turm Szurkowsl<iego. 

Trzykrotny triumfator Wyścigu Po­
koju zaatakował z cz;wartej pozycji, 
kapitalnie przyśpieszył i uie zagro­
żony popędził samotnie do mety. 
Ol>aJ nasi kolarze l>yll „silą nap~­
dową" ucieczki a mimo to na fini­
szu bezapelacyjnie pobill dwójkę ry­
wali I zaj<;li najwyższe miejsca na 
podium. 

Prezes UC:!, Wloch Adriano Rodo­
ni wtożyt Szurkowskiemu tęczową 
koszulkę mlstra świata, Nowo kre­
owany mistrz serdecznie uściskał 
stojącego przy nim kolegę I współ­
au tora wielkiego sukcesu. 

R. SZURKOWSKI powiedział: 11 Nle 
wierzyłem, że dzi~ osiągniemy t.o, o 
czym manyii4my najtJa.rd.z'ej. Sta­
szek byl wspaniały, od.ważny t b~r­

dzo mocny. Dzięki i;iiemu ooalo się 
nam wspaniale. Wielka rac!o~ć„." 

s. SZOZDA dOl'ZIM:il: „Rystard P<>­
czątkowo nie wierzył w pou:odzen;e 
tak wc~esnej u.cieczki • Byli4my jed­
n a!~ razem„. Na ostałnlch 800 m Ry­
szard „ wyqral jak chciał" a ja. c ie­
sze 11ę ze srebra". 

Oto kolejność w szosowym wyści-
gu Indywidualnym o mistrzostwo 
świata amatorów: 
I. R. Szurkowski (Polska) 160.897 km 

w ł:08,59,I (przeciętna szybkość -
38,544 km/godz.) 

2. S. Szozda (Polska) - strata 31 sek. 
3. Bernard Bourreau (Francja) 

strata 31 sek. 
4. V. Blaudzun (Dania) - strata 31 

sek. 
5. w. Matusiak (Polska) 

2.59 mln. 
6. R. Hannus (Finlandia) 

2.59 mln. 

strata 

strata 

7. G. Baronchelll (Włochy) - strata 
2.59 mln. 

16. z. Hanuslk - strata 4.08 mln. 
ł5. J. Kowalski - strata G,26 min. 

(T. Mytnik wycofał się) 

* 
„ 

Mistrzynią świata kobiet została 
Belgijka N. Van den Broeck, przed 
C. Van Costen-Hage (Holandia) t 
w. Rebrow!kl\ (ZSRR). 

Czy sprawdzą się przewidywania 
bułgarskich naukowców? Odpo­
wiedź na to pytanie przyniesie 
najbliższa przyszłość. Ich zdaniem• 
sprawdzi się to co do joty, podo­
bnie jak to miało miejsce przy 
ustalaniu granicy możliwoścl naj­
lepszych lekkoatletów rekordzi­
stów świata w 1972 r. 

Naszym zdaniem je;zcze ostate­
cznych granic ludzkich możlfiwoścl 
(biorąc pod uwagę dalsze wyko­
rzystanie wszystkich osiągnięć nau­
kowo-technicznych, z których nie 
omieszkają zapewne sll:orzystać 
również I lekkoatleci) nie można 
już w tej chwili określić. 

Powyższe zestawienia obrazują 
jednak i to wyraźnie dystans, ja­
ki dziel! naszych przedstawicieli 
„królowej sportu" ł to nie t ylko 
od prognoz naukowców ale i aktual­
nych rekordów świata. Mamy je­
dnak nadzieję, że w rywalizacji Q 

nowe rekordy nie zabraknie pol 
skich lekkoatletów. 
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